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Pomoc wojskowa dla rebeliantów i seeesjonistów

Pekin podsyca napięcie
w Indiach północno-wschodnich

D E L III PAP. Jak podał 28 bm. delhijski „Patriot”, powoi u - Źródła cytowane przez „P a- 
jąc się na źródła miarodajne w Kalkucie, Chiny wykorzystu- t r io ta ”  ośw iadczyły, że Chiny 
ją  obecne napięcie w indyjskiej prowincji Asam i propagują nie zechcą obecnie ryzykować 
tam hasła secesjonistyczne, głosząc, że Asamczyków „łączą kon fro n ta c ji z In d ia m i na pół- 
więzy kulturowe ze światem tybetańsko-birmańskim i chiń- nocnym-wschodzie, ale n ie  w y- 
skim”. rzek ły  się zam iaru zapewnienia

, , , sobie dostępu do Zatoki Ben-
ASAM CZYCY domagają się szow indy jsk ich , pochodzących ga lskie j i  m iędzy in n ym i w 

usunięcia ze swego stanu cudzo z innych stanów k ra ju , głównie cej u pop iera ją secesjoni-
ziemskiej ludności nap ływ ow ej, sąsiadującego z Asamem Ban- stów w  Indiach północno- 
k tó ra  w ciągu m inionych k i l -  gladeszu Zachodniego. W  ostat- wschodnich i propagują idee 
kudziosięciu la t  przybywała n ich tygodniach k o n f lik t  na utworzenia „niepodległe j kon- 
tam głównie z Pakistanu tym  tle  zaostrzył się i  p rzyb ra ł federac ji asam skie j” , zwanej 
■wschodniego i  (po 1971) Ban- charakter poważnego kryzysu: czasem przez em isariuszy Peki- 
gladeszu. Część z  nich żąda Asamczycy urządzają s tra jk i i n ll siedmioma s iostram i”  (od 
również wysiedlenia p rzyby- nie pozw ala ją ' wyw ozić z Asa- s;6(jim u  p ro w in c ji pólnocno-
-------------------------------------------------- -- mu wydobywanej tam  ropy wschodnich).

naftow ej, zaś Bengalczycy za­
chodni organizu ją w  odwet 
blokadę granicy Asarnu, u tru d ­
n ia jąc wwóz tow arów  do tej 
p ró w in c ji.

9  Nagrody publiczności 
dla aktorów 

9  Premiera
„Czyje to życie”

Święto teatru
O D C ZYTA N IEM  orędzia „Te­

a tr  obrońcą pokoju i godności 
człow ieka” , pod k tó rym  to ha­
słem przebiegał w  tym  roku 
M iędzynarodowy Dzień Teatru 
— rozpoczął się wczoraj uro­
czysty wieczór w  Teatrze Współ 
czesnym. Wygłoszona przez 
M arka -Przystupa odezwa ape­
lu je  w  im ien iu  tw órców  i 
wszystkich ludzi zw iązanych> ze 
sztuką sceniczną o u trw a len ie  
najwyższych wartości hum ani­
stycznych pomiędzy narodam i 
o wolność i pokój dla wszyst­
k ich  ludzi.

N A S T Ę P N IE  r e d a k to r  n a c z e ln y  
O T V  A d a m  K ł l n a r  o d c z y ta ł  p r o to ­
k ó ł  z o b l ic z e n ia  g ło s ó w  o d d a n y c h

(Dokończenie na str. 2)

Od poniedziałku w obiegu

Moneta 50-złotowa
z wizerunkiem 

Mieszka I
W AR SZA W A PAP. Narodo­

w y  Bank Polski wprowadza do 
obiegu z dniem 31 marca 1980 
roku  m iedzionik low ą monetę 50- 
złotową z w izerunkiem  M iesz­
ka I. Jest to pierwsza moneta 
z serii „Poczet k ró ló w  i książąt 
polskich” , k tó re j em isja będzie 
kontynuow ana w  przyszłości.

Monetę wykonano według 
p ro je k tu  a rtys ty  rzeźbiarza Sta­
nis ław y W ątróbskiej. W ielkość 
em is ji jest ograniczona.

Rozmowy kanclerza Schmidta z M. Thatcher

Wielkiej Brytanii w EWG
KORESPONDENT PAP, Tadeusz Jacewicz, pisze z Londy­

nu: W  wiejskiej rezydencji premiera W. Brytanii w Chequers 
zakończyły się 28 bm. kilkunastogodzinne konsultacje kan­
clerza RFN, Helmuta Schmidta, z premierem brytyjskim, 
Margaret Thatcher. Obu szefom rządów towarzyszyli w  czę­
ści rozmów ministrowie spraw zagranicznych.

S P O TK AN IE  zorganizowane ryża n iż  Londynu w sprawie 
w  ramach regularnych konsu l- b ry ty jsk ich  m anewrów w  EWG 
ta c ji Londyn—Bonn skoncen- i  unika zaangażowania się w 
trow a ło  się na problemach i  dwustronne dyskutowanie tego 
trudnościach bryty jsk iego  u- trudnego zagadnienia, 
dzia łu w EWG. Poruszono ta k - Komentarze b ry ty js k ie j prasy 
że szersze problem y m iędzyna- wyraża ją  zaniepokojenie m ożli- 
rodowe, w  tym  sprawy stosun- wością osamotnienia W ie lk ie j 
ków  Wschód— Zachód oraz u- B ry ta n ii we Wspólnym Rynku 
k ładu  stosunków politycznych i pozostawienia je j na uboczu 
Europy zachodniej z USA. głównego nu rtu  p o lity k i za- 

Spo Łkanie nie przyniosło prze- chodnioeuropejskiej.
łom u w  b ry ty jsk im  sporze 
W spólnym  R ynkiem  o wyso­
kość obciążeń finansowych z 
ty tu łu  przynależności do te j o r­
ganizacji. Jakko lw iek  tak  kan­
clerz Schmidt, ja k  i  M argare t 
Thatcher, na końcowej konfe­
re n c ji prasowej m ów ili o po­
trzebie rozwiązania tego próbie 
mu, żadnych konkretnych pro­
pozycji n ie  wysunięto. Jak się 
wydaje, Bonn nadal bardziej 
skłania się ku stanow isku Pa-

Propaganda chińska, podsy­
cająca napięcie etniczne i  in ­
ne, działa również w 6 pozo­
stałych m niejszych p ro w in ­
cjach północnego wschodu In ­
d ii, wciśniętych między Chiny, 
B irm ę i Bangladesz. Ch iny u- 
dzielają też tam tejszym  re­
beliantom  i secesjonistom po­
mocy wojskow ej. W roku  u- 
b iegłym  rebelianci z  Nagalandu 
i M anipuru  b y li na przeszkole­
n iu  w o jskow ym  w  obozie nad 
Ihasą w  Tybecie. Chińczycy są 
in s tru k to ra m i w  obozach w o j­
skowych założonych w  zeszłym 
roku  koło m iejscowości Borkol, 
w  pokrytych dżunglą górach 
Bangladeszu, przez seeesjoni­
stów z in dy jsk ich  p lem ion M i-

Nareszcie
wiosenna pogoda!
W AR SZAW A PAP. Wiosna 

w  tym  roku długo kazała na 
siebie czekać. Chociaż kalenda­
rzowa zima skończyła się przed 
k ilk u  dn iam i — zimowa pogo­
da u trzym yw a ła  się jeszcze na 
terenie Polski. Ostatnie^ dni 
p rzyn iosły stopniowe ocieple­
nie, k tóre będzie narastać.

(Dokończenie na str. 2)

Fot. Z. Jodkowski

Będzie lepsze zaopatrzenie

Leki „ n a  le k a rs tw o ”
Rozmowa z Kazimierzem Gobiecem, dyrektorem De­
partam entu Farm acji w  M inisterstw ie Zdrowia i Opie­

k i Społecznej.
— PA NIE DYREKTORZE! 

Lekarz przepisuje nam lekar­
stwa, a tymczasem nie możemy 
ich dostać w kilku aptekach. 
Niekiedy w żadnej. Dlaczego 
tak się dzieje?

-— W IĘCEJ leków o trzym a­
m y w 1980 r. z M in isterstw a 
Przem ysłu Chemicznego, k tóre 
jest g łównym  naszym produ­
centem. Jednak potrzeby wciąż 
jeszcze n ie zostaną w  pełn i zre 
alizowane. Resort nasz zgłasza

zapotrzebowanie na pół roku 
przed rozpoczęciem dostaw, 
ale — niestety — praw ie wszys 
cy producenci nie w  pełni je 
p rzy jm u ją . W  związku z tym  
występuje większy lub  m n ie j­
szy niedobór pewnych leków.

— SKĄD się biorą podstawo­
we trudności w produkcji le­
ków?

— G ŁÓ W N Ą przyczyną jest 
niedoinwestowanie przemysłu

farmaceutycznego, a także du­
że uzależnienie od im portu  su­
rowców z zagranicy, półproduik 
tów, opakowań itd . Przemysł 
ten ma również k łopoty ze zdał 
nościam i produkcy jnym i, z za­
trudn ien iem  pracowników. Zbyt 
wo lno także realizowano inw e­
stycje, np. rozbudowę Zakła­
dów Farm aceutycznych w  T ar- 
chominie. Ważniejsze inw esty­
cje pow inny już w tym,^ lub 
przyszłym  roku, być zakończo­
ne. W  znacznym stopniu pomo­
gła tu  uchwała Rady M in i­
s trów  z 11 m aja 1979 r. doty-

(Dokończenie na str. 2)

Szczegóły katastrofy 
platformy wiertniczej 

na Morzu Północnym
L O N D Y N  P A P . P rz e w r ó c e n ie  s ię  

a n a s tę p n ie  z a to n ię c ie  p la t f o r m y  
w ie r tn ic z e j  w  n o r w e s k im  s e k to rz e  
M o rz a  P ó łn o c n e g o  je s t  n a jw ię k s z ą  
z d o ty c h c z a s o w y c h  k a t a s t r o f  w  h i ­
s t o r i i  p o d m o rs k ie j e k s p lo a ta c j i  i  
p o s z u k iw a ń  z łó ż  r o p y  n a f to w e j .  N ie  
je s t  d o k ła d n ie  z n a n a  p r z y c z y n a  k a ­
t a s t r o f y  p o tę ż n e j k o n s t r u k c j i  s ta ­
lo w e j,  w s p a r te j  n a  5 n o g a c h , z a k o t­
w ic z o n y c h  w  p ły w a ją c y c h  p o d  w o ­
dą  p o ń to n a c h . P ra w d o p o d o b n ie  k o n ­
s t r u k c ja  je d n e j  z n ó g  p ę k ła  i  p la t ­
fo r m a  p r z e w r ó c iła  s ię . P o ś re d n io  
p rz y c z y n ą  b y ł  z p e w n o ś c ią  s z to rm ,  
k t ó r y  p a n o w a ł w  m o m e n c ie  k a t a ­
s t r o f y  —  w ia t r  w ia ł  w ó w c z a s  z  
s z y b k o ś c ią  p o n a d  100 k m /g o d z .

W c z o r a j w ie c z o re m  b r y t y j s k ie  1 
n o rw e s k ie  e k ip y  ra to w n ic z e  p r z e r ­
w a ły  p o s z u k iw a n ie  e w e n tu a ln y c h  
ż y ją c y c h  je s z c z e  o f ia r  k a t a s t r o f y .  
N ie p e łn y  b i la n s  o f ia r  p r z e d s ta w ia  
s ię  n a s tę p u ją c o :  38 o só b  z g in ę ło , 
101 u z n a n o  za z a g in io n e , a 77 o c a ­
la ło .  P o s z u k iw a n ia  w z n o w io n o  d z iś  
r a n o  m im o  n ie w ie lk ie j  n a d z ie i,  że 
u d a  s ię  z n a le ź ć  k o g o ś  ż y w e g o  s p o ­
ś ró d  101 p r a c o w n ik ó w  u z n a n y c h  za 
z a g in io n y c h .

Skandal wokół
rajdu Safari

L O N D Y N  P A P . W o k ó ł te g o ro c z ­
n e g o  r a jd u  S a fa r i  w y b u c h ł  s w o is ty  
s k a n d a l.  D w ie  s ta c je  te le w iz y jn e ,  
a m e ry k a ń s k a  A B C  i  b r y t y js k a  B B C , 
z a m ie r z a ją  n a k r ę c ić  p e łn o m e tra ż o ­
w y  f i l m  z c a łe g o  p rz e b ie g u  t e j  
im p r e z y .  Z a a n g a ż o w a n o  o g ro m n e  
ś r o d k i,  7 e k ip  f i lm o w y c h  cz e k a  w  
N a i r o b i  na  ro z p o c z ę c ie  r a jd u .  J e ­
d n a k ż e  f i lm o w c y  p o s ta w i l i  jed en , 
w a r u n e k  —  z d ję c ie  z s a m o c h o d ó w  
o g r o m n y c h  n a p is ó w  re k la m o w y c h  
ja k i c h  z a ż y c z y ł so b ie  s p o n s o r  r a j ­
d u  „ S a f a r i  1980” , k o n c e r n  p a p ie ro ­
s o w y  M a r lb o ro .  „ T e  s a m o c h o d y  w y  
g lą d a ć  b ę d ą  ja k  g ig a n ty c z n e  pa cz­
k i  p a p ie ro s ó w  Dęd zą ce  n a  c z te re c h  
k ó łk a c h ”  — p o w ie d z ia ł je d e n  z 
p r z e d s ta w ic ie li  k o n c e r n u  A B C . 
R o z g ło ś n ie  te le w iz y jn e  są je d n a k  
p e łn e  n a d z ie i,  iż  d o  3 k w ie tn ia ,  
c z y l i  d a ty  ro z p o c z ę c ia  r a jd u ,  u d a  
s ię  o s ią g n ą ć  k o m p ro m is  z f i r m ą  
M a r lb o r o  o ra z  o r g a n iz a to ra m i im ­
p re z y . W  p r z e c iw n y m  r a z ie  t e le w i ­
d z ó w  c a łe g o  ś w ia ta  o m in ą  p ó ł to r a ­
g o d z in n e  e m o c je , p rz e ż y w a n e  
w s p ó ln ie  z 55 z a ło g a m i r a jd o w y c h  
m a s z y n  o ra z  n ie l ic z n y m i  b e z p o ­
ś r e d n im i w id z a m i s ły n n e j  a f r y k a ń ­
s k ie j  im p re z y .

Powstanie drugi 
Kanał Panamski
TOKIO PAP. Pomyślnie zakoń­

czyły się panamsko-japońskie roz­
mowy w sprawie budowy drugie­
go Kanału Panamskiego. Kwestia 
ta była przedmiotem wstępnych 
rokowań między prezydentem Pa­
namy Aristidesem Royo a premie­
rem Japonii, Mosayoshi Ohirq. 
Uzgodniono, że w najbliższym 
czasie będą podjęte bardziej 
szczegółowe rozmowy z udziałem 
przedstawicieli USA. Premier Ja­
ponii bawił z sześciodniową ofi­
cjalną wizytą w Panamie.

(Dokończenie na str. 3)
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W czystym morzu będą ryby

Bałtyk mało znany?
W ARSZAW A PAP. Ustanowienie przez wszystkie prawie nad­

morskie kraje świata, w tym także przez kraje nadbałtyckie tzw. 
własnych stref rybołówstwa, utrudniło naszym rybakom dale­
komorskim dostęp do najbogatszych łowisk na Morzu Północ­
nym i na szelfach — czyli strefach przybrzeżnych oceanów, 
gdzie dotychczas tradycyjnie łowili. Konsekwencją tego było 
nie tylko ustanowienie naszej polskiej strefy na Bałtyku, ale 
też •— silą rzeczy —-  większe zainteresowanie tym morzem. 
Okazało się, że nie docenialiśmy Bałtyku, przez wiele lat u- 
ważając, że jest ubogi w ryby i coraz bardziej jałowieje.

Nowe statki 
we flocie PZM

W C Z O R A J  w  p o r c ie  s z c z e c iń s k im  
p o d n ie s io n o  b a n d e rę  n a  n o w y m  
m a s o w c u  P o ls k ie j  Ż e g lu g i M o r s k ie j  
—  „ K o p a ln i  S ie rs z a ” . J e s t t o  szósta 
J e d n o s tk a  z s e r i i  b u d o w a n e j p rze z  
s to c z n ie  b r y t y j s k ie  d la  p o ls k ie g o  
a r m a to r a .  „ K o p a ln ia  S ie rs z a ”  m a  
n o ś n o ś ć  lf i.5  ty s .  to n .  N a  p o d n ie ­
s ie n ie  h a n d e r y  p r z y je c h a ła  d e le g a ­
c ja  g ó r n ik ó w  z  p a t r o n a c k ie j  k o p a l ­
n i  w ra z  z m a tk ą  c h rz e s tn ą  p. E w a  
G a w ę c k ą .

„ K o p a ln ia  S ie rs z a ”  m a  ju ż  za s o ­
b ą  d w a  r e js y ,  k tó r e  o d b y ła  po d  
d o w ó d z tw e m  k a p i ta n a  S ta n is ła w a  
H e r fc ta .  Z e  s to c z n i w  G la s g o w  s ta ­
t e k  p o p ły n ą ł  p o  ru d ę  d o  N a r w ik u .  
S ta m tą d  d o  C a e n , a n a s tę p n ie  w  
p o b l is k im  R o u e n  z a b r a ł  ła d u n e k  
p s z e n ic y , z k t ó r y m  p r z y p ły n ą ł  do  
iszczecuna . W c z o ra js z a  u ro c z y s to ś ć  
o d b y ła  s ię  w ię c  w  t r a k c ie  n o r m a l­
n y c h  c z y n n o ś c i w y ła d u n k o w y c h .

D Z IŚ  p o d n ie s io n a  z o s ta n ie  r ó w ­
n ie ż  b a n d e ra  n a  in n y m  s ta tk u  
P Z M  —  z b u d o w a n y m  w  G la s g o w  
m a ły a n  m a s o w c ii  o  n o ś n o ś c i 4 400 
t o n  —  m /s  „ M ie le c ” . I  te n  s ta te k  
p r z y w ió z ł  do  k r a ju  zbo że  z F r a n ­
c j i .  W  n a s tę p n y  r e js  m /s  „ M ie le c ”  
p o d  d o w ó d z tw e m  k a p i ta n a  Z y g m u n  
ta  R a d o m s k ie g o  u d a  s ię  d o  D a n i i  
t  w ę g le m . ( ts k i )

A rch itek tu ra  i  malarstwo

W IĘKSZOŚĆ gatunków  ry b  
m orskich „ lu b i”  wodę słoną, a 
B a łtyk  zalicza się do m órz o 
n isk im  zasoleniu. R zeki z le w i­
ska bałtyckiego doprowadzają 
rocznie do m orza ok. 471 km  
sześciennych wody, co n ie ty l­
ko  „s łodz i”  B a łtyk , ale poważ­
nie go zanieczyszcza.

Oblicza się jednak, że w  cią­
gu roku  morze to  otrzym uje 
dawkę ok. 5 700 ton fosforu  fos 
foranowego, 2 200 ton azotu a- 
zotynowego i 70 500 ton azotu a- 
zo Łanowego. Tak silne nawożenie 
doprow adziło do rozrostu bał­
ty c k ie j roślinności, co pop raw i­
ło bytow anie w ie lu  gatunków 
ryb , m im o że procesy gn ilne  o- 
bum ierających ro ś lin  prowadzą 
do zaniku tlenu  na rzecz s ia r­
kowodoru (co powoduje, że n a j­
głębsze partie  B a łtyku  to re jo ­
ny martwe).

A le  na razie połowy na Ba ł­
tyku  ciągle rosną. W 1956 r. 
polscy rybacy — łow iąc na ca­
łym  B a łtyku  — z ło w ili 73 tys. 
ton ryb. W 1960 r. ba łtyckie po­
lew y w yn ios ły  już 83 tys. ton.

W  1965 r. B a łtyk  dał nam 85 
tys. ton , w  1970 r. 147 tys. ton, 
zaś w  1978 (pierwszy ro k  po 
us tanow ien iu  stre f narodowych 
na B a łty k u ) — aż 170 tys. ton, 
z czego część w  ramach p rzy­
znanego lim itu  na śledzia, dor­
sza i szprota, a resztę, w  ra ­
mach po łow ów  ryb  n ie lim ito ­
wanych, łow ionych w  bezpośred 
n im  sąsiedztwie brzegów. Są to 
g łów nie ryb y  żyjące u ujścia 
rzek i pewne ilości płastug, wę­
gorzy, łososi.

Obserwacje w ykazują, że B a ł­
ty k  jest bogatszy w  ry b y  niż 
p ie rw o tn ie  sądzono, trzeba je d ­
nak doprowadzić do zahamowa 
nia zanieczyszczenia tego mo­
rza. Wówczas B a łtyk  może stać 
się naszą dobrą rybną spiżar­
nią.

W  „ PO LKO LO RZE ”  w  
Piasecznie k. Warszawy 
wytwarzane są seryjn ie k i­
neskopy kolorowe dla p o l­
skiego telew izora ko lo ro ­
wego „Jow isz" W tym  ro ­
ku  załoga ma w  planie w y  
produkow anie 124 tys. k i­
neskopów , wśród n ich  26- 
calowe. Jednym z najważ­
n ie jszych zadań technicz­
nych jest opracowanie no. 
wego typu  kineskopu o 
zm niejszonym  poborze m o­
cy, w iększej trw ałości i 
lepszej jakości obrazu.

C A F -Sokołowski

Wystawy
w Szczecinie

W R A Z  z n o w y m  m ie s ią c e m  B iu ­
r o  W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h  w  S zcze ­
c in ie  p r o p o n u je  k i l k a  a t r a k c y jn y c h  
w y s ta w  s z tu k i.  J u ż  1 k w ie tn ia  w  
S a lo n ie  M e lo m a n a  p r z y  p i. H o łd u  
P r u s k ie g o  8 o  g o d z . 14 n a s tą p i o -  
tw a r c ie  e k s p o z y c j i  p n . „ S tu d e n c i  
a r c h i t e k t u r y  — S z c z e c in o w i” , p r z y ­
g o to w a n e j  p rz e z  S to w a rz y s z e n ie  
A r c h i t e k tó w  P o ls k ic h  o ra z  I n s t y tu t  
A r c h i t e k t u r y  i  P la n o w a n ia  P rz e ­
s tr z e n n e g o  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie ) .

W  G a le r ii  S z tu k i  B W A  w  Z a m k u  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  n a to m ia s t  w  
n a jb l iż s z y  c z w a r te k  3 b m  o  go dz  
17 zo s ta n ą  o tw a r te  d w ie  w y s ta w y :  
J u b ile u s z o w a  z o k a z j i  X X V - le c ‘:a 
tw ó r c z o ś c i c e n io n e g o  m a la rz a  
s z c z e c iń s k ie g o  i p e d a g o g a  E d m u n d a  
W it k o w s k ie g o  o ra z  e k s p o z y c ja  sz tu  
k i  z n a n e g o  m a la rz a  w a rs z a w s k ie g o  
H e n ry k a  M u 1- .s ło w ic z a  ( l ip . )

L e k i  „ n a  l e k a r s t w o “
(Dokończenie ze str. 1)

cząca poprawy zaopatrzenia w 
le k i, dzięki k tó re j uzyskaliśmy 
dodatkowe środki.

— CZY będzie widoczna w 
aptekach poprawa zaopatrzenia 
w leki w roku bieżącym?

— JUŻ zarysowuje się pew­
na poprawa, ale nie na tyle, 
na ile byśm y sobie życzyli. 
Zwiększa się przede wszystkim  
liczba leków, k tórych było 
szczególnie mało lub w  ogóle 
brakowało. W IV  kw arta le  
1978 r. było tak ich  pozycji ok. 
580, w  I kw a rta le  1980 r. 360 
M ówię tu o lekarstwach obję­
tych urzędowym spisem leków. 
Tych 360 środków brak w  ca­
łym  k ra ju . Przyczyną są tru d ­
ności z otrzym aniem  z przem y­
słu pewnych rzeczy — czy to z 
M in is ters tw a Przem ysłu Spo­
żywczego i Skupu (chodzi o 
zioła) czy też Centralnego 
Zw iązku Spółdzielczości Pracy 
i M in is ters tw a Przem ysłu Che­
micznego — producentów w ięk 
szóści leków. Lekarze w  dal­
szym ciągu skarżą się na brak 
rękawiczek ch irurg icznych, pa­
cjenci na b rak  plastrów , k tó ­

re w łaśnie pow inny być dostar­
czane przez wym ienione prze­
m ysły.

— SKORO są trudności z  le­
kami na rynku krajowym, to 
jak  mamy rozumieć eksport do 
70 krajów 64 różnych prepara­
tów z jednej tylko „Polfy” w 
Tarchominie?

— M IN IS TE R  zdrowia został 
upoważniony uchwałą, o k tó re j 
wspomniałem, do opiniowania 
eksportu leków. Chcia łbym  pod 
kreślić, że ty lk o  te preparaty 
są eksportowane, k tó rych  ma­
m y nadm iar i  na któ re  jest zgo 
da ze strony m in is tra .

— W IE M Y , że ministerstwo 
prowadzi badania, dotyczące 
zapotrzebowania na leki pod 
względem ilości, jak również 
rodzaj‘ów schorzeń. Proszę po­
wiedzieć, jak wygląda obecna 
analiza rynku farmaceutyczne­
go?

— S TAR A M Y się przede 
wszystkim  zapewnić le k i prze­
c iw ko chorobom cyw iliza cy j­
nym , a w ięc uk ładu krążenia 
nadciśnienie, zawał. Następnie 
le k i stosowane w  onkologii, w  
ogóle w  chorobach now otw o­

rowych. Zm nie jszyliśm y lub 
w ye lim inow a liśm y niedobory 
leków na tego typu choroby, 
ja k  np. gruźlica, któ ra  dzisiaj 
już n ie  stanow i problem u ta ­
kiego, ja k im  była jeszcze przed 
k ilk u  la ty , czy też św ierzb — 
wszystkie le k i przeciw św ierz- 
bowe są w  aptekach w  pełnej 
dj^spozycji. Istotne miejsce zaj­
m ują choroby układu tra w ie ­
n ia : w rzody żołądka, dw unast­
nicy, nadkwasota itd. T u ta j 
także dajem y potrzebny asor­
tym en t leków produkc ji k ra jo ­
we j i z im portu . P rzy wszyst­
k ich  schorzeniach p rzyna j­
m nie j m in im um  leków, k tóre są 
potrzebne, staram y się zapew­
nić. Organem opiniodawczo- 
doradczym  i wnioskodawczym 
dla M in is ters tw a Zdrow ia i  
Opieki Społecznej jest Kom isja 
Leków, w  posiedzeniach k tó re j 
uczestniczą przedstawiciele K ra  
jowego Nadzoru Specjalistycz­
nego z różnych dziedzin —edy- 
cyny i fa rm ac ji, producenci le­
ków, przedstawiciele M ZiO S i 
wszyscy in n i zainteresowani. 
Na fo rum  K o m is ji omawia się 
różnego rodzaju problem atykę 
związaną z p ro fila k tyką  i le­
czeniem z jedne j strony, z d ru ­
g ie j problem y związane z pro-

Święto teatru
(Dokończenie ze str. 1)

w  p le b is c y c ie  p u b l ic z n o ś c i szcze­
c iń s k ie j  n a  n a jp o p u la r n ie js z y c h  
a k t o r ó w  n a s z y c h  sce n  o n a g ro d ę  
..B u rs z ty n o w e g o  P ie rś c ie n ia ” . T e  
c e n io n e  w  ś r o d o w is k u  w y ró ż n ie n ia  
z d o b y l i :  A n n a  L e n a r to w ic z  z T e a t r u  
P o ls k ie g o  —  z a  r o lę  L i d k i  w  s z tu ce  
„ D a c z a ”  I .  I r e d y ń s k ie g o .  T a d e u s z  
Z a p a ś n ik  z T e a t r u  W s p ó łc z e s n e g o  — 
za r o lę  M o c z a łk in a  w  „ S ło n iu ”  K o p -  
k d w a .  K r z y s z to f  T y s n a rz e w s k i z 
T e a t r u  M u z y c z n e g o  — za r o le  H r a ­
b ie g o  w  . .B a ro n ie  c y g a ń s k im ”  
o ra z  H a n n a  M ie lc a r e k  z „ P le c iu g i ” .

W  d a ls z y m  c ią g u  w c z o ra js z e g o  
w ie c z o ru  te a t r a ln e g o  o d b y ło  s ie  p re ­
m ie r o w e  p r z e d s ta w ie n ie  g ło ś n e j 
s z tu k i  a n g ie ls k ie g o  p is a rz a  B r ia n a  
C la r k a  „ C z y je  to  ż y c ie ? ”

W e  w c z o r a js z e j u r o c z y s to ś c i u -  
c z e s tn ic z y i i  p rz e d s ta w ic ie le  w o je ­
w ó d z k ic h  w ła d z  p a r t y jn y c h  i  p a ń ­
s tw o w y c h  z w o je w o d a  J e r z y m  K u ­
c z y ń s k im  i  k ie r o w n ik ie m  W y d z ia łu  
P r a c y  Id e o w o - W y e h o w a w c z e j J a c ­
k ie m  B łę d o w s k im  o ra z  p re z y d e n ­
te m  S z c z e c in a  J a n e m  S to p y ra .

G R A N A  z o g r o m n y m  p o w o d z e ­
n ie m  w  L o n d y n ie ,  N o w y m  J o r k u  i  
P a ry ż u  s z tu k a  B r ia n a  C la r k a  „ C z y ­
je  to  ż y c ie ? ”  m a  w  S z c z e c in ie  s w ą  
p o ls k ą  p r a p r e m ie r ę .  P r z y b y ł  n a  n ią  
a u to r ,  z k t ó r y m  p o  s p e k ta k lu  o d ­
b y ła  s ię  k r ó t k a  k o n fe r e n c ja  p ra s o ­
w a .

B r ia n  C la r k  b y ł  a k to r e m ,  w y k ła ­
d o w c ą  u n iw e r s y te c k im ,  a le  p rz e d  
10 la t y  z d e c y d o w a ł s ię  z a ją ć  d r a ­
m a tu r g ią .  I  w te d y  z a c z ą ł p is a ć  te  
s z tu k ę , s z tu k ę  o  p r a w ie  c z ło w ie k a  
d o  p o d e jm o w a n ia  s a m e m u  d e c y z j i  
za s w ó j lo s . U m ie s z c z a ją c  a k c ie  w  
s z p i ta lu ,  a u to r  p o s ta w i ł  j e j  b o h a te ­
ra  w  s y tu a c j i  k r a ń c o w e j ,  w  k t ó ­
r e j  n a w e t  d z ia ła ją c  n a  w ła s n ą  s z k o ­
d ę  m o ż e  i  p o w in ie n  s a m  p o w z ią ć  
p o s ta n o w ie n ie . S z c z e c iń s k ą  in s c e n i­
z a c ję  ( re ż y s e r  — A n d r z e j  C h rz a ­
n o w s k i.  s c e n o g ra f — M a r c in  S ta ­
je  w a k i.  k o s t iu m y  — M a r ia  B y s -  
k in ie w ic z .  w  r o l i  g łó w n e j  — 
J a c e k  P o la c z e k )  u z n a ł z a b a rd z o  
in te r e s u ją c ą ,  p o d k re ś la  ia  z a w a r te  w  
n ie j  m y ś l i  o  c h a r a k te rz e  u n iw e r ­
s a ln y m . W y p o w ia d a ją c  s ię  n a  te ­
m a t  o d b io r u  s z tu k i  — C la r k  z w ró ­
c i ł  u w a g ę  n a  fa k t .  iż  p u b l ic z n o ś ć  
b a r d z o  u w a ż n ie  ś le d z i a r g u m e n ty  
o b u  s t r o n  p o z o s ta ją c y c h  w  k o n ­
f l i k c ie ;  z g o d n ie  z  je g o  in te n c ja  
p r z y jm u je  o b ro n ę  - j e d n o s tk i  p rz e d  
te c h n ik a  i  b iu r o k r a c ją .  P o  s p o t­

k a n iu  z p o ls k im  te a t r e m  w y n o s i j a k  
n a j le p s z e  w ra ż e n ia .

W c z o r a js z y  w ie c z ó r  w  T e a trz e  
W s p ó łc z e s n y m  b y ł ,  w  m y ś l z a p o ­
w ie d z i  je g o  d y r e k to r a ,  A n d r z e ja  
C h rz a n o w s k ie g o  p r a w d z iw ie  M ię ­
d z y n a r o d o w y m  D n ie m  T e a t r u .  W i­
d o w n ia  p r z y ję ła  „ C z y je  to  ż y c ie ? ”  
z w ie l k im  a p la u z e m , ś w ia d c z ą c y m  
o ty m ,  że  d r a m a t  w s p ó łc z e s n y  je s t  
t y m  w y ra z e m  s z tu k i  s c e n ic z n e j,  
k t ó r y  b u d z i  w ie lk ie  e m o c je .

(,if>

Kalendarium
Szczecińskiego

Tygodnia
Teatralnego

M  M A R C A  (s o b o ta )  g o d z . 17 — 
„S ą d z o n e  m u  b y ło  w y b ie r a ć ”  
w g  H a l in y  A u d e r s k ie j :  „ P t a ­
s ie g o  g o ś c iń c a ”  i  „ B a b ie g o  la ­
t a ”  w  w y k o n a n iu  T a d e u sza  
Z a p a ś n ik a  z T e a t r u  W s p ó łc z e ­
sn e g o  w  S z c z e c in ie .

G o d z . 18.45 —  W ie c z ó r  w s p o m ­
n ie ń  p o d  n a z w a  „14  S z c z e c iń ­
s k ic h  T y g o d n i  T e a t r a ln y c h  w  
n a s z e j p a m ię c i”  p o p ro w a d z i 
re d . B o ż e n a  F r a n k o w s k a  z 
d w u ty g o d n ik a  „ T e a t r ” .

G o d z . 20.50 — „ K o n o p ie lk a ”  
w g  E d w a rd a  R e d liń s k ie g o  w  
w y k o n a n iu  L e s z k a  B e n k e  z 
T e a t r u  P o w s z e c h n e g o  w  Ł o d z i

30 M A R C A  ( n ie d z ie la )  go dz . 
17.30 — „ D r u g ie  d a n ie ”  S ła w o ­
m ir a  M ro ż k a  w  w y k o n a n iu  
T e a t r u  „ K r y p t a ”  w  S z c z e c in ie .

G o d z . 16.00 — „ M g ła ”  w g  
A le k s a n d r a  B ło k a  w  w y k o n a ­
n iu  S c e n y  S tu d ia  Ś r o d o w is k  
T w ó r c z y c h  w  Ł o d z i.

31 M A R C A  ( p o n ie d z ia łe k )  
g o d z . 17 —  „ J o a n n a  d ’A r c ”  w  
w y k o n a n iu  T e a t r u  A d e k w a t ­
n e g o  z W a rs z a w y  — s p e k ta k l 
p o z a k o n k u r s o w y .

G o d z . 18.45 — „ P a n i ”  w g  ..P o ­
k o jó w e k ”  J e a n a  G enfe ta w  w y ­
k o n a n iu  R e n a ty  P a z iń s k ie i  z 
w ro c ła w s k ie g o  T e a t r u  Z a k o le .

G o d z . 20 — „ P ie r w s z a  m iło ś ć ”  
S a m u e la  B e e k e t ta  w  w y k o n a ­
n iu  Z y g m u n ta  S ie ra k o w s k ie g o  
z  T e a t r u  P o ls k ie g o  z W a rs z a ­
w y .  i

Wiosenna pogoda
(Dokończenie ze str. 1)

W czoraj w  Szczecinie było 
bardzo ciepło. Po południu ter 
m om etry wskazywały 14 stopni 
Celsjusza. Wieczorem zaś — 
niew iele m nie j. O godz. 23 no­
towano 12 st. C.

R Ó W N IE Ż  n a  p o łu d n io w y m  za ­
c h o d z ie  P o ls k i w c z o r a j  b y ło  b a r ­
d zo  c ie p ło  — w  p o łu d n ie  w e  W ro c  
ła w iu  n o to w a n o  p lu s  18 s t. W  p a r ­
k a c h  n a d  O d ra  k w i t n ą  k r o k u s y  
o r z e b iś n ie g i z ie le n ią  s ie  tu ż  k r z e ­
w y .

dukcją leków, zapewnieniem 
dla chorych odpowiedniego ich 
asortymentu.

— B IEG A M Y po aptekach, 
także dlatego, że nie ma jedne­
go z lekarstw przepisanych na 
recepcie, co uniemożliwia zre­
alizowanie pozostałych.

— JEŚ LI pewnych lekarstw  
brak, szukamy w tedy i podaje­
m y le k i zastępcze. W  przypad­
ku jednak, kiedy lekarz wie, że 
ja k iś  środek jest deficytow y, 
pow inien wypisać lek ną osob­
nej recepcie. Pow in ien w ysta­
w ić oddzielną receptę także na 
lekarstwa zagraniczne. Są one 
rozprowadzane przez w ytypo­
wane aptek i o tw arte  na terenie 
poszczególnych m iast i w o je­
wództw. M in is te r przemysłu 
chemicznego, wspólnie z m in i­
strem  zdrow ia i  opieki społecz­
nej, przedstawią w  najbliższym  
czasie przewodniczącemu K o­
m is ji P lanowania p ro jek t obej­
m ujący rozwój p rodukc ji środ­
ków  farm aceutycznych przede 
w szystkim  na k ra j, ja k  również 
na eksport w latach 1981—85. 
Pozwoli to, je ś li zostaną p rzy­
znane odpowiednie środki, na 
w łaściw y rozwój tego tak po­
trzebnego dla resortu zdrowia 
przemysłu.

Rozmawiała: 
Małgorzata M A LE W S K A  

(Interpress)

W  p o łu d n ie  w  T a r n o w ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  b y ło  1« s t. C. W  r e g io ­
n ie  p o ja w i ły  s ie  p ie rw s z e  k lu c z e  
b ia ły c h  b o c ia n ó w  w ra c a ją c y c h  d o  
s w o ic h  g n ia z d  z D o łu d n ia . Sa to  
n ie c h y b n e  z w ia s tu n y  p r a w d z iw e j  
w io s n y .

O g o d z . 5 ra n o  w  K r a k o w ie .  
B rz e s k u . L im a n o w e j te m p e r a tu r a  
d o c h o d z i ła  d o  p lu s  9 9t. D ro g i b y ły  
c z a rn e  su ch e , t y l k o  lo k a ln ie  w y ­
s o k o  w  g ó ra c h  jeszcze  u t r z y m y w a ­
ła  s ie  g o ło le d ź

W D N IA C H  29—30 bm. spo­
dziewane jest zachmurzenie 
duże z rozpogodzeniami i n ie­
w ie lk im i opadami deszczu. Tern 
pera tu ry  m aksymalne będą od 
plus 8 st. na północnym wscho 
dzie do około plus 12— 15 st. w  
centrum  i około plus 18 st. na 
południu kra ju . W ia try  słabe 
lu b  um iarkow ane z k ie runków  
południowych. Lokalne m gły i  
zamglenia.

W  dniach 31 m arca—2 k w ie t­
nia spodziewane jest zachmu­
rzenie duże z rozpogodzenia­
m i. Okresami opady. Tempera­
tu ry  maksymalne będą od plus 
5 st. do plus. 10 st.

Konkurs 
dla dryblasów

W R O C Ł A W  P A P . W r o c ła w s k i  
K lu b  M ło d z ie ż y  „ W e k u m ”  p r z y j ­
m u je  z g ło s z e n ia  k a n d y d a tó w  — k o ­
b ie t  1 m ę ż c z y z n  — u b ie g a ją c y c h  
s ię  o  t y t u ł  n a jw y ż s z e g o  c z ło w ie k a  
w  P o ls c e  w  r o k u  1980 Z g ło s z e n ia  
u c z e s tn ic tw a  w  k o n k u r s ie  n a le ż y  
n a d s y ła ć  d o  k o ń c a  k w ie tn ia  b r  oo d  
a d re s e m : 50-106 W ro c ła w  R y n e k  — 
R a tu s z  K lu b  P iw n ic a  Ś w id n ic ­
k a ”

W a r u n k ie m  u d z ia łu  w  k o n k u r s ie  
je s t  d la  k o b ie t  m in im u m  w z ro s tu  
1.75 c e n ty m e t r ó w  zaś d la  m ę ż ­
c z y z n  c o  n a jm n ie j  1 85 cm .

O r g a n iz a to r z y  te g o ro c z n e g o  k o n ­
k u r s u  z a p r o s i l i  d o  u d z ia łu  w  im ­
p re z ie  ta k ż e  n a jw y ż s z y c h  lu d z i  z 
N R D  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  C ze­
c h o s ło w a c ji  W e g ie r  i B u łg a r i i

W ro c ła w s k i  K lu b  M ło d z ie ż v  w e ­
k u m ”  s k u p ia  o b e c n ie  p o n a d  1 500 
c z ło n k ó w  — n a jw y ż s z y c h  lu d z i  z 
P o ls k i,  a  ta k ż e  z k i l k u  k r a jó w  
E u ro p y .
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Salwador

Beczka prochu
SY TU A C JA w  Salwadorze staje się coraz bardzie j napię­

ta. Zycie zamiera w całym  k ra ju , sparaliżowany został 
transport i  handel, ustaje praca w zakładach p ro d u kcy j­
nych. N iew ie lk ie  państwo w  Am eryce Środkowej przypo­
m ina beczkę prochu, k tó ra  może eksplodować w  każdej 
chw ili.

110 osób zginęło w ubiegłym  tygodniu, 29 zamordowano 
w  c iągu  ty lk o  jednej doby — 25 bm., w  m in iony  czwartek 
znaleziono zw łoki 18 osób. Te liczby dają wyobrażenie o 
rozm iarach repres ji stosowanych przez salwadorskie s iły  
zbrojne, o okrucieństw ie wojska i p o lic ji w  walce z opo­
zycją. Szokiem nie ty lk o  d la społeczeństwa Salwadoru było 
zabójstwo arcybiskupa Romero.

Rządząca kra jem  jun ta , ani też współrządząca P a rtia  
Chrześcijańsko-Dem okratyczna nie są zdolne kierow ać dzia­
ła lnością s ił represyjnych ani wojska. Może to doprowadzić 
do sprowokowania zamachu stanu ze s trony p raw icy  przy 
poparciu części a rm ii. B y łoby to równoznaczne z wybuchem 
w o jny  domowej. W ojny, z k tó re j zwycięsko m ogłaby wyjść 
lewica. I  tego w łaśnie obaw ia ją się S tany Zjednoczone sta­
ra jąc się utrzym ać za wszelką cenę istn ie jącą sytuację. 
W łaśnie USA stoją za ku lisam i wydarzeń w  Salwadorze. 
M ów i się powszechnie, że Waszyngton zainspirow ał paź­
dz ie rn ikow y zamach stanu, by  nie dopuścić do takiego roz­
w o ju  wydarzeń ja k  w  sąsiedniej N ikaragu i.

R ew o lucy jny K o m ite t K oordynacyjny zapowiedział, że 
w krótce nastąpi ostateczna bata lia  z wo jskow ą ju n tą  chrześ- 
cijańsko-dem okratyczną. Lew ica Salwador ska jednoczy 
swoje s iły  (dotychczas je j słabą stroną b y ł b rak  wspólnego 
fron tu ), by położyć kres k rw aw ym  represjom , n ieudolnym  
rządom, by uniezależnić k ra j od USA. (j)

Z ŁO T A  u liczka w  Pradze, gdzie niegdyś m ieszkali a lchem i­
cy królewscy. C A F  -  T. G aw alkiew icz

Powstanie drugi 
Kanał Panamski
•  Koszt inwestycji — 20 mld dolarów
•  Czas trwania budowy — 10 lat

(Dokończenie ze str. 1)

Wszystko wskazuje na to, że 
budowniczym nowego kanału bę­
dzie firma japońska. Jak wiado­
mo, jedna z firm japońskich jest 
zatrudniona obecnie przy pogłę­
bianiu i poszerzaniu Kanału Sues-

Zimbabwe nie chce 
nawiązać stosunków

z Izraelem
B E J R U T  P A P . R o z g ło ś n ia  r a d io ­

w a  w  T e ł - A w iw ie  p o d a ła , że  Iz r a e l  
p o d e jm o w a ł 3 - k r o tn ie  p ró b ę  n a w ią ­
z a n ia  s to s u n k ó w  z Z im b a b w e ,  a le  
p r e m ie r  p rz y s z łe g o  r z ą d u  te g o  k r a ­
j u .  R o b e r t  M u g a b e  o d p o w ie d z ia ł 
o d m o w n ie  n a  iz ra e ls k ie  s ta ra n ia .

R o z g ło ś n ia  w  T e l - A w iw ie  p o d a ła  
ta k ż e ,  iż  s p e c ja ln y  w y s ła n n ik  I z r a ­
e la  B e n - H o r in  o d w ie d z i ł  n ie d a w ­
n o  K e n ię .  Z a m b ie  i  W y b rz e ż e  K o ś c i 
S ło n io w e j  s ta r a ją c  s ię  n a k ło n ić  r z ą ­
d y  t y c h  k r a jó w  d o  n a w ią z a n ia  s to ­
s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h .  J e d n a k ­
że . j a k  p o in fo r m o w a ło  r a d io  iz r a ­
e ls k ie .  k r a j e  a f r y k a ń s k ie  . .u z n a ły  
d a n y  m o m e n t  za n ie o d p o w ie d n i  d o  
p o d ję c ia  ta k ie g o  k r o k u . ”

Rcdzinne nurkowanie
W  ZSRR szeroko stosuje się 

in teresującą metodę hartow a­
n ia  dzieci, któ ra  polega na na­
uce p ływ an ia  n iem ow lą t. M a­
luchy  uczą się p ływ ać i n u rko - 
waó zanim osiągną zdolność 
chodzenia. Nowa metoda dosko­
nale zdaje egzamin. P ływające 
dzieci choru ją czterokrotn ie 
m n ie j od swoich „lądow ych' 
rów ieśników . Tak zahartowane 
dzieci lep ie j się rozw ija ją , 
wcześniej zaczynają chodzić, 
m ają  lepszy apetyt. Dzieci w 
w ieku  od dwóch tygodn i do 3,5 
m iesiąca uczą się p ły  wać w  ba 
senie pod okiem  terapeutów. 
Nieco starsze dzieci w ykonu ją  
w  wodzie ćwiczenia g im nasty­
czne w  ta k t m uzyki stereofo­
nicznej, co znakomicie popra­
w ia  krążenie k rw i.

N A  ZDJĘCIU: rodzinne n u r ­
kow anie w  jednej z m oskiew­
skich szkół p ływ ania.

CAF-TASS

„Die Zeit” ujawnił

Podsłuch telefoniczny 
na linii RFN -  Wschód

BONN PAP. Jak wynika z relacji hamburskiego tygodni­
ka „Die Zeit”, służby podlegle wywiadowi RFN rozpoczęły 
ponownie szeroką akcję podsłuchu wszystkich rozmów telefo­
nicznych między rozmówcami RFN i państw Europy wscho­
dniej.

ZAOSTRZONO rów nież kon- h isterycznej kam pan ii o rzeko- 
tro lę  wszelkiego rodzaju prze- m ym  zagrożeniu RFN. Kampa- 
syłek i  lis tó w  zarówno w ycho- nia ta, k tó re j g łó w n \ ton na- 
dzących w  tym  k ie ru n ku  ja k  dają pa rtie  opozycji rządowej, 
i  nadchodzących do RFN z ma na celu psychologiczne 
państw socjalistycznych. przygotowanie społeczeństwa

Choć kom petentny w  spra- RFN do now ych ciężarów 
wach w yw iad u  szef federa lne- zw iązanych ze wzrastającym  
go rządu kanclerskiego, M an- program em  zbro jeniow ym  oraz 
fred  Schueler, zdementował stworzenie atm osfery niepew- 
wiadom ości przekazane przez ności i  zagrożenia, sprzyja jącej 
„D ie  Z e it” , m usia ł on jednak taktyce wyborczej CDU-CSU. 
przyznać, iż  tzw. ustawa „G-10”
dopuszcza nadal „strategiczną”  
kontro lę  działa lności poczty i  
te legrafów.

Na spotkaniu z prasą w  
Bonn M. Schueler oświadczył, 
iż u jaw n ian ie  bliższych szcze­
gółów działalności służb w yw ia  
dowczych byłoby niecelowe i 
szkodliwe dla bezpieczeństwa 
R epub lik i Federa lnej.

Nowa fa la podsłuchów te lefo­
n icznych jest częścią p row a­
dzonej ju ż  od dłuższego czasu

Milionowy list
PR EZYDENT Giscard d’Esta- 

ing  od czasu objęcia tego urzę­
du podpisał ponad m ilio n  pism 
do obyw ate li swego k ra ju . M i­
lionow y lis t, podpisany przez 
prezydenta, b y ł adresowany do 
kobiety — m a tk i 15 dzieci.

Chiny: szukać 
złota!

P R Z E M A W IA J Ą C  n a  k o n fe r e n c i i  
w  s p r a w ie  w y d o b y w a n ia  z ło ta  
p rz e z  k o m u n y  lu d o w e  ( ! )  w ic e p re ­
m ie r  C h in  W arna C z e n  w e z w a ł 
c h ło p ó w , a b y  be z  p r z e ry w a n ia  o r a ­

n a  r o l i  o o d e im o w a l i  w  m ia r ę  
m o ż liw o ś c i w y s i łk i  w  c e lu  z w ię k ­
s z a n ia  w y d o b y c ia  z ło ta  W s k a z a ł 
o n . że  z ło ż a  te g o  k r u s z c u  z n a id u -  
ia  s ię  w  w ię k s z o ś c i o r o w in c i i  
C h R L  i  p o d k r e ś l i ł  że n a le ż y  n a s i­
l i ć  p ra c e  p o s z u k iw a w c z e . a b y  
u z y s k a ć  w ie k s z e  r e z e rw y  z ło ta  
A ig e n c ia  S IN H U A  p o d a ła  że z ło to  
w y d o b y te  p rz e z  k o m u n y  lu d o w e  
s ta n o w i 30 p r o c .  c a łe g o  w y d o b y ­
c ia  te g o  k r u s z c u  w  C h R L .

W a n g  C z e n  o ś w ia d c z y ł że  rz ą d  
c h iń s k i  p o d w y ż s z y ł c e n y  s k u o u  
z ło ta  i  s r e b ra  a b y  z a c h ę c ić  c z ło n ­
k ó w  k o m u n  d o  p o d e jm o w a n ia  o ra ć  
g ó r n ic z y c h .  T y c h .  k t ó r z y  s z cze g ó l­
n ie  z a s łu ż y l i  s ie  w  t e j  p r a c y  o d ­
z n a c z y  s ie  i  o d p o w ie d n io  w y n a ­
g ro d z i.

kiego. Przypuszcza się, że jej zo­
stanie powierzony nadzór nad bu­
dową drugiego Kanału Ponam- 
skiego.

Ma to być jedna z największych 
w XX wieku inwestycji tego ro­
dzaju. Przewiduje się, że przez 
nowy kanał będą mogły przepły­
wać okręty i statki o wyporności 
do 500 łys. ton, czyli wielkie ma­
sowce, a także lotniskowce. 
Obecnie przez Konał Panamski 
mogą przepływać statki o nośno­
ści nie przekraczającej 50 tys. ton. 
W przeciwieństwie do obecnego 
kanału, nowy — nie miałby śluz. 
Statki przepływałyby kanał w kil­
ka godzin zamiast w ciągu dwóch 
dni jak obecnie. Nowa arteria że­
glugowa przebiegałaby około 20 
km na zachód od obecnego ka­
nału.

Według wstępnych obliczeń 
wraz z dodatkowymi urządzeniami 
inwestycja ta kosztowałaby 20 
miliardów dolarów. Budowa trwa­
łaby około 10 lat.

W inwestycji jest zainteresowa­
ny przede wszystkim rząd japoń­
ski dzięki niej bowiem możliwy 
będzie przepływ wielkich tankow­
ców do zasobów ropy naftowej 
w Zatoce Meksykańskiej i Wene­
zueli, pokładów węgla w Wirginii 
i rudy żelaza w Brazylii. Stanom 
Zjednoczonym umożliwiłaby ta ar­
teria przepływ zbiornikowców (np. 
z ropą naftową z Alaski) i okrę­
tów wojennych, a przede wszyst­
kim lotniskowców z Pacyfiku na 
Atlantyk.

Kanał miałby 98 km długości, 
200 m szerokości i 30 metrów 
głębokości.

Zapowiedź operacji
byłego szacha

P O D C Z A S  s p o tk a n ia  z  d z ie n n ik a ­
r z a m i p r e z y d e n t  E g ip tu  S a d a t p o ­
w ie d z ia ł ,  że  b y ł y  s z a c h  I r a n u  p r z y  
ia ł  je g o  o fe r tę  s ta łe g o  p o b y t u  w  
E g ip c ie  d o d a ia c  ró w n o c z e ś n ie , że 
ż a d n a  k r y t y k a  i  n a c is k  ze s t r o n y  
I r a n u  n ie  z m ie n ia  t e ł  d e c y z j i .  Sa­
d a t  z ło ż y ł  b y łe m u  m o n a rs z e  k r ó t k a  
w iz y tę  w  s z p i ta lu ,  in fo r m u ją c  
d z ie n n ik a r z y ,  że  R eza  P a h la v i  m ia ł  
b a rd z o  w y s o k a  g o rą c z k ę .

S a d a t p o w ie d z ia ł ,  że  z e s p ó ł le k a ­
r z y  e g ip s k ic h  o p ie k u ją c y  s ie  b y ­
ł y m  m o n a r c h a  u t r z y m u je  k o n ta k t  
z le k a r z a m i a m e r y k a ń s k im i  i  f r a n ­
c u s k im i.  k t ó r z y  o p ie k o w a l i  s ie  n im  
w  S t. Z je d n o c z o n y c h  1 w  P a n a m ie .

S a d a t p r z y p o m n ia ł,  że  b y ły  sza ch  
z a p e w n i ł  E g ip to w i  p o d c z a s  w o jn y  
z Iz r a e le m  w  1973 r o k u  d o s ta w ę  600 
ty s .  to n  r o p y  n a f t o w e j  d a ia c  to  
ja k o  p r z y k ła d  s to s u n k u  P a h la v ie g o  
d o  p o t r z e b  n a r o d u  e g ip s k ie g o .

J E D E N  z le k a r z y  e g ip s k ic h  o p ie ­
k u ją c y  s ię  b y ły m  m o n a r c h a  k t ó r y  
p r z e b y w a  w  s z p i ta lu  w o js k o w y m  
w  K a ir z e ,  p o w ie d z ia ł,  że  d o  E g ip tu  
m a ja  p r z y b y ć  le k a rz e  a m e ry k a ń ­
s c y . a b y  u s t a l ić  d a tę  u s u n ię c ia  ś le ­
d z io n y  b y łe m u  s z a c h o w i.  D o d a ł o n  
że p rz e p ro w a d z o n e  d o ty c h c z a s  b a ­
d a n ia  w y k a z a ły ,  że  u s u n ie c ie  ś le ­
d z io n y  p o w in n o  b y ć  o rz e o ro w a d z o  
n e  n a jp ó ź n ie j  w  c ią g u  k i l k u  n a j ­
b l iż s z y c h  d n i .  a b y  z a o o b ie c  p rz e ­
r z u to m  r a k a .  U s u n ie c ie  ś le d z io n y  
n ie  je s t  s z c z e g ó ln ie  n ie b e z p ie c z n y m  
z a b ie g ie m , a le  is t n ie je  g ro ź b a  k o m  
p l i k a c j l  p o o p e r a c y jn y c h .  N a d  b y ­
ł y m  s z a c h e m  c z u w a  n ie u s ta n n ie  
s o ó ł 15 le k a r z y  e g ip s k ic h .

Z perspektywy
tygodnia j

K IL K A  ZD AŃ  
KOM EN TAR ZA

SZCZYT EWG nie odbędzie 
się w przewidzianym terminie 31 
bm. i 1 kwietnia. Został on odro­
czony o prawie miesiąc na wnio­
sek Włoch sprawujących prze­
wodnictwo we Wspólnym Rynku. 
Formalnym powodem jest kryzys 
rządowy we Włoszech. Wniosek 
o odroczenie „szczytu" został 
przyjęty bardzo chętnie przez 
państwa wspólnoty, gdyż trwa 
przecież spór o wysokość udzia­
łu brytyjskiego w EWG, trwa też 
wojna barania między Wielką 
Brytanią i Francją, w impasie są 
rozmowy w sprawie nowych cen 
artykułów rolnych. EWG zyskało 
trochę czasu, by rozwiązać spor­
ne kwestie. Czy jednak, to się 
uda?

C H ILE  ZERW AŁO 
STOSUNKI Z  F IL IP IN A M I

„CHILE nie może znieść ude­
rzenia w twarz”  — powiedział 
szef junty chilijskiej gen. Pino- 
chet, uzasadniając w ten sposób 
decyzję o zerwaniu stosunków z 
Filipinami. Decyzja ta jest rezul­
tatem nieudanej podróży Pino- 
cheta do krajów Azji Południowo- 
Wschodniej.

JA M A N I ZNÓW 
OSTRZEGA

SAUDYJSKI minister ds. prze­
mysłu naftowego szejk Jamani 
przestrzegł świat przed licze­
niem w nieskończoność na Arabię 
Saudyjską jako na krój zdolny u- 
chronić świat przed deficytem 
energetycznym. Po raz kolejny 
Jamani zażądał od krajów uprze­
mysłowionych, by niezwłocznie 
podjęły poszukiwania alternatyw­
nych źródeł energii.

GEN. SPINO LA 
N IE  BĘDZIE 

K A N D Y D O W A Ł
OSTATNIO w Portugalii wiele 

mówiono o wysunięciu kandyda­
tury gen. Spinołi w nadchodzą­
cych wyborach. Pierwszy prezy­
dent po obaleniu dyktatury fa­
szystowskiej, autor głośnej książ­
ki „Portugalia i przyszłość”  (stała 
się ona manifestem umundurowa­
nych bohaterów „rewolucji goździ 
ków") nie będzie jednak kandy­
dował.

KONCERN BOEING 
W YG R A Ł

DWA lata trwała rywalizacja 
między koncernami Boeing oraz 
Generol Dynamics o prawo bu­
dowy pocisków samosterujących 
„Cruise” . W tym tygodniu spra­
wa się rozstrzygnęła, przetarg 
wygrał Boeing. Koncern otrzymu­
je tym sposobem gigantyczne za­
mówienie Pentagonu wartości 4 
mld dolarów. Wykona 3 tys. po­
cisków, pierwsze zostaną dostar­
czone pod koniec 1982 r.

W ŁOCHY BEZ PRASY
W CZWARTEK we Włoszech 

nie ukazały się gazety codzienne. 
Strajkowali dziennikarze i druka­
rze, chcąc w ten sposób zwrócić 
uwagę na kryzys przeżywany 
przez prasę. Podrożały ostatnio 
papier, druk i kolportaż. Dzienni­
ki w coraz większym stopniu sto­
ją się zależne od wielkich orga­
nizacji finansowych.

(jas)
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W  „Kurierowej

pracy. Wycieczki w wolne soboty 
oroz w niedziele, dwudniowe im­
prezy rekreacyjne w naszych o- 
środkach wypoczynkowych w 
Krzynkach i Marianowie. Nawet w 
brydża gra się na powietrzu. Po­
za tym jeszcze jedna ważna spra­
wa — nikt nie ogranicza udziału 
pracowników nie zrzeszonych w 
PTTK w rajdach pieszych i kolar­
skich, w spływach kajakowych. 
Informując załogę o takiej czy 
innej imprezie turystycznej, za­
wsze zapraszamy wszystkich. Z 
rodzinami.

— Byłem kiedyś na festynie 
pracowników WPKM w Krzyn­
kach. Rzeczywiście, wówczas wie­
le osób skorzystało z tego zapro­
szenia.

— Więc wie pan, jak to wy­
gląda w praktyce. Nie ma czosu

kawiarence”

Samo z d ro w ie
JUTRO Koło PTTK nr 46 przy 

Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 
Komunikacji Miejskiej Inauguruje 
sezon turystyczny. Impreza będzie 
połączona z zakończeniem (na 
Dziewokłiczu) rajdu „Powitanie 
wiosny". Organizatorzy zapowia­
dają mnóstwo atrakcji i niespo­
dzianek.

Jutrzejsza impreza stoła się pre 
tekstem do rozmowy z Alojzym 
KUJAWĄ, prezesem Koła PTTK 
przy WPKM, istniejącego i dzia­
łającego aktywnie od ponad 20 
lot.

— DZIĘKUJĘ za zaproszenie na 
Imprezę.

— Mam nadzieję, że pan przyj­
dzie.

— Jeszcze nie wiem. Niedzie­
la, trzeba trochę odpocząć.

— Właśnie do wypoczynku za­
chęcam. Ale nie w czterech ścia­
nach, nie na spacerze po osie­
dlu. To przecież żaden relaks.

— Pogoda trochę niepewna-

— Przemawia przez pana zwy­
kłe lenistwo. Proszę przyjechać 
na Dziewoklicz. Kilka godzin na 
powietrzu I trochę ruchu jeszcze 
nikomu nie zaszkodziło. Zobaczy 
pan jak inni wypoczywają. A ta­
ki przykład może być zaraźliwy...

— Jak wypoczywają?

— Aktywnie. Bo to przecież sa­
mo zdrowie.

-— Czy jest pan w stanie na­
mówić do tego wszystkich pra­
cowników miejskiej komunikacji?

— Nikt nikogo nie ciągnie na' 
siłę. Na przykład kierowcy auto­
busów i motorniczowie tramwa­
jów bardzo rzadko biorą udział w 
naszych imprezach. Boleję nad 
tym, ale co zrobić.

na nudę. Zawsze układamy tak 
program imprezy, by każdy zna­
lazł coś dla siebie. Rozgrywane 
są rozmaite konkurencje spraw­
nościowe, by każdy mógł się tro­
chę poruszać. Wszyscy bawią się 
doskonale, od dyrektora do refe­
renta.

— Dyrektorzy też biorą udział 
w takich imprezach?

— Oczywiście. Można powie­
dzieć, że przykład idzie z góry.

— A prezes koła?

— Uprawiam turystykę kolar­
ską. Dzięki temu zachowuję dobrą 
kondycję. Często na rajdy zabie­
ram cołą rodzinę. Z kolei Roman 
Tomczak z żoną i jego brat z żo­
ną wspólnie wędrują pieszo po 
górach. Podobnie rodzina Janu- 
chowskich.

—• Czy przypadkiem koło PTTK 
nie wyręcza innych, odpowiedzial­
nych za akcję socjalną?

— Można mówić wyłącznie o 
współpracy. Wiele rzeczy robimy 
wspólnie z Radą Zakładową. Na­
sza działalność jest więc uzupeł­
nianiem akcji socjalnej.

— Słyszałem taką opinię, że 
koło PTTK nr 46 przy WPKM jest 
jednym z najlepszych.

— Na Wojewódzkim Zlocie Kół 
Zakładowych PTTK dwukrotnie zdo 
byliśmy puchor przechodni. W 
tym roku chcemy zdobyć go po 
raz trzeci, już na własność.

— Życzę powodzenia.

— A ja ponawiarrf&zaproszenie 
na Dziewoklicz. Bo to naprawdę 
dla zdrowia.

(jas)

O p o w ie ś c i szczecińskich ulic

P O M N I K
marca 1945 roku  oddzia­
ły  A rm ii Radzieckiej zdo 
b y ły  Dąbie. Zażarte, 

k rw a w e  w a lk i t rw a ły  k ilka n a ­
ście dni. Bój toczył się n iem al 
o każdą piędź ziemi, każdy 
dom  stawał się siejącym 
śm ierć bastionem, za każdym  
zakrę tem  u licy  czaiły się h itle ­
row sk ie  stanowiska ogniowe.

S iady ku l, szczerby po poci­
skach w idać jeszcze na w ie lu  
s ta rych  domach na praw ym  
brzegu Odry. Dawne centrąm  
przedm ieścia Dąbie zostało n ie ­
m a l zmiecione z pow ierzchni 
z iem i. W ie lu  starszym miesz­
kańcom Szczecina u trw a lił się 
w pam ięci w idok skrzyżowania 
u lic  E m ilii G ierczak i  A n ie li 
K rzyw oń — pustynia gruzów 
otw iera jąca się w  samym środ­
ku dzielnicy, a nad n ią s te r­
czący na w pó ł zru jnow any ko­
ściół M ariack i, cudem ocalałe 
m ury  pałacyku m yśliwskiego i 
wystrzępiony tu  i  ówdzie rząd 
starych kamieniczek. Pejzaż 
ten długo obecny b y ł na mapie 
prawobrzeżnego przedmieścia 
Szczecina. T e j szczerby nie u- 
da ło  się jeszcze do końca za­
b liźn ić . Budowa centrum  Dą­
b ia  trw a  nadal.

W  1962 roku  wiosną na od­
gruzowanym  pustkow iu  przy 
ul. E m ilii G ierczak stanął 
pom nik poświęcony pamięci 
żołnierzy A rm ii Radzieckiej. 
„P o leg łym  w  walce o wyzw ole­
nie Dąbia”  głosi napis na ka ­
m iennej płycie. Na prostym  o- 
belisku stoi postać żołnierza z 
gwiazdą na hełm ie. Ten skrom 
ny pom nik (d łu ta  K rys tyny  
T rzeciakowej) otaczają dziś blo 
k i nowego osiedla.

Pierwsze domy przy ul. E m ilii 
G ierczak stanęły w  1965 roku, 
ostatnie — w  1975. Spośród po­
nad 7 tysięcy mieszkańców 
dąbskiego centrum , ponad 5 
tysięcy osób zamieszkuje domy 
zbudowane w  ostatn im  15-leciu.

Obecna zabudowa niczym  nie 
przypom ina sennego, jednopię­
trowego, sypiącego się ze staro­
ści przedmieścia położonego na 
uboczu g łównych szlaków ko­
m unikacyjnych. Przedtem przez 
n iem al 200 la t Szczecin rozbu­
dow yw ał się w przeciw nym  
k ie run ku , um acniał swe połą­
czenia z Berlinem . Po w o jn ie 
zm ieniło  się radyka ln ie  poło­
żenie kom unikacyjne. M iasto 
m usiało zwrócić się znowu 
tw arzą do O dry, m usiało więc

awansować Dąbie jako  łącznik 
z resztą k ra ju .

M iejsce gdzie stoi dziś pom­
n ik  wyznacza m n ie j w ięcej śro 
dek dawnego ry n k u  m ie jsk ie ­
go, którego naw et zarysy nie 
p rze trw a ły . Pozostało coś w  
rodzaju skweru, do fu n k c ji 
ry n k u  nie nawiązującego w  ża­
den sposób. Atm osfera ta rgu  
przeniosła się w  in n y  kraniec 
dawnego kw a rta łu  gruzów — 
w  pobliże sklepu spożywczego. 
Ten „sam”  to pierwszy k rok na 
drodze do zbudowania osiedlo­
wego centrum  handlow o-usłu­
gowego. Od c h w ili wzniesienia 
pierwszych bloków m ieszkal­
nych, czy li od 15 la t, „K u r ie r ”  
grom ko domagał się w  im ien iu  
tu te jszych mieszkańców u tw o­
rzenia takiego ośrodka.

Choć — co tu  ukryw ać — 
osiedle nosi wyraźnie peryfe­
ry jn e  piętno, a to przede 
w szystkim  dz ięk i lekceważeniu 
przez w ykonawców elem entar­
nych zasad estetyki (niestaran- 
ność w złożeniu betonowych 
klocków), życie przeciętnego 
mieszkańca zm ieniło  się tu  na 
lepsze. Jeszcze w  la tach 60 na 
p rzyk ład  przy u licy  M iern icze j 
(tuż nie opodal) ludzie m ieszkali 
trochę ja k  w średniowiecznym  
mieście. Środkiem  ich u licy  p ły  
ną ł cuchnący kanał. Latem  fe ­
to r  rozchodził się po całej oko­
licy . W rażliw s i pow iadali, że 
woń dobiegała aż na oddalone 
o cały k ilo m e tr lotnisko.

Ten kana ł zasypano dopiero 
w  1972 roku, kładąc kres koro­
wodow i skarg i  narzekań miesz 
kańców. Inna rzecz, że tym  sa­
m ym  z likw idow ano swego ro­
dzaju zabytek historyczny. We­
dle domniemań h is to ryków  by ł 
to  - dawny kana ł portow y, do 
którego przed w iekam i w p ły ­
w a ły  ówczesne m orskie statki. 
Jak w idać jednak, uradzono 
rozpraw ić się ze smrodem w 
sposób najszybszy i  na jp ros t­
szy. Po tam tym  kanale n ik t  na 
M iern icze j nie płacze...

Do roku 1948 Dąbie było sa­
m odzie lnym  miasteczkiem pod 
bokiem  Szczecina. W obręb 
szczecińskiej adm in is trac ji zo­
stało włączone 1 m aja  1948 ro ­
ku. Równocześnie dw ie g łów ­
ne ulice osiedla otrzym ały no­
we nazwy.

An ie la K rzyw oń jako 18-le tn i 
szeregowiec I Kom panii I  "ba­
ta lionu  im . E m ilii P la te r I Dy­
w iz ji Piechoty zginęła pod Le­
nino, ra tu jąc z płonącego sa­
mochodu ważne dokumenty.

E m ilia  G ierczak — podpo­
ruczn ik , dowódca p lutonu f i -  
zy lie rów  Wojska Polskiego, zgi­
nęła w w alkach o Kołobrzeg w  
1945 r. w  w ieku  20 lat.

(ław )
Fot. Zb. Jodkowski

— Pracują przecież na zmiany 
więc trudno im pogodzić jedno z 
drugim.

— Widzi pan — uważam, że 
dla chcącego nie ma nic trud­
nego

— Ile osób liczy wasze koło 
PTTK?

— Sto pięć. Trochę za mało 
jak na łrzy i pół tysiąca osób 
załogi. Jest to grupa najbardzie 
zapalonych miłośników turystyk 
Uprawiają systematycznie turysty­
kę kwalifikowaną Mamy sekcję 
kolarską — najliczniejszą i naj­
silniejszą, kajakową, krajoznawczą 
pieszą i młodzieżową — która 
tworzą uczniowie naszej szkoły 
przyzakładowej. To jest ten trzon, 
dzięk- któremu możemy organizo­
wać imprezy masowe dla wszy­
stkich pracowników I ich rodzin 
Zapraszamy też pracowników in­
nych przedsiębiorstw komunal­
nych.

— Jakiego rodzaju są to impre­
zy?

—  Przeróżne. Wszystkie mają 
umożliwić czynny wypoczynek po

M iło ś n ic y  astro n o m ii spotykafq; się w  c zw a rtk i
PRZY Spółdzielni Mieszka­

niowej „Kolejarz" działa 
Oddział Szczeciński Pol­

skiego Towarzystwa Miłośników 
Astronomii. Organizuje on m.in 
cotygodniowe ookazy nieba przez 
teleskop. Odbywają się one w 
czwartki o godz. 20.

Zwabieni tą nietypową atrak­
cją odwiedziliśmy Dom Kultury 
„Hetman" przy ul. 9 Maja 17 
Przed budynkiem spostrzegamy 
dwa zainstalowane przyrządy do 
obserwacji astronomicznych. Wo­
kół spory tłumek, składający się 
głównie z młodzieży. Lunety wy­
celowane są w Księżyc, następ­
nie w ich polu obserwacji znaj­
dują się planety: Wenus, Jowisz, 
Mars i Saturn. Wiosną br. mamy 
bowiem rzadką okazję (zdarzają­
cą się raz na kilka lat) obejrze­
nia jednocześnie aż czterech ola- 
net. Padają fachowe nazwy — 
Góra Leibnitza, Canis Maioris, 
biały karzeł...

Wenus aktuałnie widoczna jest 
w postaci półksiężyca, który

stopniowo w kwietniu i . maju obrotowego, widać ciemne pasma 
przechodzić będzie w coraz bar- obłoków Natomiasł Mars prezen- 
dziej chudnący sierp. Stosowanie tuje się jako niewielka czerwona 
124-krotnego powiększenia pozwą tarczka, na której przy dobrych 
ia widzieć tę najbliżej Ziemi po- warunkach atmosferycznych do­
łożono planetę w takiej niemat strzec można białą czapę polarną 
wielkości, w jakiej na co dzień Niestety dobre warunki atmosfe- 
widoczny jesf gołym okiem Księ- ryczne zdarzają się dość rzadko 
życ. — konieczne jest bowiem nie tyl-

Niebo z bliska 
dla każdego

W polu widzenia teleskopów ko czyste niebo, ale I bez- 
Jowisz jawi się w towarzystwie wietrzna pogoda; drgania atmo- 
swoich największych czterech sa- sfery zniekształcają obraz, 
łelitów, dość szybko zmieniają- Saturn i jego słynne pierście- 
cych położenie, a na po- nie (z których najlepiej widoczne 
wierzchrv planety, wyraźnie spłasz bywają zazwyczaj dwa zewnętrz- 
czonej wskutek szybkiego ruchu ne, oddzielone szczeliną Cassinie-

go) stanowić będą główną atrak­
cję wieczornego nieba dopiero za 
parę tygodni. Do tego czasu pla­
neta ta znajdować się będzie 
zbyt nisko nad linią horyzontu.

Największe wrażenie towarzy­
szy obserwacjom Księżyca. Sto­
sowanie ponad stukrotnych po­
większeń pozwala oglądać krate­
ry i inne twory geologiczne na po 
wierzchni ziemskiego satelity (wi­
doczne są już te o co najmniej 
10-kilometrowej średnicy). Spo­
glądanie okiem uzbrojonym w te­
leskop, możliwość dostrzegania 
wielkiej liczby rozmaitych obiek­
tów, fo niezapomniane przeżycie. 
Umożiiwio ono zrozumienie tak 
często opisywanego w relacjach 
astronautów i powieściach z ga­
tunku science-fiction niepowtarzal­
nego uroku księżycowego kraj­
obrazu.

Pokazy odbywają się co ty­
dzień (przy sprzyjającej pogodzie). 
Amatorom astronomicznych wra­
żeń szczerze je polecamy.

Pr)
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NA c o  dzień nie wspomina 
się o czarnej skrzynce. • 
Zwraca ona na siebie tr­

wogę dopiero w razie zoistnienia 
przestanki wypadku lab zgoła kata 
strofy lotniczej. Jest to chyba jedyna 
część samolotu, której zadaniem 
jest przetrwanie ekstremalnych 
warunków tylko po to, aby od­
powiedzieć na pytania: jak do­
szło do katastrofy, jaki mioła 
przebieg i jak w przyszłości moż­
na jej uniknąć. Jednak najlepiej 
byłoby, gdyby ona w ogóle nie 
była potrzebna.

A jak działa i jak jest zbudo­
wana czarna skrzynka? Współcze­
sne czarne skrzynki mają już tyt­
ko nazwę symboliczną, bowiem 
nie są one ani czarne (lecz z re­
guły pomarańczowe), ani nie są 
dosłownie skrzynkami (gdyż mają 
kształt kulisty). Poznajmy ter oz 
budowę nojprostszej czarnej 
skrzynki, stosowanej również w 
polskich samolotach komunikacyj­
nych.

Oficjalna nazwa tego urzą­
dzenia brzmi: rejestrator poro- 
metrów lotu K-3-63. Jest ono sto­
sowane m. in. w samolotach An- 
24. Podczas całego lotu ta czar­
na skrzynka rejestruje wartości 
trzech parametrów: prędkości 
przyrządowej, wysokości barome- 
trycznej lotu i przyspieszeń piono­
wych. Działanie rejestrujące tej 
czarnej 'skrzynki rozpoczyna się 
automatycznie z chwilą oderwa­
nia się od ziemi przedniego pod­
wozia podczas startu i ustaje, 
również automatycznie, podczas 
dotknięcia pasa przez przednie 
podwozie podczas lądowania.

Pomiar wysokości i prędkości 
lotu odbywa się metodą ciśnie­
niową, tźn. ciśnienie powietrza 
powoduje odkształcenie spręży­
stych membran, a wielkość tej 
deformacji jest mierzona. Pomiar 
przyspieszenia odbywa się meto­
dą sprężynową, tzn. siła bezwład­
ności powoduje odkształcenie 
sprężyny, na której jest zawieszo­
ny ciężarek, a wielkość tej defor­
macji jest mierzona.

REJESTRATOR parame­
trów  lo tu  K-3-63: 1 — her­
metyzowana komora uk ła ­
du zapisu wysokości, 2 — 
hermetyzowana komora u- 
kładu zapisu prędkości, 3 
— obudowa, 4 — s iln ik  e- 
lektryczny, 5 — sprzęgło, 
6 — ro lka  napędowa, 7 — 
sto lik, 8 — szpula, 9 — ka­
seta opancerzona, 10 — 
p ły tka  odchylana, 13 —
dźwignia, 14 — wspornik, 
15 — znacznik czasu, 16 — 
przełącznik, 19 — podsta­
wa, 20 — t łu m ik , 21 — 
dźwignia, 33 — zapadka, 
36 — ogranicznik.

Zapis powyższych porametrów 
lotu jest dokonywany przez rysiki 
powodujące zadrapanie emulsji 
taśmy filmowej, która została u- 
trwatona bez naświetlania.

Przesuw taśmy filmowej powo­
duje specjalny mechanizm napę­
dzany przez silnik elektryczny. Re­
jestrator parametrów lotu jest pod 
łączony do sieci elektrycznej sa­
molotu za pośrednictwem filtru 
służącego do tłumienia zakłóceń.

Rejestrator K-3-63 zapisuje na­
stępujące wartości parametrów 
toto w granicoch: wysokość — od 
0 do 20 000 m, prędkość — 200 
do 1100 km/h, przeciążenia od 
— 1,5 do -j-3,5 g. Oprócz tych pa­
rametrów na taśmie utrwalony jest 
upływ czasu, przez rejestrowanie 
impulsów co 3 min. Szerokość 
„ścieżek" zapisu na taśmie filmo­
wej: wysokości i prędkości lotu — 
7 mm, przeciążenia —  10 mm. 
Przy okazji warto wiedzieć, że 
mechaniczny zapis parametrów 
(rysa na taśmie) może powodo­
wać błąd rejestracji do ¿3%  war-

nałów pomiarowych. Mogą być 
rejestrowane następujące parame­
try: wysokość barometryczna
(—250 do 13 000 m), prędkość 
przyrządowa (80—800 km/h),
przeciążenia pionowe (od —1 do 
+ 3  g) i boczne, kąty wychylenia 
steru wysokości (—27 do +17°) 
ł kierunku (powyżej 15°) oraz to­
tek, obroty silników (10— 110%), 
ciśnienie oleju, prędkość kątowa 
względem osi podłużnej, położe­
nie dźwigni obrotów silników, 
kurs magnetyczny (0—360°), róż­
nica ciśnienia między hermetyzo­
waną kabiną a atmosferą, kąt u- 
stawienia statecznika, kąt prze­
chylenia samolotu (±70°), kąt po­
chylenia samolotu (±70°), sygna­
ły charakteryzujące pracę urzą­
dzeń automatyki silników, grani­
czne odchylenie zadanego para­
metru itd.

Rejestrator MSRP-12-96 może 
pracować przez 30 h w sposób 
ciągły. Zapis dokonywany jest z 
ciągłym kasowaniem poprzednio 
zarejestrowanych sygnałów w ten

Czarna skrzynka MSRP-12-96 
składa się z kilku bloków: me­
chanizm przesuwu taśmy w o- 
chronnym zasobniku kulistym 
(336X312X398 mm; 22 kg), u- 
rządzenie kodujące (236X166X 
X311 mm; 4,7 kg), blok połączeń 
(160X80X220 mm; 1,5 kg), urzą-

C Z A R N A
SKRZYNKA
tości parametru. Urządzenie mo­
że normalnie pracować w zakre­
sie temperatur od + 60  do —60°C. 
Napięcie elektryczne sieci zasila­
jącej — 27 V prądu stałego; na­
tężenie poboru prądu nie przekra­
cza 5 A.

Masa tego rejestratora nie prze 
krocza 5 kg, a wymiary — 150X 
X 175X300 mm, masa filtru prze­
ciwzakłóceniowego — 0,6 kg, wy­
miary filtru — 140X75X48 mm.

Do odczytywania zapisu po­
trzebny jest aparat „Mikrofat” , na 
którego ekranie umocowana jest 
podziołka; dzięki obiektywowi po­
większającemu 10-krotnie odczytu 
dokonuje się z dokładnością do 
setnych części milimetra.

Kolejnym rejestratorem używa­
nym m. in. w PLL „LOT" jest u- 
rządzenie o symbolu MSRP-12-96, 
które dokonuje zapisu na taśmie 
magnetycznej podstawowych pa­
rametrów lotu samolotu. Może 
ono być używane także w śmi­
głowcach. Zarejestrowane para­
metry na taśmie magnetycznej są 
rozszyfrowywane w naziemnym u- 
rządzeniu dekodującym DUMS.

Powyższy rejestrator ma 12 ko-

sposób, że, na taśmie zawsze po­
zostaje informacja z ostatnich 75 
minut lotu. Pojemność szpuli —- 
250 m taśmy magnetofonowej o 
szerokości 6,25 mm. Sumaryczny 
błąd zapisu i odtworzenie nie 
przekracza ±3%  wortości para­
metru.

W celu wzorcowania urządze­
nia, co 60 s na wejście wszyst­
kich kanałów pomiarowych poda­
wane jest nopięcie wzorcowe. Re­
jestrator zasilany jest z pokłado­
wej sieci prądu stałego o napię­
ciu 27 V; zapotrzebowanie mocy 
przy wyłączonym ogrzewaniu — 
180 W, a przy włączonym ogrze­
waniu — 250 W.

MSRP-12-96 może normalnie 
pracować w następujących wa­
runkach: temperatura otoczenia 
±60°C, wilgotność względna — do 
98%, wibracje mechaniczne z 
częstotliwością 20—300 Hz przy 
przeciążeniach do 4 g. Mecha­
nizm przesuwu tośmy jest umiesz­
czony w ochronnym zasobniku ku­
listym, który zapewnia przetrwa­
nie zapisu nawet przy przeciąże­
niu uderzeniowym do 100 g i 
przy udarze termicznym do 1 000° 
C w przeciągu 10 min.
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dzenie przekształcające polecenia 
jednorazowe (125X95X420 mm; 
1,5 kg) i filtr przeciwzakłócenio­
wy (92X56X275 mm; 1,1 kg). Za­
leżnie od typu samolotu rejestra­
tor jest wyposażony w odpowied­
nie czujniki i urządzenia uzgadnia 
jące.

Włączenia mechanizmu przesu­
wu taśmy dokonuje sygnalizator 
prędkości przy osiągnięciu przez 
samolot prędkości 70 km/h lub 
krańcowy wyłącznik umieszczony 
na goleni podwozia. Włączenie 
się urządzenia sygnalizuje lampka 
kontrolna znajdująca się w kabi­
nie pilotów.

Mechanizm przesuwu tośmy naj 
częściej umieszczony jest w ku­
listym zasobniku w części ogono­
wej kadłuba samolotu, w miejscu 
dogodnym do obsługi technicznej. 
Czujniki ciśnienia znajdują się w 
pobliżu odbiorników ciśnienia. 
Czujniki przeciążeń zainstalowane 
są w pobliżu środka ciężkości sa­
molotu, umocowane na sztyw­
nym wsporniku. Czujniki prze­
mieszczeń kątowych mocuje się 
na sterach somolotu.

Urządzenie dekodujące DUMS 
odtwarza z tośmy magnetycznej 
zakodowane sygnały czujników, 
zapisane podczas lotu przez reje­
strator MSRP-12-96, rozszyfrowuje 
je i zapisuje na papierze fotogra­
ficznym za pomocą oscylografu 
m ag n etoe lek t r y c znego. Wy mi en i o- 
ne urządzenie zapewnia jedno­
czesne dekodowanie i zapis na 
papierze fotograficznym dowol­
nych czterech kanałów z 12 w 
dowolnej kolejności. Jednocześnie 
z zapisem mierzonych parame­
trów dokonuje się zapisu znacz­
nika czasu z odstępem jednose- 
kundowym.

Następnym rejestratorem para­
metrów lotu jest urządzenie 
MSRP-64-2, stosowane w samolo­
tach lł-62, które zapisuje na taś­
mie magnetofonowej najważniej­
sze parametry lotu, parametry 
pracy silników i wybranych ukła­
dów oraz jest przeznaczone do 
zachowania zarejestrowanej infor­
macji w sytuacjach przedawaryj- 
nych i awaryjnych.

To urządzenie ma 2 mechaniz­
my przesuwu taśmy: główny i re­
zerwowy — powtarzający zapis 
wszystkich parametrów. Pozwala 
to na operatywne posługiwanie 
się zapisanymi Informacjami za­
równo do celów szkoleniowych, 
kontroli techniki pilotażu, jaik i do 
analizy stanu i niezawodności 
sprzętu lotniczego.

MSRP-64-2 ma 48 kanałów re­
jestracji parametrów w postaci 
analogowej i  32 kanały — w po-

SCHEMAT rozmieszcze­
nia w samolocie lł-62  czuj­
n ików  mierzących poszcze­
gólne parametry.

staci cyfrowej. Urządzenie zabudo­
wane w samolocie rejestruje 70 
sygnałów, zaś pozostałe kanały 
stanowią rezerwę. Częstość zapi­
su 3 sygnałów analogowych (przy 
spieszenia pionowego, . położenia 
steru wysokości i kąta przechylenia) 
wynosi 8 razy na sekundę, pozo­
stałych sygnałów i wszystkich 
zdarzeń pojedynczych — 2 razy 
na sekundę. Czas pracy ciągłej 
urządzenia — 30 h.

Informacja jest zapisywana na 
taśmie magnetycznej w sposób 
ciągły. Poprzednio zapisywane sy­
gnały są ścierane i na taśmie 
obu mechanizmów przesuwu po­
zostaje zapis z ostatnich 2,5 h lo­
tu. Pojemność szpuli — 250 m 
taśmy magnetofonowej o szero­
kości 19,05 mm.

Błąd rejestracji wartości analo­
gowych na taśmie magnetycznej 
(bez uwzględnienia błędu czujni­
ków) nie przekracza ± 1,5°/o- 
Oprócz rejestracji parametrów lo­
tu, na taśmie są zapisywane na­
stępujące informacje: numer sa­
molotu, numer rejsu, data (dzień, 
miesiąc i ostatnia cyfra roku), 
czas (godziny i minuty). Informa­
cje zarejestrowane w tym urzą­
dzeniu mogą być odczytywane 
tytko za pomocą specjalnego u- 
rządzenia deszyfrującego.

Zasobnik ochronny, gdzie znaj­
duje się mechanizm przesuwu taś­
my, zapewnia zachowanie infor­
macji nawet w warunkach:

— przebywania w wodzie mor­
skiej w ciągu 36 h,

— przebywania w nafcie, ben­
zynie, cieczach gaśniczych i 
olejach w ciągu 5 min,

— oddziaływania udarów cie­
plnych do +1000 C w cią­
gu 15 min na 50% P°-
wierzchnrzasobnika,

— oddziaływania przyspieszeń 
do 200 g,

— oddziaływania siły statycznej 
do 1000 g w dwóch kierun­
kach (wzdłuż osi pionowej 
zasobnika i prostopadle do 
niej),

—• oddziaływania uderzenia ma­
sy 250 kg opadającej z wy­
sokości 1 m.

Warto jeszcze dodać, że oprócz 
wymienionych poprzednio para­
metrów, urządzenie MSRP-64-2 re 
jestruje takie wartości jak: chwi­
lowe zużycia paliwa przez posz­
czególne silniki czy napięcie prą­
du stałego, a także zdarzenia po­
jedyncze, takie jak: niebezpieczna 
prędkość podejścia, wypuszczenie 
podwozia, włączenie samolotowej 
łączności wewnętrznej, przelot nad 
radiolatarnią, fakt niebezpiecznej 
wibracji w dowolnym silniku, po­
żar któregokolwiek silnika, mini­
malna rezerwa paliwa w zbiorni­
ku głównym, pożar na pokładzie 
samolotu lub w przedziałach ba­
gażowych, oblodzenie samo.otu 
itd. Jednym słowem wszystko co 
się dzieje na pokładzie samolotu, 
zostaje zauważone i jest rejestro­
wane oraz sygnalizowane. Czuj­
niki informujące o pracy poszcze­
gólnych urządzeń są rozmieszczo­
ne w różnych miejscach samolotu, 
co pokazuje rysunek, zaś samo 
urządzenie rejestrujące w zasob­
niku ochronnym znajduje się w 
części ogonowej kadłuba.

BOGUSŁAW J. WITKOWSKI 
„Skrzydlata Polska"
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Memoriały niedzielne

Szkoła dobrych obyczajów
N IE W IEM  czy uw ierzycie, zdeformowana. Nic dziwnego, poko jących konstatacji. Oto na 

lecz na liście „tow arów  bo przecież nie żyjemy w izo- p rzyk ład  dość liczn i m łodzi 
pierwszej potrzeby”  jaką moż- la c ji absolutnej, historia' się też przedstawiciele roczników uro- 
na by sporządzić przeprowa- z nam i nie cackała, a fa k t że dzonych i wychowanych już po 
dzając ankietę w różnych śro- dość często trzeba było n a j- w o jn ie  demonstrują szczególny 
dowiskach czy grupach społecz p ie rw  myśleć ja k  unieść cało rodzaj agresywnego egoizmu 
nych, znajdzie się także — i głowę niż „bagaż tra d yc ji” , też sprzęgniętego nierzadko w jed- 
to na bardzo eksponowanym nie pozostał bez w p ływ u na o- ną całość z programowym nie- 
m iejscu — potrzeba p.-zestrze- kreślone postawy. Zresztą nie jako chamstwem. T rudno się 
gania dobrych zasad i obycza- wszystko, z m nie j łu b  bardziej więc dz iw ić , że takie w łaśnie 
jów . odległej przeszłości, w arte b y - — i im  podobne — postawy

Wydawać by się mogło, że ło 
sfera ludzkich poczynań wiążą­
ca się z ich wzajem nym i, bez­
pośrednim i kontaktam i i  sto­
sunkam i (rodzinnym i, pracow­
n iczym i, itp.) dostatecznie już 
obrosła w, utrw alone także tra ­
dycją, niewzruszone zasady 
oraz — nieco już częściej się 
zm ieniające — akty  norm atyw ­
ne różnego rodzaju i  o równie 
zróżnicowanym ciężarze gatun­
kowym . Tymczasem — jest od­
wrotn ie . Tradycja, owszem, 
jakby  istniała, ty le  ty lko  że

kontynuowania i słusznie wzbudzają społeczne zaniepoko­
jenie oraz coraz większy sprze­
ciw. Można by tu zmieścić rów 
nież wszystkie przypadki wan­
dalizm u czy chuligaństwa, że 
nie wspomnę szerzej (gdyż to 
inne nieco, choć pokrewne za­
gadnienie) o schodzeniu na dro­
gę przestępstwa...

T A K IE  oto, niezbyt może we­
sołe ja k  na weekendową porę, 
nasunęły mi się myśli. Bezpo­
średnią inspiracją do tego ro ­
dzaju rozważań stało się spot­
kanie z przedstawicielam i du-

c iu t jakby pokiereszowana, po- poszło w zapomnienie. Ale też, żego zakładu pracy, którzy
urywana, poprzekształcana i  niejako przy okazji, s traciło  się wśród w ie lu  istotnych zagad-

to i owo... nień politycznych i  gospodar-
TE M A T dobrych obyczajów, czych byna jm n ie j nie na ostat-

wzajem nej życzliwości, nowo- n im  m iejscu postaw ili także —
czesnego savoir-v ivreu, zawo- mocno rzecz całą akcentując —
dowych kodeksów etyczno-mo- sprawę krzewienia dobrych 
ra lnych itp. zagadnień wraca byczajów.

Co nowego 
na rynku 

płytowym?
WŁAŚCIWIE bardzo niewiele, 

szczególnie jeśli chodzi o intere­
sujące i wartościowe longplaye z 
muzyką rozrywkową (w jak najszer­
szym znaczeniu tego sfowa). Os­
tatnio ¿.auważyliśmy jedyne pły­
tę (import) z nograniomi Mahalii 
Jackson, znanej wykonawczyni 
gospels i negro sptrituales, którą 
można polecić bez zastrzeżeń.

Bardzo aktywne wydawnictwo 
płytowe Krajowej Agencji Wy­
dawniczej — Tonpress zarzuca 
natomiast kioski „Ruchu" wielo­
ma różnej jokości płytkami, sta­
nowiącymi reedycję nagrań zna­
nych firm fonograficznych. M. in 
w dość dużych ilościach pojawił 
się na naszym rynku płytowym 
Plastic Bertrand (patrz zdjęcie po­
niżej), popularny belgijski wyko­
nawca muzyki rozrywkowej.

Natomiast wśród najnowszych 
zapowiedzi wydawniczych Too- 
pressu — tyle że dotyczących 
nagrań na kasetach — odnotuj­
my (nr kasety TK-17) „Piosenki 
z włoskiego buta" w wykonaniu 
wyłączna męskim. Włoska czo­
łówko piosenkarska — Adriano 
Poppalardo, Lu..,o Dalia, Claudio 
Bogliont, Renato Zero i mm śpie­
wają 10 piosenek „dla każdego". 
Nagrania — licencja firmy RCA 
Italiana, ceno 140 zf.

jak bumerang przy różnych o- 
kazjach, a po temperaturze dys­
kus ji toczonych wokół tych 
spraw należy sądzić, że są one 
dla ludzi bardzo ważne i, w 
przypadkach rażących od­
stępstw od zwyczajowej lub  u- 
rzędowej „n o rm y” , w yw o łu ją  
poważne emocje czy sprzeciwy.

Coraz większe uw rażliw ien ie 
na ten krąg zagadnień, pilna  
potrzeba „dokształcania”  nie­
k tórych osób (czy zespołów) w 
tak de lika tne j przecież m ate rii 
ja k  stosunki m iędzyludzkie oraz 
głosy domagające się wręcz u- 
stanowienia czegoś w  rodzaju 
kodeksu dobrych obyczajów; 
każą z największą powagą 
traktow ać cały ten pakiet. Przy 
czym jest tu bardzo wdzięczne 
pole do działania zarówno dla 
rodziców wychowujących swoje 
dz ia tk i (które tak często póź­
n ie j dają się nam we znaki), 
dla szkoły i organizacji m ło­
dzieżowych, wszelakich działa­
czy różnego rodzaju i  szczebla 
z działaczami ruchu ku ltu ra ln e ­
go na czele, ludzi nauki, dzien­
n ikarzy itp, itd. M ówiąc k ró t­
ko jest to w łaściw ie zadanie 
dla wszystkich, gdyż — w u ję­
ciu socjologicznym — wszyscy 
wzajem się modelujem y (w y­
chowujemy, antagonizujemy, 
małpujemy...).

A sprawa jest ważna i pilna. 
Nie trzeba bowiem być zbyt by­
strym  obserwatorem obycza­
jów, aby dojść do pewnych nie-

P.O.MORSKI

Dla każdego coś modnego

Na niepogodę...
TYLKO potrzeć, a znów aktu- szkoda! Na deszcze me wymyślo- 

alne stanie się pytanie: w no dotąd nic bardziej uniwersal- 
czym na wiosenny deszcz? I znów nego ^
okaże się, że nie bardzo jest w Wracając zaś do tego, co moż- 
czym. Oczywiście, na deszcz naj- na kupić w naszych sklepach, to 
lepiej w ogóle nie wychodzić, ale zapomniałabym o płaszczach z 
nieodportą logikę takiego rozu- cienkiej folii. Może to i praktycz- 
mowonia podważa samo życie, ne, ale ja już wolę moknąć... 

Tok więc gdy nie ma pogody, MAGDA
wfaśnie szczególnie wiosną

zdarza się w naszym klimacie 
dość często, zdani jesteśmy wy­
łącznie na tradycyjne parasole. 
Tymczasem przydałby się jeszcze 
jakiś gustowny płaszcz, nakrycie 
głowy, obuwie... Ale takie rzeczy
— dla pań, panów i dla dzieci
— widzi się wyłącznie w żurna- 
loch i na pokazoch mody

W życiu zaś niekiedy paniom 
uda się coś odpowiedniego dla 
siebie „upołować". Niedawno na 
przykłod widziałam w Odzieżow­
cu bardzo ładne (importowane 
rzecz josna, bo nosi producenci 
jakby w ogóle nie dostrzegali te- 

. go, że podoją u nas deszcze) 
płaszcze z cienkiej impregnowa­
nej tkaniny. Ale za to cena ' — 
1650 zł — dość słona...

A dla dzieci i panów — nie 
ma w sklepoch absolutnie nic od­
powiedniego na deszcz, bo prze-

MODELE PŁASZCZY przeciwdeszczowych Telim eny". Za- 
pewne -  są dosc skuteczną ochroną przed deszczem, ule czy ,doj eg2a m in u  |¿ ¡e m  q  P rze- 
przypadkiem  nie wygląda  s ię  w  ntch lak przybysz z obcej ^ o m l  D lp  d z ie c i w id zm to m  
planety? Zresztą i  tak  -  w  sklepach rzecz to prawie meosią- te i 0sł0(n,0 ¡mportowaoe katoszc
gaina.

Niezwykły eksperyment czy szarlataneria?

Recepta na geniusza
„W EŻ młodą i zdrową kiw ano ich drogą ogłoszeń w sto bai'dzo in te ligentn i rodzice 

kobietę, którą iloraz in te- b iu letyn ie organizacji — sta- mają dzieci o in te ligencji prze- 
iigencji lokuje w  czołówce wiająe warunek, że muszą być ciętnej lub mniejszej, a także, 
istot homo sapiens płci młode, zdrowe i bez genetycz- że in teligencja zależy nie ty lko  
żeńskiej. Następnie zapłod- nych defektów w rodzinnej h i-  od genów — ale od wychowa- 
n i j ją  nasieniem, pobra- s to rii; pożądane było też by ich nia, środowi<?';a i w ie lu  innych 
nym od któregokolw iek z mężowie b y li bezpłodni. Kobie- czynników. Zastrzeżenia doty- 
laureatów Nagrody Nobla, ty musiały wyrazić zgodę na in  czą też sfery e tyc ine j — kon- 
Odczekaj dziewięć miesię- form owanie in ic ja tora  ekspery- cepcji, że jedn i ludzie są bar- 
cy, a potem jeszcze parę mentu o przebiegu ciąży i roz- dziej potrzebni światu, niż i>n- 
!at. Otrzymasz geniusza!”  w o ju  in te lektua lnym  dziecka. ni.

ABY móc dokonać wyboru wśród
r w  Tiar* i  pat dawców nasienia każda z przy- ,recepta powyższa jest matete otrzymała ich  cha- GDYBY d om niem am  g en iu -

właściwa? Czy dziecko odzie- raktery styki. określające — bez po- sze przyszli na św iat _ nale-
d z iczy  genetyczn ie  cechy s u p e r- m e lS e S S  *» ło b y  im  chyba g łęboko
in te lig e n tn y c h  ro d z iców , k u m u - oraz informujące o liczbie „norm al- w spółczuć, trzeba  b y  b y ło  w y - 
łu ją c  je? O dpow iedź  na te  p y -  nych”  dzieci. Kobiety te nie są łą tkow e g o  rozsądku  m a te k  i 
ta n ia  je s t ju ż  być  może b lis k a : ich  m ę łO w . by w y g ó ro w a n y m i
św iat obiegła wiaaomosc o ess- wybrzeżu u s a ; dotychczas nie w y m a g a n ia m i w  sferze in te łe k -  
perymencie, którego zarówno wiadomo, by któraś z nich zaszła tu a ln e j n ie  p rze m ie n ić  ty m  
charakter ja k  I  cel zbulwerso- w ciąż^- dz iec iom  d z iec ińs tw a  w  p iek ło
w ały w ie lu  uczonych i wzbu- « ¡d en  z ~  ze w s z y s tk im i ko nse kw e n-
dzily  ogromne kontrowersje. na2^ a  Jest to 7£ £ tn i  w m i ^  c ja m i d la  zd ro w ia  psychiczne- 
T rz y  w y b itn ie  in te lig e n tn e  shockley, współzdobywca Nagrody go w ych ow an kó w .
A m e ry k a n k i poddane zos ta ły  Nobla w roku 1956 w dziedzinie f i-  
zab iegow i sztucznego za p io d - g ™  ~  f f i j T S S S :
n iem a , a d a w c a m i sp erm y (n ie  lezienie 1 udoskonalenie tranzysto- 
u ja w n io n o , czy ja  zosta ła  w y -  ra

(a gdzie są krajowe?)
320 zł.

Tu można wzdychać do cza­
sów, gdy kupić można było bar­
dzo popularne niegdyś ortoliony. 
Prawdę mówiąc, nosiło się je 
wówczas raczej dla zadania szy­
ku, bo rzecz była szalenie mod­
na. No i z jednej skrajności 
wpadliśmy w drugą. Kiedy bo­
wiem uznano, że już cała Polska 
jest umundurowana ortalionem — 
nagle zarzuciliśmy te okrycia. A

Nowa(?) choroba „W”
CHOROBA, która jeszcze parę 

lat temu była całkowicie niezna­
na, osiągnęła obecnie rozmiary 
epidemii i jest najpospolitszym za 
każeniem wenerycznym wśród 
młodych Amerykanów i innych o- 
bywateli w krajach rozwiniętych. 
NGU, jak określa się tę chorobę, 
jest schorzeniem cewki moczowej 
penisa i powstaje na tle gonoko- 
kowym. Choroba ta, jak sądzą 
lekarze, istnieje od wieków, ole 
rozpoznana została niedawno 
dzięki dwóm czynnikom — poja­
wieniu się antybiotyków i udosko­
nalonej technice laboratoryjnej. 
Wywołuje ona poważne kompli­
kacje zdrowotne wśród mężczyzn, 
kobiet i dzieci.

korzystana) było pięciu laure­
atów najwyższej w świecie na- m^ ju ?  JZ 
grody naukowej.

Przyszłe m atk i domniema­
nych geniuszy to ochotniczki z 
am erykańskie j organizacji Men

K IM  jest in ic ja to r ekspery-
inżyn ierią  genetycz­

ną niewiele m ia ł dotychczas 
wspólnego — zdobywając sła­
wę i zbija jąc ogromny majątek 

skonstruowaniu soczewek
sa, grupujące, ludz i o na jw yz- kontakto h ustępu jących 
szym w U SA ilorazie mtehgen- oku l dzi f  S»bert
C i ( ja k i posiada zaledwie 2 R G r ' ham mies2kający w o- 
procent Amerykanów), Poszu- kolicach San Dieg0 swą

nową dewizę: „ Im  bardziej je ­
steś in te ligentny — tym  bar­
dziej powinieneś mieć dzieci...”  

PR Ó B A sprawdzenia „recep­
ty  na geniusza”  spotkała się z 
licznym i k ry tycznym i ocenami 
w am erykańskim  środowisku 
naukowym. M ax Delbruck (No­
bel 1969) z C a lifo rn ia  Institu te  
of Technology okreś lił całe 
przedsięwzięcie jako „kom p le t­
ny id io tyzm ” , a L inus Pauling 
— dw ukro tny  laureat Nagrody 
Nobla, twórca spiralnego mode­
lu  cząsteczki b iałka oświadczył, 
że „starom odny sposób nadal 
wydaje mu się lepszy” . Powąt­
piewa się też nie ty lko  w cel. 
ale i w  powodzenie ekspery­
m entu — podkreślając, że czę-

„Mól książkowy”
BIBLIOTEKI źródłem wszelkiej 

wiedzy! Po 30 godzinoch szpera­
nia w bibliotekach i wertowaniu 
powszechnie dostępnych encyklo­
pedii, Amerykanin Paul Davis, 23- 
-letn: student klimatologii z Uni­
wersytetu Stanowego w Kalifornii, 
zaprojektował prostą w konstruk­
cji bombę atomową, którą można 
detonować za pomocą zwykłego 
budzika. Projekt przesłał Departa­
mentowi Energii. Ocena: bez ko­
mentarzy. Na podobny pomysł 
wpadł, kilka lat wcześniej, inny 
Amerykanin, John Aristole Phi­
lips, student fizyki.

NASZ PSYCHOTEST

Czy masz intuicją?
C Z Ł O W IE K  p o s ia d a  p ię ć  z m y s łó w : w z ro k ,  s łu c h , d o ty k ,  p o w o ­

n ie n ie  i  s m a k . N ie k tó r z y  je d n a k  tw ie r d z ą ,  że c z ło w ie k  m a s z ó s ty  
z m y s ł,  k t ó r y  n a z y w a  s ie  i n tu ic ją .  C zy  w ie rz y s z  w  szó s ty  z m y s ł?

1. S łu c h a s z  w  z a c iszu  d o m o w y m  m u z y k i ,  a t u  n a ra z  p ę k n ie  ża­
r ó w k a ,  a lb o  s ta n ie  z e g a r. C zy  p rz y w ią z u je s z  do  te g o  ja k ie ś  z n a ­
czen ie?

2. P o tr a f is z  p o zn a ć  p o  k o p e r c ie  (n ie  p o  c h a r a k te rz e  p is m a )  k to  
d o  C ie b ie  n a p is a ł?

3. K ie d y  k u p u je s z  lo s  1 m asz  p rz e c z u c ie , że w y g ra s z  — sp e łn ia  
s ię  to  p rz e c z u c ie ?

4. W ie rz y s z  w  szó s ty  zm ys ł?
5. S p e łn ia  s ię  T w o ja  p r z e p o w ie d n ia  d o ty c z ą c ą  in n e j  o so b y , k tó r a  

k ie d y ś  ż a r te m  w y p o w ie d z ia łe ś ?
6. S p e łn ia  s ię  w ię k s z o ś ć  te g o  c o  p rz e w id u je s z , c h o ć  n ie  m ó w is z  

te g o  g ło śn o ?
7 Je s te ś  p rz e k o n a n y  o  ty m .  że na  in t u i c j i  m o ż n a  p o leg ać?
8. P rz y k ła d a s z  w a g ę  d o  h o ro s k o p u ?
9. N os isz  p r z y  s o b ie  s w ó j s z c z ę ś liw y  k a m ie ń ?
10. C z y  no s isz  p r z y  s o b ie  s w o ja  u lu b io n a  m a s k o tk ę ?

R O Z W IĄ Z A N IE :  Z a  k a ż d ą  o d p o w ie d ź  . . t a k ”  n a  p y ta n ie  p o l ic z  so­
b ie  je d e n  p u n k t .

A n i  je d n e g o  p u n k t u :  Je s te ś  oso ba p r a k ty c z n a  i  lo g ic z n a  N a  ż y ­
c ie  p a trz y s z  trz e ź w o .

O d l  d o  4 p u n k tó w :  C ho ć  na  o g ó ł k ie r u je s z  s ię  r o z u m e m , w  k r y ­
ty c z n y c h  s y tu a c ja c h  w ie rz y s z , że m o ż n a  k ie r o w a ć  s ie  in s ty n k te m

O d 5 do  10 p u n k tó w :  Jes teś  c z ło w ie k ie m , k t ó r y  p r z y  p o d e jm o w a ­
n iu  d e c y z j i  k ie r u je  s ię  tz w  s z ó s ty m  z m y s łe m . C zę s to  w y p ły w a  to  
z T w o je g o  le n is tw a ,  g d y ż  n ie  lu b is z  m y ś le ć  i  h o łd u je s z  za sa d z ie : 
. ja k o ś  to  b e d z ie ”  Z a s ta n ó w  s ie  na d  ty m !

Komputer dla małych
KONCERN IBM wprowadza na 

rynek nowy system komputerowy, 
przeznaczony i opracowany spe­
cjalnie dla małych zakładów i 
przedsiębiorstw. System IBM 5120 
jest komputerem wielkości maszy­
ny do pisania, który oferuje po­
dobny zakres działań, co 20 lat 
temu komputer o wadze jednej 
tony, potrzebujący osobnego, du­
żego pomieszczenia Cena: 9 tys. 
dolarów.

Rakietowiec
SAMOLOT bez skrzydeł lub ra­

kieta naziemna — te dwa okre­
ślenia dobrze definiują pojazd 
trzykołowy z  silnikiem odrzuto­
wym, który ostatnio pokonał ba- 
riełę dźwięku. Oto podstawowe 
dane: rekord szybkości naziem­
nej: 1184,446 km na godzinę. 
Miejsce akcji: boża wojskowa Ed- 
wards w Kalifornii. Autor rekor­
du: Słan Barrett, kaskader z Hol­
lywood. Rekordu nie uznała Mię­
dzynarodowa Federacja Automo­
bilowa, ponieważ szybkość tę 
Stan Barrett osiągnął na zbyt 
krótkim odcinku toru.

Motorowe sanie
SERYJNA produkcja nowego 

modelu śnieżnych sań m otoro­
wych — „B uran”  ruszyła w za­
kładach przemysłu m otoryza­
cyjnego w Rybińsku. Nowe sa­
nie są, w perównaniu z po­
przednim i bardziej wytrzym ałe 
i niezawodne, m ają s iln ik  o 
większej mocy oraz odpowied­
nio zaprojektowany układ za­
silania. Układ ten zapewnia 
właściwą eksploatację śnieżne­
go pojazdu nawet w tempera­
turze dochodzącej do minus 50 
stopni C.

Pół żarłem — pół serio

MINÏ-HÔRÔSKOP
30. III. -  5. IV. 1980 r.

B A R A N  21. 3.—20. 4.:
W  d o m u  i  w  p ra c y  
d o k u c z y  c i p r z e d ś w ią ­
te c z n e  z a m ie s z a n ie . Po 
s ta r a j  s ię  „ U k a r a ć  n ie ­
p o rz ą d e k  n ie  u n o s z ą c  

¿ ię  g n ie w e m ”  (M o n ta ig n e ) .  W  p r z y ­
s z ło ś c i z a m ia s t „ w ie lk ie g o  s p rz ą ta -  , „ .  . . .  . , ,

“o ***«“ • rób " * " * * *  “  « R S S T

K O Z IO R O Ż E C  22. 12. 
—20. 1 .: B ą d ź  n a d a l s ta  
n o w c z y  i  k o n s e k w e n t­
n y  w  s p ra w a c h  z w ią ­
z a n y c h  z ro d z in ą . 
d la  o jc z y z n y  je s t  k o ­

l i  e m ie ć  o b y w a te l i  m iłu ją c y c h  
eh ro d z ic ó w ”  (M o n ta ig n e ) .  Do- 

do -

B Y K  81. 4.— 21.
•  -

w y p e łn ia ć ,  ta k  d a w n e  
ja k  i  o b e c n e . K a p r y ­
s ó w  n a jb l iż s z e j  o so b y  
n ie  t r a k t u j  ja k o  o d -

m o w ę  le c z  k o k ie te r y jn ą  z a c h ę tę .

5.—B L IŹ N IĘ T A  22.
21. 6.: U m a c n ia j  s e r ­
d e czne  s to s u n k i  ze s ta ; 
ś z y m j w  m ie js c u  p r a ­
c y  l  w  ro d z in ie .  D o  
b re  w s p ó łż y c ie  w y m a ­

ga u s tę p s tw , ta k ż e  od  c ie b ie .

R A K  22. 6.-22. 7.:
O s o b y  z a p r z ą tn ię te  p ra  
cą z a w o d o w ą  m o g ą  l i ­
c z y ć  n a  s z y b k ie  p o s tę ­
p y  i  a w a n s . Z a k o c h a ­
n y c h  n ie  p rz e k o n a ją  

o p in ie  r o d z in y ,  le c z  p o w in n i  s ię  l i ­
c zy ć  z tz w .  o b ie k t y w n y m i  t r u d n o ­
ś c ia m i.

W O D N IK  21. 1.—18.
2.: U s łu c h a j ra d  z w ie ­
rz c h n ik a .  T r a fn ie  o c e ­
n ia  s y tu a c ję  i  w s k a k u ­
je  j a k  p o w in ie n e ś  po ­
s ta n ie . D z ię k i w y ż s z y m

n e  w k r ó tc e  s ię  u r e a ln ią .

RYBY 19. 2.—20. 3.:
J e ś li chce sz  a b y  n a jb i i  
żs i b r a l i  u d z ia ł w  p r a ­
cach  d o m o w y c h  -n ie  
t y l k o  z o k a z j i  ś w ią t,  
z le ć  k a ż d e m u  co  m u  

n a jb a r d z ie j  o d p o w ia d a . N im  t y ­
d z ie ń  s ię  s k o ń c z y , n ie p o ro z u m ie ­
n ia  w  p r a c y  m in ą  bez ś la d u .

I r e n a  K A C P E R

&
LEW 23. 7.-23. 8.:

S zansę r e a l iz a c j i  z y s k a ł 
p r o je k t  z w rz e ś n ia  lu b  
p a ź d z ie rn ik a  zesz łe go  
r o k u .  P o w in ie n e ś  o s ią ­
g n ą ć  c e l bez p rz e s z k ó d  

Z g ło ś  d e c y z ję  jeszcze  w t y m  t y ­
g o d n i« .

P A N N A  24. 8 .-2 3 .
W y d a tk ó w  na  c e le  s p o ­
łe c z n e  n ie  tr z e b a  
z m n ie js z a ć , t y l k o  z w ię k  
sz y ć  d o c h o d y  S p oso b­
n o ś c i n ie  b r a k u je ,  ra -

c z e j in w e n c j i .

10.:W A G A  24 . 9 .-2 3 .
J e ś l i  m o że sz , z r ó b  w ię ­
c e j n iż  na  c ie b ie  p r z y ­
p a d a , le c z  b e z  u s tę p s tw  
d la  le n iu c h ó w . D o b ry  
p r z y k ła d  n ie c h  n ie  

z łe j  r o b o ty .

S K O R P IO N  24. 19 —
22. 11.: W ię k s z a  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś ć  z o b o w .ą -  
z u je  d o  ś c iś le js z e j 
w s p ó łp r a c y  i  u s p ra w ­
n ie n ia  w s p ó ln y c h  w y ­

n ik ó w  J e ś li in ic ja t y w a  k o le g ó w  
za p o w ia d a  le p sze  w y n ik i  n iż  tw o ­
ja. u s tą p  je j  m ie js c a .

S T R Z E L E C  23. 11.—
21. 12.: ..M iło ś ć  zaczę ta  
p r z y  k ie l is z k u  ła tw o  
s ię  t łu c z e ”  m ó w i l i  
R z y m ia n ie . N ie c h  pa ­
m ię ta ją  o  ty m  S t rz e l­

c y  k tó r z y  p o z n a ją  a t r a k c y jn ą  o so ­
bę  p rz y  w ie lk a n o c n y m  s to le .  In a ­
c z e j m o g ą  s ię  p o k a le c z y ć .

Krzyżówka nr 13
P O Z IO M O : 1 — d o g a s a ją c e , d y -  s zy . s to k r o tk a ,  s k a ła , b u r ta .  T o n -  

m ią e e  p o g o rz e l is k o . 8 — że la żo  w  ga , G a ła t .  te m p o , P ia f .  Z d a r .  
k o ń s k im  p y s k u . 9 — n a ta rc z y w e  N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a -  
s tń k a n ie  d o  d r z w i .  10 — „ . . .  co  to  l i :  W . J a w o rs k a  —  S z c z e c in , u l .  R o ­
za c h ło p a k  p r z y b y w a  z d z ie w k ą . . . ” , d z ie w ic z ó w n y  6/4, J . K u r p ie w s k j  — 
13 — p o ło w a  u s t .  16 — z a ra z  p o  Ł a  S z c z e c in , u l .  O jc a  B e jz y m a  13/6. M . 
d o d ze . 17 — ta k  k o le ż a n k i  z w ra c a -  S z y d ło w s k a  — P o lic e , u l .  M ie s z k a  i  
ją  s ię  d o  M a łg o r z a ty ,  18 — c z w a r t -  3c/39.
k o w y  w ie c z ó r  w  T V P . 19 — je z . i  N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  re d a k -  
p a ń s tw o  w  A f r y c e  20 — F i l i p in k i  c j l ,  I I I  p. p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
ś p ie w a ły  o  W a le n ty n ie ,  21 — na  w y s y ła m y  p o cz ta , 
s ta ro ś ć  z k i j e m  24 — m o że  b y ć

Teoria ewolucji
w nowej interpretacji
NAJW YŻSZĄ w świecie na­

grodę w  wysokości 205 tys. do­
la rów  przyznała b ry ty jska  fu n ­
dacja (The Templeton Founda­
tion) am erykańskiemu naukow­
cowi i  teologowi d r Ralph 
Wendell Burhoe za. jego kon­
cepcję jednającą teorię ewolu­
c ji i religię. D r Burhoe jest 
baptystą. Nagrodę otrzym a z 
rąk księcią F ilipa. Ju ry Nagro­
dy, składające się z przedsta­
w ic ie li g łównych re lig ii świata, 
w uzasadnieniu decyzji, s tw ie r­
dziło m. in., iż d r  Burhoe 
„o tw o rzy ł x nowe możliwości 
wskazując, że teoria ew olucji, 
kiedyś główny wróg re lig ii, 
może być obecnie w łaściw ie in ­
terpretowana z pożytkiem dla 
re lig ii” . „Nagrodę za Postęp w 
R e lig ii”  przyznaje się corocznie.

Gangsterzy i policjanci
WE F ranc ji gangsterzy por­

w a li żonę bard-zo bogatego le­
karza, prof. Jean-P ierre Don- 
zeua z Tu luzy i  zażądali 30 kg 
złota okupu.

Umówńłi się z profesorem, 
gdzie nastąpi przekazanie zło­
ta, o czym lekarz pow iadomił 
policję. 100 funkcjonariuszy po­
l ic j i  czekało w  zasadzce, ale 
nadaremnie. Gangsterzy bo­
wiem  zatrzym ali samochód pro­
fesora, jadącego ze złotem, 
przed miejscowością, w które j 
b y li um ówieni, zabrali okup i 
odjechali. Dotrzym ali jednak 
słowa. Żona lekarza najbliższej 
nocy ^ la laz ła  się w  domu.

s p o łe c z n y , 2? — a u to r  tw ie r d z e n ia  
a2 + b 2  «= c 3. 28 — K a z im ie rz ,  h is to ­
r y k  i k r y t y k  l i t e r a c k i ,  p r o f  U J . 
b a d a cz  e p o k i  r o m a n ty z m u  i  m o d e r ­
n iz m u .  29 —  z w o le n n ik  M a rk s a  i 
E n g e lsa .

P IO N O W O : 2 — o p ie k u n  k o p a ln i  
i s k a rb ó w . 3 —  je g o  s to lic ą  Jest 
B a g d a d . 4 — p ie c z e  w  g a rd le  5 — 
d e z e r te r ,  6 — s ło d sza  k u z y n k a  w iś ­
n i .  7 — Jed na z w ie lu  na  N i lu .  11 
— w a ż n y  d z ia ł g o s p o d a rk i n a r o d o ­
w e j.  12 — d o  n ie j  d z w o n im y  p y ­
ta ją c  o g o d z in ę . 13 — z a t r u d n im y  
o d  z a ra z  14 — b r y d ż y s ta  w ie  o co  
c h o d z i.  15 — „ ż o n a ”  g a g a tk a . 22 — 
w  t e j  c zę śc i G d a ń s k a  z n a jd u je  s ię  
p a ła c  lo d o w y ,  d la  m n ie j  w ta je m ­
n ic z o n y c h : ró w n ie ż  k a te d ra  ze s ły ń  
n y m i o rg a n a m i 23 — w y p r a w io n a  
s k ó ra  b y d lę c a . 25 — m a  je  ssak

s tó ł,  26 — je g o  w a r to ś ć  o c e n ia  
t y n f .

R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ła ć  
fw y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
ood a d re s e m  r e d a k c j i  — p l H o łd u  
P ru s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in  w  t e r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  
.K rz y ż ó w k a  n r  13” .

P O Z IO M O : s ta ro w in a ,  o łó w  p a r t ­
n e rk a  O m a n . s a b o t o p ty k ,  o p c ja ,  
a k r o n .  c o k ó ł,  g m e rk .  A g a ’ a to l.  
o l im p ia d a .  Z A K R  a tm o s fe ra .

P IO N O W O : t r a p  r o ta . w ie ż a  N a ­
k ło .  P ło m y c z e k , ś w in ia r k a ,  p o d c z a -
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Pogoda, k tóra popraw iła się w  ciągu dnia, znowu 
zaczęła się psuć. Wczorajszy kapuśniaczek przekształ­
c ił się w nieustanny, uporczywy deszcz. Z  p e w n o ś c ią  
nie będzie dużo ludzi w  porcie o godzinie dziewięt­
nastej.

Na 1S U licy czekał Paul przed domem Agencji 
Nlarcusa Powtórzyłem  m u dokładnie moją rozmowę 
z Jackiem Buschem.

—Moje uznanie — pochwalił mnie. — Postawił pan 
na dobrego konia.

— To było proste. — Mim o mocnej pozycji dyrek­
to r generalny North American Security nie mógłby 
wypłacić Guidone’ow i odszkodowania bez zgody sze­
fa  działu spraw spornych. Jeśli Vernon Pierce powie­
rzy ł mu tak odpowiedzialne stanowisko, m im o nie­
dobrej sławy, ja ką  zostawił po sobie w  K a lifo rn ii — 
według twoich dzisiejszych in fo rm ac ji — stało się 
to dlatego. że Pierce liczy ł na jego pomoc w  znisz­
czeniu „ Trzech Gwiazd”  Johna Lennoxa.

R O ZD ZIA Ł PIĘTNASTY

Noc, przeklęta noc, zapadła znowu nad Chicago. 
Skręciłem w  Cermak Road, w  k ie runku  Michiganu. 
Jechałem swobodnie bezkresną aleją. Bezkresna to 
właściwe określenie. Od skrzyżowania na West Og- 
den Boulevard, gdzie w  nią wjechałem, jest jeszcze 
piętnaście k ilom etrów  do wybrzeża.

Paul w m ilczeniu p a lił obok mnie papierosa. On 
również zabrał ze sobą swoją „ a rty le rię ” , Berettę 
»Brygadiera” , 9 mm, broń starą, co prawda, ale zna­
komitą.

Wreszcie zobaczyłem koniec Cermak Road i przeje­
chałem szyny kolejowe na w iadukcie 23 U licy. Prze­
de mną Pałac W ystawowy, dalej czarna woda ogro­
mnego jeziora, w  k tó re j odb ija ją  się św iatła  Chica­
go. Od te j c h w ili trzeba będzie zacząć improwizować. 
Paul popisał się m in i-akrobacją  i  u lokował się u> 
tyle samochodu. Chcę, żeby myślano, że jestem sam. 
Paul, u k ry ty  za oparciem przedniego siedzenia, w k ro ­
czy na scenę w odpowiednim  momencie.

-------------------------------------  io o  -------------------------------------

W yminąłem  pałac, k tó ry  nosi im ię starego McCor- 
micka, swego założyciela, i  wyjechałem  pow oli na 
długą groblę, lśniącą od deszczu, k tóra otaczała ba­
se n  przeznaczony dla jachtów. Po lew ej w idn ia ł 
Burnham  Park, z praw e j za portem  w  Northern  
Island. wyznaczone bojam i pasy startowe lo tniska  
Meigs Field  — odwiedzanego często przez prywatne  
samoloty — w iły  się ja k  g irlandy . Przede mną po 
stronie północnej port i  o lbrzym ia, wspaniała, s tło­
czona m a s a  o g ro m n y c h  budynków, rzucających na 
atramentowe niebo łunę świetlną, słynną skyline na j­
bardziej bajkowego miasta świata, tak przekonanego 
o sw oje j potędze, że ja k  głosi anegdotka, nie o fiaro­
wałoby nawet jednego dolara za resztę A m eryk i i  
ani stu dolarów  za resztę świata.

Wycieraczki w yb ija ły  równom ierny ry tm  na szy­
bie, a ja  podziwiałem  najoryginalniejszą flo tę  Ame­
ryk i. Żaden m ilioner chicagowski nie omieszkałby 
zacumować tu ta j swego jachtu. Ale bywają m ilione­
rzy różnego autoramentu. Wspaniałe s tatk i, których  
białe ru fy , w  w ilgo tnym  świetle la tarń, ustawione 
były  prostopadle do nabrzeża, należały do magnatów  
przemysłowych, do potężnych gangsterów albo do o- 
sławionych członków m a fii; niejeden z tych luksuso­
wych jachtów  przepływał w ie lk ie  jezioro, dążąc do 
kanadyjskiego brzegu w  celach, o k tórych kontrola  
celna nie śmie się dowiedzieć, ja k  w blogoslaioio- 
nych czasach p roh ib ic ji.

Nie zwracam uwagi na potężne statk i, gdzie czuwa 
stała załoga. Zresztą wystarczy, żebym k ierow ał się 
numerami, umieszczonymi na pierścieniach przymo­
cowanych do słupów elektrycznych. Zaczynam posu­
wać się bardzo powoli. Ten. kto czeka n a  moje przy­
bycie, rozpozna pewnie wóz Joego Gmdone'a. To 
Busch wczoraj w nocy podjechał w tak im  samym au­
cie, żeby dokonać egzekucji na włosko-am erykań- 
skim gangsterze.

Busch świetnie w yb ra ł miejsce. Na te j pustej, ja ­
sno oświetlonej g robli, n ik t nie był w stanie zjaw ić  
się niepostrzeżenie.

(Cdn.)
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N ieb iesk ie  ło d zie  m kną ja k  b ły sk a w ic e ...
C I  L U D Z IE  p o m n ie js z a ją  
d o c h o d y  s k a r b u  p a ń s tw a  o 
o k o ło  400 m il io n ó w  d o la r ó w  
ro c z n ie . 60 ty s .  s z m u g le ró w  
p a p ie ro s ó w  w  N e a p o lu  s ta n o ­
w i  w ie lk ą  a r m ię  i  tw o r z y  
s z c z e g ó ln ą  z a w o d o w ą  b ra n ż ę  
z n a k o m ic ie  z o rg a n iz o w a n ą , 
d y s p o n u ją c ą  w ła s n y m i fu n d u ­
s z a m i p r z e z n a c z o n y m i na  u -  
b e z p ie c z e n ia  d la  c h o r y c h  i 
s ta rc ó w . O w ie lk im  s z m u g lu  
w  N e a p o lu , z a g ro ż o n y m  o b e c ­
n ie  p o s u n ię c ia m i w ła d z ,  p isze  
W o lfg a n g  D a v id  na  ła m a c h  
ty g o d n ik a  „R H E 1 N 1 S C H E K  
M E R K U R -C H R IS T  U N D
W E L T ”  n r  2 z 11 s ty c z n ia  b r .

SIGNORA O rland i budzi się 
ostatnio nocami coraz bardziej 
¡niespokojna. Szeregi ustawio­
nych pod sam su fit w  sypialni 
kartonów  z papierosami zaczy­
na ją  się przerzedzać. Między 
kartonam i papierosów M arlboro 
i  Reyno prześwitu je od czasu, 
do czasu tapeta w kw iatiki. Po 
d rug ie j stronie małżeńskiego 
łoża sytuacja nie jest lepsza: 
¡mur z kartonów papierosów 
Kent bardzo się ostatnio 
zmniejszył.

W kuchn i, gdzie śpi dziecko, 
schowany jest ty lko  jeden ka r­
ton  papierosów M u ra tti. W do­
brych czasach zza m uru ka rto ­
nów nie było w idać dziecięcego 
łóżeczka. Teraz ze szmuglem 
papierosów w  Neapolu sprawa 
nie wygląda najlep ie j. Władze 
zaczynają twardo sobie poczy­
nać ze szmuglerami. M ówią, że 
handel narkotykam i zdobywa 
sobie miejsce w  starych kana­
łach szmuglu papierosami i dla 
tego trzęba zawczasu rozpruć 
całą w ie lką  sieć.

G iorg io  O rland ii o trzym uje 
swoje dostawy papierosów co­
raz rzadziej. Po prostu coraz 
w ięce j szmuglerskich łodzi jest 
konfiskowanych. G iorgio jest 
n iew ie lk im  hurtow nik iem , jed­
nym  spośród 60 tys. neapolitań- 
czyków, którzy trud n ią  się za­
wodowo sprzedażą szmuglowa- 
nych papierosów. Z te j sprze­
daży ż3rje  około 300 tys. ludzi, 
co oznacza czwartą część lu d ­
ności miasta. Żadna inna gałąź 
przem ysłu nie ma tu ta j, u stóp 
Wezuwiusza, tak  w ie lkiego zna 
czenia, żadna nie daje ludziom 
w ięcej pracy i  w ięcej chleba. 
T e j gałęzi przemysłu wypowie­
dziano teraz walkę.

Szmuglerzy bronią się. O stat­
n io  zorganizowali 24-godzinny 
s tra jk . Przez cały dzień nie 
¡można było w Neapolu kupić 
an i jednego papierosa z bezcło­
w e j strefy. Podczas gdy męż­
czyźni dem onstracyjnie zatara­
sowali swoim i łodziam i wjazd 
do małego portu  Santa Lucia, 
kob ie ty  i  dzieci u form ow ały po 
ehód i przeszły przez miasto w 
protestacyjnym  marszu. „Spara 
liżow anie szmuglerskiego prze­
m ysłu  można porównać do 
zam knięcia zakładów F ia ta ”  — 
stw ie rdza ł napis na - transparen 
cie, niesionym  przez dw ie ko­
b ie ty  na szerokość całej u licy. 
„K to  odmawia szmuglerom pra 
wa do pracy, popiera wzrost 
przestępczości k rym ina ln e j, 
wśród dorosłych”  — można by­
ło  przeczytać na jednym  z pla­
katów. W  marszu słychać było 
skandujące głosy: „N ie  robim y 
n ic  złego, nie kradniem y” .

S tra jk  szmuglerów i ich pro­
testy cieszą się pewnym  zrozu­
m ieniem  w  op in ii publicznej. 
Znany tygodnik w łoski „P A ­
N O R A M A ”  stanął po stronie 
zagrożonych, stw ierdzając, że 
szmugiel jest ciągle jeszcze naj 
czystszą z wszystkich m ożli­
wych nielegalnych p ra k tyk  w 
mieście. Komunistyczny b u r­
m istrz  Neapolu M aurizio  Va- 
lenzi daremnie próbował dać 
do zrozumienia p o lic ji i  straży 
celnej, że zależy mu na bardzo 
powolnej działalności w  zwal­
czaniu szmuglerów.

W  istocie cios wym ierzony w 
szmuglerów papierosów mógłby 
szybko okazać się bum eran­
giem, zaś społeczne sku tk i tego 
ciosu mogłyby zadziałać jak 
ciężka broń skierowana prze­
c iw ko miastu. Neapol z 220 
tys. bezrobotnych zajmuje 
pierwsze miejsce na smutnej 
tabe li bezrobocia we włoskich 
miastach. 60 tys bezrobotnych 
szmuglerów obciążyłoby do-

datkowo' m iejską kasę i  bardzo 
poważnie zaostrzyłoby społecz­
ny kryzys. M iasto nagle musia­
łoby zatroszczyć się o „grupę 
zawodową” , która dotychczas 
p o tra fiła  zorganizować jedyny 
w  swoim rodzaju, znakomicie 
funkc jonu jący system pomocy 
społecznej. Szmuglerzy mają 
wspólny fundusz oszczędnościo­
wy, z którego pokryw a ją  ubez­
pieczenia chorobowe i em ery­
tu ry . W skład tego funduszu 
wchodzi także tzw. kasa wdo­
w ia oraz pieniądze przeznaczo­
ne na kaucje dla uwięzionych 
szmuglerów.

Jeśli szmugler zostaje aresz­
towany, zaufani adwokaci sta­
ra ją  się, aby został wypuszczo­
ny za kaucją. Kaucja wynosi 
średnio około m iliona lirów . 
Dotychczas w ym ia r sp raw ied li­
wości w  Neapolu akceptował 
wypuszczanie szmuglerów na 
wolną stopę za kaucją. O stat­
nio jednak, od czasu gdy 
„Guardia di Finanza”  — ins ty ­
tuc ja  stanowiąca połączenie 
straży celnej i granicznej — 
głosi zagrożenie narkotykam i, 
sędziowie coraz rzadziej godzą 
się na wypuszczanie więźniów.

m a ln y m  s k le p ie ,  je s t  o w ie le  d ro ż ­
s zy  od p a p ie ro s a  w ło s k ie g o ; d la te ­
g o  z n a c z n ie  m n ie j  s ię  ic h  s p rz e d a ­
je -

N a p ó łn o c  od  40 ró w n o le ż n ik a ,  
na  w y s o k o ś c i  N e a p o lu  a le  d a le k o  
o d  m ia s ta ,  n a  w o d a c h  m ię d z y n a ro ­
d o w y c h  z a t r z y m u je  s ię  w ie l k i  
f r a c h to w ie c .  „ P r z y s ta n e k "  n a s tę ­
p u je  w  d r o d z e  z G r e c j i  d o  M a r ­
s y l i i ,  b ą d ź  te ż  z M a ro k o  d o  S a ie r -  
n o . D o  w ie lk ie g o  f r a c h to w c a  p o d ­
p ły w a  - m a ły  s ta te c z e k  h a n d lo w y ,  
z a r d z e w ia ły ,  s ta r y  i  n a d a ją c y  s ię  
w ła ś c iw ie  na  z ło m . S ta te c z e k  za ­
b ie ra  s k r z y n ie  z p a p ie ro s a m i w a r ­
to ś c i o k o ło  4 m in  d o la r ó w .  P u d e ł­
k o  p a p ie ro s ó w , k tó r e  p ó ź n ie j,  w  
u l ic z n y m  h a n d lu  k o s z tu je  500 l i ­
r ó w .  te ra z  w a r te  je s t  t y l k o  140 l i ­
ró w .

P r z e ła d u n e k  z w ie lk ie g o  f r a c h ­
to w c a  n a  m a ły  s ta te k ,  k t ó r y  n a ­
s tę p u je  n a  p e łn y m  m o rz u , je s t  jesz 
cze  a b s o lu tn ie  le g a ln y .  P o k r ó t k im  
p o s to ju  w ie l k i  f r a c h to w ie c  k o n ty ­
n u u je  p o d ró ż  d o  M a r s y l i i  b ą d ź  S a - 
le r n o ,  m a ły  s ta te c z e k  b ie rz e  k u r s  
na  Z a to k ę  N e a p o lita ń s k ą .  W  o d le ­
g ło ś c i o k o ło  25 m i l  na  z a c h ó d  od 
C a p r i ,  w  n o c n y m  m r o k u ,  c ią g le  
je szcze  n a  w o d a c h  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h ,  na  s ta te k  c z e k a ją  „ n ie b ie s ­
k ie ”  s z y b k ie  ło d z ie ,  k tó r e  p r z e jm u ­
ją  to w a r .

N ie b ie s k ie  — n a z y w a n e  ta k  z po ­
w o d u  sw e g o  k o lo r u  — to  s p e c ja l­
n ie  d la  s z m u g lu  s k o n s tru o w a n e  ło ­
d z ie , k t ó r e  p ły n ą  z s z y b k o ś c ią  
z n a c z n ie  w ię k s z ą , a n iż e l i  m o że  ro z  
w in ą ć  łó d ź  w o js k o w a  c z y  łó d ź  s tra  
ż y  c e ln e j .  „ P o r t y ”  ty c h  s z y b k ic h  
ło d z i  z n a jd u ją  s ię  w  g r o ta c h  M o n -

ważnie recyta tyw ów  z oper 
Dionizettiego i  Belilniego), do 
ataku rusza przeważnie k ilka  
dodatkowych niebieskich łodzi, 
k tóre tak szczelnie otaczają 
łodzie straży przybrzeżnej i 
straży celnej, że w praktyce u- 
n iem ożliw ia ją  im  pogoń za 
szmuglerem.

Niebieskie łodzie huśtają się 
na falach, oblewają wodą ło­
dzie strażników i upraw ia ją 
n iem al akrobatyczny taniec. 
Wobec te j akrobatyk i każdy 
przeciw nik staje się bezsilny.

Paczka papierosów, k tóra  by­
ła warta na międzynarodowych 
wodach 140 lirów , podrożała w 
międzyczasie — na wodach te­
ry to ria ln ych  — do 280 lirów . 
Ładunek papierosów bywa 
zwykle dostarczany na brzeg 
w  okolicy Torre  Annunziata u 
stóp Wezuwiusza. Ponieważ 
wyładunek papierosów i  ich 
załadunek na samochody cię­
żarowe musi odbywać się bar­
dzo szybko — okolica Torre 
Annunziata przypomina m row i 
sko. Samochody ciężarowe bez 
num erów i tab lic  re jestracy j­
nych przejm ują transport z ło ­
dzi i  przewożą go do pob li­
skich magazynów, ukrytych 
składowisk, grot i  dziur w zie­
m i.

Dla 60 tys. mieszkańców 
dzielnicy Torre  Annunziata 
szmugiel jest najw iększym  pra­
codawcą. „Branża”  zatrudnia 
ponad 7 tys. ludzi. Fabryka 
spagetti znajduje się na d ru ­
gim  miejscu lis ty  pracodawców, 
daleko w ty le  za szmuglem. W 
obecności hurtow ników , pod o- 
słoną m roku, cała arm ia pako- 
waczy i tragarzy nosi skrzynie 
z papierosami. Pakowacze i tra 
garze otrzym ują około 12 dola­
rów  za transport w całości, k ie  
rowcy ciężarówek dostają zaś 
wynagrodzenie od każdej prze­
transportow anej skrzyni w 
kwocie około 4 dolarów. Jeśli 
magazyny są już zbyt pełne, 
bądź też transport wydaje się 
zbyt niebezpieczny, korzysta się 
z pobliskich pryw atnych mieś z 
kań.

M am y wyprowadzają wtedy 
dzieci z domów i robią w m ie­
szkaniach miejsce na załadu­
nek. Od jednej skrzyn i dostają 
około dolara składowego. Po 
nocy, podczas k tó re j papierosy 
tra f ia ją  do magazynów i miesz­
kań, cena jednej paczki wzra­
sta już do 350 lirów . Następnie 
samochody ciężarowe przewożą 
większość tow aru do Bolonii, 
Mediolanu, Turynu. Szmugiel 
jest dobrze u k ry ty , nierzadko 
przewozi się papierosy w  chłód 
niach, a nawet w  karawanach. 
To, co zostało przeznaczone do 
sprzedaży w  Neapolu, wędruje 
do rąk „deta listów ” : kobiet i 
m łodych chłopców. Sprzedawcy 
zarabiają na każdej paczce pa­
pierosów 80 lirów .

Raz w tygodniu neapolitań- 
scy szmuglerzy postępują zgod­
n ie  z prawem i policja może 
być sipokojna: w niedzielę, gdy 
większość sklepów z papierosa­
m i jest zamknięta, również 
„w o lny  handel” , wykorzystując 
swoje monopolistyczne stano­
w isko, żąda za zagraniczne pa­
pierosy pełnej ceny. S tali k l i­
enci, np. tacy ja k  k ie ru jący ru ­
chem na placu Dantego poste­
runkow y — otrzym ują pa­
czuszkę papierosów po „n o r­
m alne j” , nie zaś „niedzie lnej”  
cenie.

G iorg io O rland i razem z g ru ­
pą kolegów stoją nie opodal 
zatoki. Nastrój jest ponury, 
znów aresztowano czterech 
„contraband ie ri” , skonfiskowa­
no trzy  dalsze łodzie i  szmu­
giel, k tó ry  przewiozły pozosta­
łe łodzie ubiegłej nocy, nie w y ­
starcza dla wszystkich h u r­
tow ników . B rak  zresztą w  gru­
pie Orlandiego w ie lu  szmugle­
rów. Ostatnio w  ogóle od d łuż­
szego czasu ich się nie widuje. 
Nie zostali aresztowani, ale ro ­
bi;. co innego, trud n ią  się 
szmuglem przynoszącym znacz­
n ie  więcej pieniędzy i ła tw ie j­
szym do zmagazynowania. Co­
raz więcej neapolitańskich 
szmuglerów zaczyna się in tere­
sować handlem narkotykam i.

Za k ra tam i przebywa obecnie 
ponad 190 szmuglerów. Prze­
ciw ko 1400 toczy się postępowa 
n ie dochodowe, skonfiskowano 
około 500 samochodów osobo­
wych i ciężarówek, połowę f lo ­
ty  szybkich lodzi i około 300 t 
papierosów. K onfiskaty  są od­
czuwalne w całym hurcie nea- 
po litańskim . Signora O rland i 
pyta już męża, co będzie z całą 
rodziną bez papierosów. Przy 
okazji zapytała też, czy nie 
można by zacząć handlować in ­
nym  „tow arem ” . Jej mąż 
G iorg io natychm iast z gnie­
wem kazał je j milczeć.

J U Ż  o jc ie c  G io r g ia  O r la n d i  b y ł -  
„ h u r t o w n ik ie m ” . K u p o w a ł „ b io n -  
d i ”  ( ta k  w  n e a p ó l i ta ń s k im  s la n g u  
n a z y w a n o  p a p ie ro s y )  o d  A m e r y k a ­
n ó w , k t ó r z y  p r z y b y l i  t u  ja k o  w y ­
z w o l ic ie le  po d  k o n ie c  w o jn y .  O j­
c ie c  z a b ie r a ł  ze so b ą  m a łe g o  G io r ­
g ia  co  ty d z ie ń  n a  re d ę , so b ie  z n a ­
jo m y m i  d r ó ż k a m i k r ą ż y ł  m ię d z y  
s o ju s z n ic z y m i n is z c z y c ie la m i i  f r e ­
g a ta m i z a o p a tr u ją c  s ię  w  p a p ie ro s y  
o d  J a n k e s ó w . S y n  o d z ie d z ic z y ł i n ­
te re s  p o  o jc u .  H a n d e l n a r k o t y k a ­
m i  n ie  w c h o d z i ł  d la  n ie g o  w  r a ­
c h u b ę . B y ło  to  s p rz e c z n e  z t r a d y ­
c ją :  G io r g io  w y ró s ł  — b y  t a k  rz e c  
— ra z e m  z p a p ie ro s a m i i  n a d a l z 
n im i  „ w s p ó łż y je ” .

D z ie n n y  o b r ó t  w  s z m u g lu  p a p ie ­
r o s a m i w y n o s i w  N e a p o lu  s z a c u n ­
k o w o  o k o ło  1,8 m in  d o la r ó w .  J e s t 
to  m n ie j  w ię c e j w y s o k o ś ć  k a r ,  j a ­
k ie  m ie s z c z ą c y  s ię  w  s ą s ie d z tw ie  
k o n c e r n  s a m o c h o d o w y  A lfa s u d  m u ­
s i od  w ie lu  l a t  p ła c ić  za k a ż d y  
n ie  d o s ta rc z o n y  w  o d p o w ie d n im  cza 
s ie  s a m o c h ó d , p o n ie w a ż  b r a k  o k o ­
ło  1/3 z a ło g i.  L u d z ie  u c ie k a ją  od 
ta ś m y  p r o d u k c y jn e j  1 z a r a b ia ją  na  
s z m u g lu .

C o d z ie ń  na  lą d  w  N e a p o lu  w y ­
ła d o w u je  s ię  bez c ła  p rz e c ię tn ie  
5 ty s .  s k r z y ń  lic z ą c y c h  2,5 m in  p u ­
d e łe k  p a p ie ro s ó w . W e d łu g  s ta ty s ­
t y k  s to w a rz y s z e n ia  w ło s k ic h  h a n ­
d la rz y  t y to n ie m ,  s ta n o w i tó  o k o ło  
63 p ro c . w s z y s tk ic h  s z m u g lo w a n y c h  
d o  W ło c h  p a p ie ro s ó w . S k a rb  p a ń ­
s tw a  t r a c i  na  t y c h  p a p ie ro s a c h  r o ­
c z n ie  p o n a d  400 m in  d o la r ó w .

P r z e d s ta w ic ie le  le g a ln e g o  h a n d lu  
w y r o b a m i ty to n io w y m i  m ó w ią  ze 
s z c z e g ó ln ą  i r y t a c ją  o a m e ry k a ń ­
s k ie j  f i r m ie  P h i l ip  M o r r is .  W y ro b y  
ty to n io w e  te j  f i r m y  s ta n o w ią  80 
p ro c . w  n e a p ó l i ta ń s k im  s z m u g lu . 
P r z y z w o ic i  i  p ła c ą c y  p o d a tk i  h a n ­
d la rz e  ty to n ie m  są o b u rz e n i,  że 
M o r r is  w  is to c ie  p o p ie ra  s z m u g le ­
r ó w .  p o n ie w a ż  je s t m u  w s z y s tk o  
je d n o  k o m u  s p rz e d a je  p a p ie ro s y . 
M o r r is ,  a ta k ż e  in n e  a m e ry k a ń s k ie  
f i r m y ,  w  h a n d lu  ze s z m u g le ra m i 
w y c h o d z ą  na  s w o je  1 n a w e t c z u ją  
s ię  b e z p ie c z n ie j,  p o n ie w a ż  ic h  p a ­
p ie ro s y . s p rz e d a w a n e -  ta n ie j  p rz e z  
s z m u g le ró w  n iż  p rz e z  p r z y z w o i ty c h  
h a n d la r z y ,  są b a r d z ie j  k o n k u r e n c y j  
n e  o d  r o d z im y c h  w ło s k ic h  p r o d u k ­
tó w  ty to n io w y c h .  P a p ie ro s  M a r lb o ­
r o ,  o c lo n y  i  s p rz e d a w a n y  w  n a r ­

tę  V o m e ro . S p e c ja ln ie  s k o n s tr u ­
o w a n e  m o to r y  p o z w a la ją  ło d z io m  
n a  ro z w in ię c ie  s z y b k o ś c i p o w y ż e j 
70 k m /g o d z .  Ł ó d ź  ja k  b ły s k a w ic a  
p r z e p ły w a  w  u m ó w io n e  m ie js c e , 
g d z ie  s k ła d u je  to w a r  i  z n ik a  w  
sw o  je j  g ro c ie .  N ie b ie s k ie  ło d z ie  n ie  
m a ją  n u m e ró w  r e je s t ra c y jn y c h ,  n ie  
m a ja  ż a d n y c h  o z n a k  s z c z e g ó ln y c h . 
Są p o  p r o s tu  . .n ie b ie s k ie ” .

Z  o k o ło  250 ło d z i  te ra z  n ie m a l 
p o ło w a  z o s ta ła  z a t rz y m a n a  i  k o ­
ły s z e  s ię  w  p rz y s ta n ia c h  n a le ż ą ­
c y c h  d ó  „ G u a r d ia  d i  F in a n z a ” . 
W ię k s z o ś ć  n ie b ie s k ic h  ło d z i  je s t  za ­
r e je s t r o w a n y c h  na  n a z w is k a  n ik o ­
m u  n ie  z n a n y c h  e m e ry tó w ,  p rz e b y ­
w a ją c y c h  w  d o m u  s ta rc ó w  w  Jed­
n y m  z m a ły c h  m ia s t p r o w in c j i  
C a m p a n ia . E m e r y t ,  k t ó r y  k ie d y ś  
z g o d z i ł  s ię  u ż y c z y ć  d o  te g o  c e lu  
n a z w is k a , o t r z y m u je  od  czasu  do  
cza su  p o c z tą  p a rę  b a n k n o tó w .  W ie ­
lu  „ w ła ś c ic ie l i  ło d z i”  n ig d y  w  t y ­
c iu  n ie  w id z ia ło  m o rz a .

P r a w d z iw y m i  p o s ia d a c z a m i n ie ­
b ie s k ic h  ło d z i  są p r a w n ic y  z m a f i i ,  
m a k le r z y ,  t r u d n ią c y  s ię  k u p n e m  i  
s p rz e d a ż ą  n ie ru c h o m o ś c i i tp .  K a ­
p i ta n o w ie  n ie b ie s k ic h  ło d z i  o p ła ­
c a n i są o d  k a ż d o ra z o w e g o  p r z y w o ­
z u  to w a r u .  Z a  je d n ą  tu r ę  k a p i ta n  
o t r z y m u je  o k o ło  600 d o la r ó w .  Jeg o  
d w a j  p o m o c n ic y  o t r z y m u ją  p o  o k o ­
ło  120— 150 d o la r ó w .  G d y  k a p i ta n  
n ie b ie s k ie j  ło d z i  je s t  p i l n y  i  p ra ­
c o w ity ,  m o ż e  o d b y ć  w  c ią g u  r o k u  
o k o ło  200 t u r  s z m u g le rs k ic h .

A b y  łó d ź  b y ła  w  n o c y  n ie w id o ­
c zn a , k a p i t a n  p r z y k r y w a  c z a rn ą  
c h u s tk ą  s z y b y  c h ro n ią c e  od  w ia ­
t r u .  K s ię ż y c  n a d  C a p r i n ie  o d b i ja  
s ię ' w ię c  w  s z y b a c h  n ie b ie s k ic h  ło ­
d z i.  N a  ło d z i  n ie  m a  ż a d n y c h  la m p  
p o z y c y jn y c h ,  ż a d n y c h  k ó ł  r a tu n ­
k o w y c h ,  n ie  m a  tu  n a w e t m ie js c a  
s ie d zą ce g o  d la  k a p i ta n a .  J e s t t y l k o  
m ie js c e  n a  p a p ie ro s y . Ł ó d ź  w y p o ­
sażo na  je s t  je d y n ie  w  to ,  c o  n a j ­
n ie z b ę d n ie js z e : k o ło  s te ro w e , k o m ­
pas i  m o to r ;  K a p i ta n  l  je g o  p o ­
m o c n ic y ,  s to ją c  w  ło d z i,  z n ie z w y ­
k łą  s z y b k o ś c ią  p rz e w o ż ą  p a p ie ro s y  
p o d  o s ło n ą  n o c y .

SZM U GLERSKIE ryzyko roz­
poczyna się wówczas, gdy kap i­
tanow ie niebieskich łodzi przej 
m ują  papierosy. Muszą prze­
wieźć swój tow ar przez naro­
dowe wody włoskie i  dostawić 
go na ląd. Cała operacja jest 
sterowana i nadzorowana przez 
centralną placówkę radiona- 
dawczą z Neapolu. Radiostacja 
słyszalna jest w  odległości do 
200 m il, k ie row nicy, operacji 
mogą także śledzić wszystkie 
ruchy swego wroga: „Guardia 
d i Finanza” .

Jeśli m im o to dochodzi do 
spotkania z wrogiem , w  Zato­
ce Neapolitańskie j rozgrywają 
się „regularne.^B itwy morskie” . 
W  odpowiedzi na zakodowany 
k rzyk  pomocy: „P rzyś lijc ie  m i 
kogoś, kto postraszy napastni­
k a ”  (jako kodu używa się prze-

UŚMIECHNIJ SIĘ

— Czy zabrałeś kom plet czyi 
stej bielizny? Przyda się jak  
pójdziesz do szpitala.

— Dzień dobry panno Zosiu! 
A, pan i już od samego rana 
na swoim m iejscu i  zawsze go­
towa do usług.

Szczerze mówiąc, to radzę 
panu zostawić kluczyk w  sta­
cyjce — może ktoś ten wóz u - 
kradnie. *

BEZ SŁÓW.
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STOCZNIA 
SZCZECIŃSKA
im. A. Warskiego
wspólnie z W ydziałem Zatrudnienia i Spraw 

Socjalnych Urzędu Miejskiego

przyjmuje na bieżąco pracowników 
do przyuczenia w zawodach:
SPAW ACZA

&  MONTERA K A D ŁU B Ó W  OKRĘTOW YCH 
♦  MONTERA RUROCIĄGÓW  OKRĘTOW YCH

Ponadto stocznia p rzy jm u je :
<$> spawaczy 
4- kow a li 
4  ślusarzy

m onterów  kadłubów  okrętowych 
m onterów  rurociągów okrętow ych 

4  stolarzy 
4  izolaczy 
4  w a rtow n ików

Stocznia zapewnia kandydatom  pracę w  bezpośredniej pro­
dukc ji i płacę w  systemie akordowym , pos iłk i regenera­
cyjne. odzież ochronną, deputat węglowy, nagrody roczne 
oraz nagrody w yn ika jące z K a rty  Stoczniowca i dop łaty 
dla pracow ników  o k ró tk im  stażu pracy objętych adaptacją 

społeczno-zawodową.
Ponadto pracownicy, k tó rzy  podejmą pracę w  bezpośredniej 
p rodukc ji mogą skorzystać z jednorazowych pożyczek w 
wysokości: 15 tys. zł kaw alerow ie  i po zaw arciu związku 
małżeńskiego następne 25 tys. z ł na zagospodarowanie, k tó ­
re umorzone zostaną po nienagannym i n ieprzerw anym  

przepracowaniu w  stoczni 5 lat. 
Zakw aterowanie zapewniamy na kwaterach prywatnych. 
Stocznia posiada sto łów ki i  ba ry  szybkie j obsługi, własną 
przychodnię zdrowia, ośrodki wypoczynkowe. K lu b  Sporto­
w y  ..Stal Stocznia” , stadion i boiska sportowe d la sportu 

masowego oraz szkoły przyzakładowe.

Do pracy p rzy jm u je  oraz udziela in fo rm a c ji Sekcja Przyjęć 
Stoczni im. A. Warskiego. ul. Hutn icza 1 pok. 8 te ł. 21-331 

w godzinach od 8.00 do 15.00.
642-K

W O JEW Ó D ZKI Z W IĄ Z E K  
K Ó ŁE K  RO LN IC ZYC H 

w Opolu

oferuje wczasy
w Ośrodku W ypoczynkowym 

w Pokrzyw nej k/G łuchołaz 
(Góry Opawskie) 

w  zamian za miejsca 
w  ośrodkach nadmorskich.

Do dyspozycji 80 m iejsc w  pokojach 
2-. 3- i 4-osobowych od czerwca do 

września br.

Zgłoszenia p rzy jm u je :

W ZKR  OPOLE. ul. Ka tow icka 39 
te l 386-91 wew. 61.

1171-K

Pracownicy poszukiwani
W OJEW ÓDZKA S P Ó ŁD ZIE LN IA  PRACY 

USŁUG M O TO RYZAC YJN YCH

ul Golisza 6 w  Szczecinie, 
p rzy jm ie  do pracy

następujących pracow ników :
4  10 blacharzy samochodowych 
4  5 m echaników samochodowych 
4  tapicera samochodowego.

Przyjęci pracow nicy zostaną zatrudnieni 
w Stacjach Obsługi Samochodów pod­
ległych spółdzie lni na terenie m. Szczecina. 
Wynagrodzenie w  systemie p row izy jnym  
Szczegółowych in fo rm a c ji udziela dział 
spraw pracowniczych spółdzie lni, u l. Go­
lisza 6 (pokój n r 2) tel. 22-16-61 wew. 12.

1170-K

N A U K A

M A G IS T E R  — m a te m a ­
ty k a  —  224-110.

6266-G

K U P N O

W A L  g łó w n y  F ia ta  
850 — k u p ię .  T e l K a ­
m ie ń  P o m o r s k i  129-21.

6135-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A U K O W IE C , p r z y ­
s to jn y  l a t  30 184 c m .
k o m fo r t o w e  M -5  (d o ­
m a to r ) ,  w r a ż l iw y  na 
s z tu k ę  1 m u z y k ę  p o w a ż  
n ą , p o z n a  t y l k o  s z la ­
c h e tn ą  p a n ią , m i le j  p re  
z e n c j i  c h ę tn ie  na  łu ta  
p o  s tu d ia c h  m e d y c z ­
n y c h . z s a m o c h o d e m . 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  F o  
t o o f e r t y  m ile  w id z ia n e  
( z w r o t ) .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  6379 
B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na  s a m o tn o ś ć . S zcze ­
c in ,  u l.  Ż u p a ń s k le g o  
6/8. te l.  22-33-22 g o d z .
9— 17. 890-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  
k u p le .  A l .  P ia s tó w  57/7.

R395-G
S Z C Z E C IN -Z D R O J E .
d z ia łk ę  b u d o w la n a  z r o z  
p o c z ę tą  b u d o w a  se g m e n  
t u  b l iź n ia k a  i  g o to w y m  
b u d y n k ie m  g o s p o d a r ­
c z y m  m o ż liw o ś ć  za­
m ie s z k a n ia , z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  M -3  m o ­
że  b y ć  s ta re  b u d o w n i­
c tw o .  w ła s n o ś c io w e  Po 
w a ż n e  o f e r t y :  S z c z e c in . 
S p o r to w a  4/1 p o  19.

6250-G

C E N T R U M  P o g o d n a  —  
1/2 b l iź n ia k a .  6 p o k o i,  
o g ró d , g a ra ż  te le fo n ,  
s p rz e d a m  w ro z l ic z e ­
n iu  m ie s z k a n ie  w ła s n o ­
ś c io w e  2 - p o k o jo w e  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  te le ­
fo n  ( n a jc h ę t n ie j  O s ie ­
d le  P r z y ja ź n i )  O fe r ty

F A B R Y K A  M ECHANIZM ÓW  
SAMOCHODOWYCH

„P  O E M  O”

w  Szczecinie

ogłasza zapisy 
chłopców i dziewcząt

do P R ZYZAKŁAD O W EJ 
S ZK O ŁY  ZAW ODOW EJ

na rok szkolny 1980/81.

Szkoła przygotowuje do zawodu —

TO K A R ZA  i FREZERA.

Nauka trw a  trzy  lata. Po ukończe­
n iu  szkoły istn ie je  możliwość kon­
tynuow ania  nauki w Technikum  dla 

Pracujących.

Uczn iow ie w  czasie trw an ia  nauki 
o trzym u ją  wynagrodzenie i  św iad­
czenia zgodnie z obowiązującym i 
przepisami M in is ters tw a Przemysłu 
Maszynowego. Kandydaci celem 
przyjęcia do szkoły w in n i składać 
w dziale osobowym i szkolenia za­
wodowego FM S przy al. Wojska 
Polskiego 186 — następujące doku­
m enty:

podanie. 4 zdjęcia, świadectwo 
ukończenia V I I  klasy, wykaz ocen 
za I  półrocze klasy V I I I .  św ia­
dectwo i ka rtę  zdrowia.

Bliższych in fo rm a c ji udzielamy te­
le fonicznie — te l. 744-01 wew. 267.

1168-K

Z A K Ł A D Y  CHEM ICZNE

„ P O L i C  E”  
w  Policach

zatrudnią natychmiast 
mężczyzn na stanowiska:

#  aparatowych procesów chemicz­
nych z wykształceniem  średnim  
lu b  zasadniczym chemicznym

oraz
•  pracow ników  do przyuczenia w 

zawodzie aparatowego procesów 
chemicznych.

W arunk i pracy i płacy do uzgodnie­
nia w  W ydzia le K a d r p. 26.

Pracownikom  zam iejscowym  (bez 
rodzin) zapewniamy zakwaterowanie 
w  hotelu robotniczym. Dojazd do 
zakładu ze Szczecina autobusem 
W PK M  n r 101 z placu H o łdu P ru ­

skiego.
1169-K

B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze­
c in  5978.
D O m  na  P o g o d n ie  w  
s ta n ie  s u r o w y m  s p rz e ­
d a m  A t r a k c y jn a  a r c h i­
t e k tu r a .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  6192.

R Ó Ż N E

p o g o t o w i e  t e le w iz y j ­
n e  W P H W  S z c z e c in , u l  
W ie lk a  25 c z y n n e  w  
g o d z . 8— 17. w  n ie d z ie ­
lę  od  9 d o  12 T V  
c z a r n o - b ia ła .  te l.  356-96. 
T V  k o lo r o w a ,  te l.  359-55. 
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y  

427-K
T E L E P O G O T O  W IE  —
J a n  S t r y ła  — 705-58.

6307-G
T E l.E P O  G O T O  W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 2679-G

T E I.E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32. 4178-G
T E L E P O G O T O W IE  —

W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
80-904. 4083-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k  — 756-34.
.  , 5758-G
A N T E N Y  — 359-76 —
M a r ia n  Ż a k  6383-G 
C Y K L I  N O  W  A  N IE  Ia k ie  
r o w a n ie , te l.  371-94 — 
K r z y s z to f  D w o r n ic z a k .

6301-G
n a p r a w a  k a l k u la t o ­
r ó w  r e g u la c ja  z e g a r ­
k ó w  e le k t r o n ic z n y c h .  
N o a k o w s k ie g o  27, te l.  
341-56 J a c e k  S ie m ie ń -  
c z u k . 6259-G
G a r a ż  d o  w y n a ję c ia  
(N ie b u s z e w o ) . T e l.
22-28-96 «157-G

P R A L N IA  S p e c ja li ­
s ty c z n a  O d z ie ż y  z a m ­
s z o w e j i  k o ż u c h ó w  — 
Z b ig n ie w  L ip o w s k i . -  B o ­
h a te ró w  W a rs z a w y  7 
( b l is k o  M ic k ie w ic z a )  
c z y ś c i i  d ó b a r w ia  w  
te r m in a c h :  n o r m a ln y
7— 14 d n i  p rz y s p ie s z o n y

4 d n i  (d o p ła ta  15 p ro c .), 
e k s p re s  2 d n i  (d o p ła ta  
30 p ro c .)  o ra z  f a r b u je  
o d z ie ż  w  t e r m in ie  7— 14 
d n i .  Z a p ła ta  p r z y  o d ­
b io rz e . 6039-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126p (1977) s p rz e  
d a m . T e l. 82-31-05

6308-G
F IA T A  126 (1978) s p rz e ­
d a m  p a r k in g  p i
H o łd u  P ru s k ie g o . 16— 18.

6193-G
F IA T A  850 S p o r t  — 
s p rz e d a m . Z a w a d z k ie g o  
118/3. 6186-G

F O R D A  C a p r i 1700 G T
— s p rz e d a m . T e l. 474-88,
po  g o d z . 16. 6566-G

f i a t a  125p (1977) sp e ­
c ja ln e  w y k o n a n ie  s p rze  
d a m . T e l 391-78.

6180-G
f i a t a  1500 n o w e g o  i  
F ia ta  1500 (1973) s p rz e ­
d a m . u l.  K a s z u b s k a  9/1 
(P le c iu g a )  — S ta n is ła w  
Z e re m b a . 6238-G

F IA T A  125p (1975) po
w y p a d k u  s p rz e d a m . 
T e l. 465-07. 6256-G

P I L N IE  s p rz e d a m  S k o ­
d ę  O k ta v ię .  M a łk o w ­
s k ie g o  20/10. 6187-G
S Y R E N Ę  105 (1976)
s p rz e d a m . T e l.  805-23.

6179-G
S Y R E N Ę  104 sp rz e d a m . 
D z w o n ić  p o  g o d z  16 — 
te l.  722-17. 5974-G
S Y R E N Ę  105 (1977) s p rz e  
d a m . T e l. 22-63-07.

6277-G

M E R C E D E S A  200 D  
(1966) s p rz e d a m  T e l. 
757-74. 6118-G
V O I.V O  444 D V  s i ln ik  
B 16B  n a d w o z ie  r o c z n ik  
1962 s p rz e d a m , u l .  9 M a  
ja  38/7 s o b o ta  od  16 d o  
19. 6268-G

P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in ­
g o w ą  N-126 s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  n a  n o w e ­
g o  F ia ta  126p — te l.  
782-35. 6016-G

O B IE K T Y W  S o n n a r  180 
m m  d o  P e n ta c o n a  z a ­
m ie n ię  na  120 m m  lu b  
s p rz e d a m  o ra z  s p rz e ­
d a m  J a n p o l- c o lo r  55 
m m . P e n ta c o n - e le k t r ic  
2,8— 135 m m . m ie s z e k  
r e p r o d u k c y jn y .  T e l. 
78-771, Od 15. 6398-G

D Y W A N Y  b e lg i js k ie  
s p rz e d a m . T e l.  513-526.

5842-G

N O W Y  k o m p le t  w y p o ­
c z y n k o w y  c z e s k i ta s n y  
m a g ie l d o m o w y  e le k ­
t r y c z n y  — s p rz e d a m . 
T e l.  82-30-62 . 6018-G

T A P C Z A N  i  f o te l ,  s ta n  
d o b r y  — S p rze d a m . 
W ia d o m o ś ć : te l.  23-27-69.

6226-G
R O W E R  s k ła d a k  a p a ­
r a t  Z e n i th  E , g rę  te ­
le w iz y jn ą  k u r t k ę ,
p ła s z c z  s k ó r z a n y  d a m ­
s k i.  k o łn ie r z ,  c z a p k ę  z 
l is a  s p rz e d a m . T e l. 
82-04-66 po  16.

64r22-G
D E W IZ K Ę  z ło ta  s p rz e ­
d a m . T e l.  728-77, od 
g o d z . 16. 6491-G
P A R Ę  z ło ty c h  o b rą c z e k  
s p rz e d a m  T e l.  22-69-32, 

6283-G
P IE R Ś C IO N E K  ze szm a 
ra g d e m  0.70 k  i  b r y la n ­
c ik a m i  o ra z  k a r a k u ł  
c z a r n y  s z tu c z n y  s p rz e ­
d a m . T e l. 22-01-57.

6320-G
t e l e w i z o r  k o lo r o w y  
„ J u n o s t ”  — s p rz e d a m . 
T e l. 612-984. 6144-G
B O N Y  P e K a O  -  s p rz e ­
d a m . T e l. 22-34-71

6333-G
k a w i o r  — s p rz e d a m . 
T e l. 22-10-35. 6323-G

E N C Y K L O P E D IĘ  4 - to -  
m o w ą  s p rz e d a m  T e l. 
757-94. 6132-G
N O G I — d o  k o lo ro w e g o  
„ R u b in a ”  1 J o w is z a ”
— s p rz e d a m . T e l.
22-27-68. 6280-G

P A W IL O N , 18 m  k w .
d w a  p o m ie s z c z e n ia  o- 
c ie p la n y  s k ła d a n y  z 
e le m e n tó w  d r e w n ia ­
n y c h  — s p rz e d a m  T e l 
734-56. p o  16. 6142-G

A S P A R A G U S  s p re n g e -  
r i  n ie  k w i tn ą c y  s a d z o n ­
k i  s p rz e d a m , p r z y jm u ­
je  z a m ó w ie n ia  K r u ­
s z e w s k i M o s in a  S o w i-  
n ie c k a  12 te l  282

i 125-K

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie  m e s k ie . k o ­
ż u c h  k u r t k i  s o rz e d a m . 
9 M a ja  2/61 od  g o d z  
16. 6360-G
P Ł A S Z C Z  s k ó r  z s f iv

d a m s k i,  a t r a k c y jn y  
s p rz e d a m , a l.  P ia s tó w  
57/7. 6390-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó r z a n e ' 
i  k o lc z y k i  z ło te  — 
s p rz e d a m . T e l.  22-99-31.

5847-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k i 1 m ę s k i s p rz e ­
d a m . T e l.  461-14, po  
g o d z . 16. 5971-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
k o ż u c h y :  d a m s k i  i  m ę ­
s k ie  s p rz e d a m . K a l in y  
45/18. 6417-G
P Ł A S Z C Z  d a m s k i  s k ó ­
r z a n y  s p rz e d a m . S ta r ­
g a r d ,  te l.  22-27. 6429-G
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
m ę s k i o c ie p la n y  (50) 
b r ą z o w y  s p rz e d a m . K a ­
sz u b s k a  27c/14. 6449-G
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
s p rz e d a m . T e l. 22-54-94.

6392-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie  s p rz e d a m . T e l.  
610-455. 6191-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
t u r e c k ie  d a m s k ie  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-57-55.

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
s p rz e d a m . T e l.  23-26-06, 
d z w o n ić  po  g o d z . 16.

6258-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
s p rz e d a m . D z w o n ić  p o  
g o d z  16 — te l.  773-07.

6257-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
r u d e  i  c z a rn e  s p rz e ­
d a m . u l .  W a w e ls k a  1/12 
po  15. 6271-G

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i  s p rz e d a m . T e l.  
741-94. 6275-G

K O Ż U C H  ł  p ła s z c z  
s k ó r z a n y  s p rz e d a m , te l.  
89-505. 6389-G

L O K A L E

M -3  k o m f o r t  (P o m o rz a ­
n y ) ,  44 m  k w . ,  te le fo n ,  
g a ra ż , z a m ie n ię  na  3— 
4 - p o k o jo w e  M -4  lu b  
M -5  n o w e  b u d o w n ic tw o .  
O fe r t y :  te l.  82-37-35,
g o d z . 18—21. W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia .

6071-G

M -3  w ła s n o ś c io w e  z a ­
m ie n ię  n a  M -5  lu b  
w ię k s z e . O f e r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  6067. 
M -4  d w u p ó k o jo w e  k o m  
fo r t o w e ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  g a ra ż , te le fo n ,  
z a m ie n ię  n a  3—4 -p o k o -  
jo w e , te l.  22-78-16.

6214 -G

O D N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y  m a łż e ń s tw u  
b e z d z ie tn e m u . D z ie r ż o ­
na  17. 6183-G

O D N A J M Ę  p o k o je  sa­
m o tn y m .  R a d o m s k a  34.

6302-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  sa­
m o tn y m . K r z e k o w o .  u l .  
S z e ro k a  57. te ł.  78-488.

. 633G-G

w y n a j m ę  p o k ó j .  O l­
s z ty ń s k a  7 A . 6201-G
O D N A J M Ę  p o k ó j ,  u l .  
K r a k o w s k a  2. 6217-G
M -2  lu b  M -3  z  te le fo ­
n e m  p o s z u k u ję . T e l. 
77-858 6073 -0

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  1 -  lu b  2 -p o k o jo w e g o  
u m e b lo w a n e g o  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  na  
o k r e s  1— 2 la t .  O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  6231.

M -2  lu b  M -3  w y n a jm ę  
Lub k u p ię .  T e l.  23-27-63, 
w  g o d z . 16—20. 6245-G
p a n  p o s z u k u je  p o k o ju  
e w e n tu a ln ie  n ie u m e b lo -  
w a n e g o . T e l.  746-41.

6022-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  p i ln ie  
p o k o ju  z  k u c h n ią  n ie -  
u m e b lo w a n e g o , u l .  B o g u  
s ła w a  40/2. 6219-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
ju .  T e l.  23-38-08.

6295-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  be z ­
d z ie tn e  z p r z y d z ia łe m  
m ie s z k a n ia  p o s z u k u je  
M -2 . W ia d o m o ś ć :
22-81-91. 5883-G

M -2  w ła s n o ś c io w e  — 
s p rz e d a m . T e l.  88-456.

6295-G

M -3  k u p ię  w  S z cze c i­
n ie  m o że  b y ć  w  s ta ­
r y m  b u d o w n ic tw ie  T e l. 
464-04 w  g o d z . 6.30—  
14 30, 6281-G

M IE S Z K A N IE  lu b  d o m  
—  k u p ię .  W  ro z l ic z e n iu  
m o że  b y ć  M -3  w  Ś w i­
n o u jś c iu  W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia .  O fe r t y ,
te l 706-68 6208-G
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Piłkarze ręczni szykują się do występów w Moskwie

Olimpijskie szanse 
szczecińskiego duetu
W ŚRÓD szczecińskich spor­

towców, objętych przygotowa­
n ia m i do Igrzysk O lim p ijsk ich  
w  M oskwie jest m. Ln. dwóch 
p iłka rzy  ręcznych szczecińskiej 
Pogoni. P ierwszy z n ich  to — 
Janusz Brzozowski, postać do­
skonale znana wszystkim  entu­
zjastom p iłk i ręcznej. Janusz 
Brzozowski jest bowiem  n iem al 
że etatow ym  reprezentantem  
k ra ju , k tó ry  już ponad 100 ra ­
zy w ystępow ał w  koszulce z 
b ia łym  orłem . B ro n ił on m. in . 
naszych barw  na O lim piadzie 
w  M ontrea lu, gdzie Polacy w y ­
w a lczy li brązow y medal.

D rug im  zaw odnikiem  Pogoni, 
m ającym  szanse wystąpić w  
M oskw ie jest Ryszard Antczak. 
Należy on do młodego pokole­
n ia  szczypiorn istów morskiego 
k lubu . Ma dopiero 20 la t  i  — 
ja k  tw ie rdzą fachowcy — w ie l­
k i  ta len t. T rener Zygm unt Ja­
k u b ik  powiada iż  Antczak, u - 
czestniik m łodzieżowych m is­
trzos tw  św iata w  Szwecji (-Po­
lacy za ję li tam  9 miejsce), p rzy 
rze te lne j pracy nad sw ym i u - 
m ie jętnościam i, może już w  nie 
da lek ie j przyszłości stać się f i ­
la rem  k lubow e j „s iódem ki”  i  
pew nym  reprezentantem  k ra ju .

D z iu b a  (P io tr c o v d a ) ,  Z  t e j  d w u d z ie ­
s t k i  w y ło n io n y c h  z o s ta n ie  14 o l im ­
p i jc z y k ó w .

O D P O W IE D 2  n a  p y t a n ie :  c z y  b ę ­
d ą  w ś ró d  n ic h  s z c z e c in ia n ie ,  p o ­
z n a m y  p o  c a łe j  s e r i i  s p r a w d z ia n ó w , 
j a k i m  p o d d a n i z o s ta n ą  p r e te n d e n ­
c i d o  r e p r e z e n ta c y jn e j  d r u ż y n y .  
P ie rw s z y m  s p r a w d z ia n e m  b e d z ie  
w s p o m n ia n y  o b ó z  w  A u s t r i i .  P o ­
w r ó t  s p o d z ie w a n y  je s t  a m a ja .  W  
ty d z ie ń  p ó ź n ie j  c z e k a  k a d r o w ic z ó w  
10 d n i  t r e n in g ó w  w  P u ła w a c h .  W  
t r a k c ie  te g o  z g r u p o w a n ia  n a j le p s i  
p o ls c y  s z c z y p io rn iś c i  s to c z ą  k i l k a  
s p o tk a ń  k o n t r o ln y c h .  B e z p o ś re d n io  
z P u ła w  k a d r a  u d a  s ię  d o  K ie lc ,  
g d z ie  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  m ię d z y n a ­
r o d o w y  t u r n i e j  p i ł k i  r ę c z n e j.  N a ­
s tę p n ie  c z e k a  p o d o p ie c z n y c h  t r e ­
n e ra  J .  Z g l in ie k ie g o  k i l k a  s p o tk a ń  
m ię d z y p a ń s tw o w y c h :  t r z y  m e cze  w  
K o p e n h a d z e  z D u ń c z y k a m i (29.5—  
1.8), p o je d y n k i  z  l i g o w y m i  d r u ż y ­
n a m i R F N  —  n a  b o is k a c h  te g o  
k r a j u  o ra z  t r z y . s p o tk a n ia  z  „ s ió ­
d e m k ą ’ » C SR S —  w  P ło c k u ,  P u ła ­
w a c h  a i  W a rs z a w ie  (12— 14—16 
c z e rw c a ) .  O s ta tn ią  p r z e d o lim p i js k ą

p r ó b ą  b ę d ą  t r z y  l ip c o w e  m e c z e  z 
W ę g r a m i w  O ls z ty n ie .

J A K  z powyższego w yn ika  
członków p o lsk ie j kad ry  naro­
dow ej w  p iłce  ręcznej czeka 
k ilk a  m iesięcy życia „na  w a­
lizkach” . M am y nadzieję, że 
obaj szczecinianie, uczestnicy 
te j p rzedo lim p ijsk ie j „studndów 
k i” , uczynią wszystko by osiąg­
nąć wysoką form ę i  zdobyć u- 
pragniome m iejsca w  reprezen­
ta c ji na m oskiewskie igrzyska. 
Szanse m a ją  znaczne, choć dla 
obu będzie to  zadanie trudne; 
B rzozow ski m usi dojść do peł­
ne j sprawności po nękających 
go kon tuz jach , a Antczak udo­
wodnić, że choć jest w  kadrze 
jednym  z najm łodszych, potra­
f i  do trzym ać k ro ku  swym  s ta r­
szym kolegom . (jg)

_ __ . . . . __ i  R y s z a rd
A n tc z a k ,  p o  o b o z ie  w y p o c z y n k o ­
w y m  w  K r y n i c ^ ,  w r a z  z 18 in n y ­
m i  k a d r ó w ło z a m i o d  d z iś  p r z e b y ­
w a ją  w  Z a k o p a n e m . T u t a j  t r e n e r  
k a d r y  J a c e k  Z g l in io k i  ro z p o c z n ie  
z e  s w o im i p o d o p ie c z n y m i c y k l  l e k ­
k i c h  t r e n in g ó w ,  b ę d ą c y c h  w s tę p e m  
d o  in te n s y w n y c h  z a ję ć  z d u ż y m  
o b c ią ż e n ie m , k tó r e  p ro w a d z o n e  b ę ­
d ą  na  w y s o k o g ó rs k im  z g r u p o w a n iu  
w  O b e r ta u e rn  ( A u s t r ia ) .  R o z p o c z ­
n ie  s ię  o n o  12 k w ie tn ia .  O b o k  
s z c z e c in ia n  n a  o b ó z  te n  p o ja d ą  
ta k ż e :  b r a m k a rz e  —  M . W o jc z a k  
( P o g o ń  Z a b rz e ) ,  H .  R o z m ia r e k  (P o -  
s n a n ia ) .  A .  K a c fc i ( S ta l  M ie le c ) .  W . 
G o l ia t  ( K o r o n a  K ie lc e )  o ra z  z a w o ­
d n ic y  g r a ją c y  w  p o lu :  J . K le m p e l  
(Ś lą s k  W ro c ła w ) ,  A .  K a łu z iń s k i .  J. 
G a rp ie ł ,  Z . G a w l ik  (w s z y s c y  H u t ­
n i k  K r a k ó w ) ,  M . P a n a s  i  D . W a s z ­
k ie w ic z  (W y b rz e ż e  G d a ń s k ).  A . i  Z . 
T ło c z y ń s c y  ( K o r o n a  K ie lc e ) ,  R . Je ­
d l i ń s k i  (W is ła  P ło c k ) .  P . C za czka  
( G w a r d ia  O p o le ) . G . K o s m a , R . 
B is s n g e r  (o b a j A n i la n a  Ł ó d ź ) ,  J. 
K u le c z k a  ( G r u n w a ld  P o z n a ń )  i  L .

Tenis stołowy
J U T R O  te n is iś c i S t a l i  S to c z n ia  

r o z e g r a ją  k o le jn e  s p o tk a n ie  o m i ­
s t r z o s tw o  I I  l i g i ,  b ę d ą c e  je d n o c z e ­
ś n ie  o s t a tn im i  w  r y w a l iz a c j i  o  l i ­
g o w e  p u n k t y .  P r z e c iw n ik ie m  s to c z ­
n io w c ó w  b ę d z ie  d r u ż y n a  S ta r tu  
P io t r k ó w .  J e ż e l i  s p o tk a n ie  p o m ię . 
d z y  t y m i  d r u ż y n a m i z a k o ń c z y  s ię  
z w y c ię s tw e m  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w ,  
t o  s to c z n io w c y  u t r z y m a ją  p ie rw s z e  
m ie js c e  w  g r u p ie  f in a ło w e j.  (b t)

Wyścig Pokoju 1980
W  P IĄ T E K  9 m aja rozpocz­

nie się największa impreza ko­
la rska am atorów  — Wyścig 
Pokoju Warszawa — B e rlin  — 
Praga. Ko larze będą m ie li w  
sumie do przejechania 2 100 km, 
rozegranych zo-stanie 14 eta­
pów, powalczą o 33 (lub  32) 
górskie premie, oraz odbędą je ­
dną morderczą jazdę na czas 
(Halle) na dystansie 40 km  (bę­
dzie też druga — 8 km  w  te­
renie górskim ).

W YŚCIG rozpocznie się pro­

logiem  rozg ryw anym  na u l i­
cach W arszawy, a następnie 
zawodnicy zostaną przewiezie­
n i sam olotem  do W rocław ia, 
gdzie zacznie się „p ra w dz iw a”  
walka.

W P zakończy 24 m aja etap 
P rz ib ran  — Praga długości 131 
km.

W śród kandydatów  do d ru ­
żyny po lskie j zna jdu ją  się 
m. in . Szurkowski, Sujka, Jan­
kiewicz, Szczepkowski i  K ra w ­
czyk.

TY D ZIE Ń  temu Sta l w yg ra ła  z ROW. Czy dz is ia j szczeci­
nianom  uda się zdobyć punkt y w Gdańsku?

N A  ZD JĘC IU : fragm ent m eczu S ta l — ROW.
Foto: Zb. Jodkowski

Sezon piłkarski w pełni

W ligach mecze „na szczycie”
P IŁ K A R Z E  są już w  pełn i 

sezonu. Po I ,  I I  i  I I I  lidze w  
najbliższą niedzielę wznawiają 
rozg ryw k i zespoły klas w o je­
wódzkich. Wiosna zapanuje 
w ięc na boiskach.

W ekstraklasie trw a  zacięta 
wa lka o najwyższe lokaty. L i­
de r Szom bierki rozegra derby 
z Polonią a W isła podejm uje ' 
Śląsk, G órn ik  natom iast zmie­
rzy się z ŁK S. Po meczach tych 
pow inna ukształtować się w y ­
raźna czołówka.

Także w  I I  lidze, gr. I, do j­
dzie do k ilk u  spotkań „na 
szczycie” . W  W ałbrzychu Za­
głębie podejmować będzie gdyń 
sk i B a łtyk , O lim pia  zm ierzy się 
z Chem ikiem . Z zainteresowa­
niem  oczekuje się pojedynków 
w Gdańsku: Lechia — G órn ik  
W ałbrzych, Stoczniowiec — Stal 
Stocznia. Szczecinianie gra ją 
już w  sobotę a do występów w  
Gdańsku p rzygotow yw ali się 
bardzo starannie. Natom iast w 
niedzielę w  Szczecinie Pogoń 
zm ierzy się z ostatn ią drużyną 
w  tabeli, Odrą W rocław . Por­
tow cy są oczywiście faw ory ta ­
m i tego pojedynku.

W  I I I  lidze z zespołów na­
szego wojew ództwa ty lko  B łę­
k itn i są gospodarzami meczu

(gra ją z W artą). Ś w it walczy w  
P ile, F lota wyjechała do Ad- 
m iry  a A rkon ia  do W ełny. -Po­
goń Ib  pauzuje. W  niedzielę 
w znow i rozg ryw k i klasa okrę­
gowa.

Tak więc sobota i  niedziela 
up łyn ie  także pod znakiem p i ł­
k i nożnej.

V II  Ogólnopolska

Spartakiada M łodzieży

Siatkarki Kusego
w finale

W  Z IE L O N E J  G Ó R Z E  r o z g ry w a ­
n y  je s t  t u r n i e j  s t r e f o w y  O S M  w  
s ia tk ó w c e  d z ie w c z ą t.  D ru ż y n a  K u ­
sego, k tó r a  u c z e s tn ic z y  w  t y c h  
r o z g r y w k a c h  w y w a lc z y ła  p ie rw s z e  
m ie js c e  w  s w o je j  g r u p ie ,  p o k o n u ­
ją c  w  o s ta tn im  m e c z u  e l im in a c y j ­
n y m  A Z S  P o z n a ń  3:0. W  f in a le  
r o z g ry w e k  s z c z e c in ia n k i o d n io s ły  
z w y c ię s tw o  n a d  M K S  Z ie lo n a  G ó ra  
3:1. W y n ik ie m  ty m  z a p e w n i ły  so ­
b ie  m ie js c e  p r e m io w a n e  a w a n s e m  
d o  f in a łó w  V I I  O S M , k tó r e  r o z ­
g r y w a n e  b ę d ą  4— 11 m a ja  w  C zę­
s to c h o w ie .

D r u g i  z e s p ó ł s ia tk a r e k  K u s e g o  
w a lc z y ł  w  e l im in a c ja c h  s t r e fo w y c h  
w  S u le jo w ie .  N ie s te ty  s z c z e c in ia n -  
k i  z a ję ły  w  s w o je j  g r u p ie  r o z g r y ­
w e k  3 m ie js c e  i  o d p a d ły  z d a ls z e j 
r y w a l iz a c j i .

Imprezy sportowe

P M 0 M N

G c d z . 14.30 —  h a la  W O S T iW  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  —  d .c .  t u r n ie ju  f i ­
n a ło w e g o  p i ł k i  r ę c z n e j j u n io r e k  o 
P u c h a r  Z P R P .

G o d z . 16 —  s a la  S P  1 p r z y  a l .  N IE D Z IE L A  
P ia s tó w  —  w o je w ó d z k a  s p a r ta k ia d a  
m ło d z ie ż y  w  s z e rm ie rc e .

G o d z . 17 — h a la  W D S  —  d .c . s t r e  
fo w y c h  in d y w id u a ln y c h  m is t r z o s tw

P o ls k i  j u n io r ó w  w  b o k s ie  o ra z  e l i ­
m in a c je  s t r e fo w e  V I I  O g ó ln o p o l­
s k ie j  S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y .

PRZED środowym pojedynkiem 
piłkarzy Węgier i Polski znad 
Dunaju dochodziły różne wia­
domości. Ostatnio mówiło się o 
minorowych nastrojach w obozie 
Madziarów. Po meczu w zespole 
węgierskim zapanowała radość, 
natomiast w obozie polskim... 
minorowy nastrój. Więcej byto 
bowiem powodów do smutku niż 
radości. Po pierwsze — przegra­
liśmy, po drugie — nasi nie 
spełnili pokładanych nadziei, po 
trzecie — cięgle nie mamy skła­
du. Rzecz ciekawa — mieliśmy 
znakomitych bramkarzy a teraz... 
lepiej nie mówić. Tę pierwszą 
fatalną bramkę kibice będą dłu­
go pamiętać. Ktoś powiedział: 
na szczęście polscy piłkarze w 
takim składzie już nigdy nie wy­
stąpią. My też tak uważamy. 
Niebawem bowiem skończą się 
trwające b. długo eksperymenty 
a także... kary nałożone na nie­
sfornych. R Kulesza będzie mógł 
wystawić najlepszych z najlep­
szych. Do meczów z NRD i Cy­
prem jeszcze trochę czasu.

* * *
NIEDAWNO cieszyliśmy się ze

Tydzień w sporcie
♦  Minorowe nastroje ♦  Czy obronig ekstraklasę?
♦  Dwudniowy lider +  Bokserzy (na razie) bez formy.

szczęśliwego (dła Pogoni) za­
kończenia rozgrywek mistrzow­
skich ekstraklasy szczypiornistów. 
Obecnie działacze i sympatycy 
piłki ręcznej martwią się o ze­
spół żeński morskiego klubu. 
Pogoń znajduje się w końcówce 
tabeli. Ostatnio nasze piłkarki 
wygrały jednak oba mecze z 
Otmętem. Właśnie zwycięstwa 
nad drużyną z Krapkowic były 
bardzo ważne. Otmęt należy bo­
wiem do zespołów zagrożonych 
spodkiem — przedostatnie miej­
sce w tabeli. Pogoń po piątko- 
wo-sobotnich meczach, ma 6 pkt. 
przewagi nad Otmętem. W przy­
szłym tygodniu (środa, czwar­
tek) szczecinianki grąć będą u 
siebie z AZS Katowice — ostat­
nie miejsce w tabeli. A więc ko­
lejna okazja do poprawienia sy­
tuacji.

PO MECZU trener E. Rcżań- 
ski powiedział: obawialiśmy się 
ROW. Cieszę się, że wygraliśmy. 
Trener K. Pawlikaniec mówił tyl­
ko o... sędziach. Jego zdaniem 
nie można wygrać meczu na wy- 
jeździe. Podobno wśród trene­
rów — jak twierdzi Pawlikaniec 
—  krążą propozycje aby mecze 
sędziowali... szkoleniowcy. Oczy­
wiście jest to żart. Nie wypo­
wiadamy się na temat sędziów 
i sędziowania, ale naszym zda­
niem Stal wygrała nie dlatego, 
że pomogli jej arbitrzy — po 
prostu tego dnia była lepsza od 
ROW. Właśnie po tym zwycię­
skim pojedynku stoczniowcy ze 
Szczecina zostali liderami, jednak 
tylko na dwa dni. W poniedzia­
łek na fotelu przodownika za­
siadł ponownie Bałtyk, który ma 
korzystniejszą różnicę bramek.

Rywalizacja o 1 miejsce trwa. 
Wiadomo, że do prowadzących 
wyścig nie dołączy w tym se­
zonie Pogoń, która miast zmniej­
szać — powiększyła dystans do 
liderów.

DO niedawna jeszcze w Szcze­
cinie gościliśmy najlepszych pię­
ściarzy Europy a często także z 
innych kontynentów. W tym roku 
turnieju o nagrody „Gryfa Szcze­
cińskiego" nie będzie. Wielka 
impreza pięściarska odbyła się 
w Łodzi. Była ona sprawdzianem, 
nie tylko dla Potoków. Nasi, jak 
zauważyli trenerzy, nie osiągnęli 
jeszcze formy.

Do Olimpiady sporo czasu. Czy 
jednak w lipcu nasz os atutowy, 
Henryk Srednicki, będzie już tak 
dobry, że będzie odnosił sukce­
sy? Czy inni zawodnicy osiągną 
szczyt formy? Oto pytania. Dziś 
trudno na nie odpowiedzieć. Tre­
nerzy uważają, że wszystko bę­
dzie w porządku. Oby mieli ra­
cję Tar.

G o d z . 9 i  17 —  p ły w a ln ia  W D S  —  
m is t r z o s tw a  P o ls k i  j u n io r ó w  m ło d ­
s z y c h  w  p i łc e  w o d n e j.

G o d z . 9.30 —  h a la  W O S T iW  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  —  d .c . t u r n ie ju  f i ­
n a ło w e g o  p i ł k i  r ę c z n e j j u n io r e k  o 
P u c h a r  Z P R P .

G o d z . 10 i  13 — s a la  Z S B  p r z y  
u l .  W i l lo w e j  —  r o z g r y w k i  te n is a  
s to ło w e g o  o  m is t r z o s tw o  I I  l ig i ,  
S ta l  S to c z n ia  — S t a n  P io t r k ó w .

G o d z . 10.30 — o k o l ic e  W a łó w  C h ro  
b re g o  '— I  e l im in a c ja  s a m o c h o d o ­
w y c h  w y ś c ig ó w  g ó r s k ic h  o  G r a n d  
P r i x  S z c z e c in a .

G o d z . 11 — h a la  W D S  —  w a lk i  
f in a ło w e  s t r e f o w y c h  M P  ju n io r ó w  
w  b o k s ie  o ra z  e l im in a c j i  s t r e f o ­
w y c h  d o  V I I  O S M .

G o d z . 12 —  s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  —  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j o 
m is t r z o s tw o  I I  l i g i ,  P o g o ń  — O d ra  
W ro c ła w

G o d z . 12 — p ły w a ln ia  W D S  —
m ię d z y o k r ę g o w e  z a w o d y  p ły w a c k ie  
d z ie c i.

S T A R G A R D

G o d z . 11 —  s ta d io n  p r z y  u l i c y  C e­
g la n e j  —  m e c z  p i i k i  n o ż n e j o m i­
s t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j  B łę k i t n i  S ta r g a r d  — W a r ta  P o ­
zn a ń .

G O L E N IÓ W

G o d z . 10.30 —  t ra s a  b ie g o w a  p r z y  
Z e s p o le  S z k ó ł O g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  
—  w o je w ó d z k a  s p a r ta k ia d a  m ło ­
d z ie ż y  i  ig r z y s k a  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j  w  b ie g a c h  p r z e ła jo w y c h .

P Y R Z Y C E

G o d z . 12 — s a la  Z b io r c z e j  S z k o ły  
G m in n e j  p r z y  u l .  R e jta n a  6 —  w o ­
je w ó d z k a  s p a r ta k ia d a  m ło d z ie ż y  w  
z a p a s a c h . •



K U R I E R  +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE 4  POKRÓTCE ♦  STRONA II
o c z a m i”  — h is z p ..  1, 1«; I N A  ( S ta r ­
g a r d )  — n ie d z ie la :  ..G oracsaka so­
b o tn ie j  n o c y ”  — U S A . 1. 15.

P O L S K I — ..P a n  T a d e u s z ”  g . 16. 
10; n ie d z ie la :  g. 18; W S P Ó Ł C Z E S ­
N Y  — ..C z y je  t o  ż y c ie ”  g . 18 (so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) :  M U Z Y C Z N Y  — 
„ Z b ó je c k a  o b e rż a ”  g . 19.45: n ie ­
d z ie la :  g . 16; F IL H A R M O N IA  — 
s o b o ta : g . 18: Z A M E K  — n ie d z ie la :  
„P ro s z ę , ro zg o ść  s ie  s e rd e c z n y ”  g. 
I« :  P L E C IU G A  — . T a je m n ic z a  s z u ­
f la d a ”  g . 17: n ie d z ie la :  g . l i .

KI NA

N IE D Z IE L A

K O R A B  — „ B a l la d a  o  k a p r y ś n e j  
k r ó le w n ie ”  g . .13 18: B A Ł T Y K  —
„ T r e s o w a n y  n ie s e k ”  g .  14.30: p o ­
l o n i a  — . .W ie lk i  p o łó w ”  g . 10: 
P IO N IE R  — . .W ę d r ó w k i  m is ia ”  g. 
1«. 11. 12. 17: H E T M A N  — „ T o r u ń ­
s k ie  ig r a s z k i”  g. 11; M A R S  — ..J a k  
s ie  b u d z i k r ó le w n y ”  g. M : T R A N S  
—  ..Z a g in a ł p ie s ”  g . M :  S Z M A ­
R A G D O W E  —  ..O s ta tn ia  d w ó jk a ”  
g . 14; P R Z Y J A 2 N  -  . .L i te r a  „ d ’N 
g. 14; 1 M A J  —  ..C u d o w n y  k w i a t ”  
g. 15: B A J K A  — . .P i r a t ”  g. 12: 
H E T M A N  — „ T o r u ń s k ie  ig r a s z k i ”  
g . Ul.

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a ­
ła  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 —  c a ła  d o b ę : S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 —  o d  g. a — c a ła  d o ­
b ę : N A D  o d r a  ¡8 —  c a ła  d o b ę  
( w  t y m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

A P T E K I

W IE L K A  17 (d o d  o d t r u t k i  1 t le n )  
t e i  372-75: A L .  W O J . P O L S K IE ­
G O  17 — te l.  352-61: A L .  W O J . 
P O L S K IE G O  .34 — te l  749-00'
S T O Ł C Z Y N  N a d  O d ra  20 -  te l 
239-422: P O D J U C H Y  o ł.  W o łn o ś - 
e i 5 — te l 012-820

IN F O R M A C J E

W O S iP R iT V . 13.30 T Y L K O  W  N IE ­
D Z IE L Ę .  13.40 K a n o n  d r a m a tu  p o l­
s k ie g o  — te le w id z o w ie  w y b ie r a ła  
d z ie ła  l i t e r a c k ie .  13.50 „ Z a n im  p o ­
w s ta n ie  M u p e t  s h o w ” . 14.15 F i lm  
T V  U S A  ..N ie d ź w ie d ź  p a n a  A d a m ­
sa ” . 15.05 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o t ­
k a .  15.20 A k c ja  T W N  — cz. 2. 15.30 
..S za n sa ” . 16.10 B e z p ie c z n e  s p o tk a ­
n ie  z b a l la d a .  17.10 A k c ja  T W N  — 
cz . 3. 17.20 A n d r z e j  W a jd a  r e a l iz u ­
je  ..Z  b ie g ie m  la t .  z b ie g ie m  d n i ” . 
17.40 F i lm  r a d z ie c k i  . .D e c y d u ją c y  
f r o n t ” . 10.30 P y ta n ia  i o d p o w ie d z i.  
19.05 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  
20.15 F i lm  f r .  . .K la n  S y c y l i j c z y ­
k ó w ”  z J e a n  G ą b in e m  i A d a in  D e - 
lo n e m . 2 8 jl5  A k c ja  T W N  — cz. IV .  
22.20 K a b a r e t  je s z c z e  S ta rs z y c h  P a ­
n ó w . 23.20 S p o r to w a  n ie d z ie la  23.30 
T r z y  o b l ic z a  W itk a c e g o .

D E L F IN  ( të l.  468-7«) -  . .P a c io rk i  
je d n e g o  r ó ż a ń c a ”  g . 9. 11.15. 18.30.
115.45 1«. 20.15 — p o i .. I .  12 (s o b o ­
ta  i  n ie d z ie la ) :  K O S M O S  ( te l.3 8 0 -0 3 )
—  L a w in a ”  g. 9 U U 5 . 13.30. 10.15. 
20.30 — U S A  1. ¡6: . .K u n g - F u ”  g.
16 — pod.. 1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) :  K O R A B  —  n ie d z ie la :  „ P r z y g o ­
d y  m a łe g o  B ir n b o ”  g . 18: B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) — ..H o te l k la s y  l u x ”  
g . 17.45 — do ! .  i .  15: . .V io le t te  i  
F r a n ç o is e ”  g. 15.30. 10.45 — f r . .  1. 
38; n ie d z ie la :  . .P ro r o k ,  z ło to  i  S ie d -  
m io g r o d z ia n ie ”  g . 15.30 ~  r u m . .  1. 
12; ..S a n c h e z  i  je g o  d z ie c i ”  g . 17.30.
10.45 — m e k s y k . .  1. 15: C O L O S - 
S E U M  ( te ! . 458-18) ..G o rą c z k ą  s o ­
b o tn ie j  n o c y ”  g . 9. 1.1.15. 13.30. 1«
—  U S A  1. 15: .Z a p a c h  k o b ie t y ”  
g . 18ilS 20.30 — w ł . .  1. 18 (s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) :  P O L O N IA  ( te l.  221-834)
—  .L e g e n d a  o m iło ś c i ”  g. l i i  —
ra d ź . 1. 52 .O r k ie s t ra  K lu b u  S a ­
m o tn y c h  S e rc  s ie rż .  P e p p e ra ”  g . 
13. 17 — U S A : ..Z e m s ta  ró ż o w e j 
p a n t e r y ”  g . 15 18 —  a n g . .  1. 12
(s o b o ta  1 n ie d z ie la ) :  P IO N IE R  ( te l .  
475-02) — . .W ę d r ó w k i  m is ia ”  « . 10.

.3 7 ; ,..12 p ra c  A s t e r ix a ”  g . 13 15 — 
f r . :  W y s o k ie  l o t y ”  g. 18. 20 —
p o i.  1. 12: ..W e n d e ta ”  g . 22 —  f r ,  
1. 1« R o b o ta  i n ie d z ie la ) :  T R A N S
—  n ie d z ie la :  . .S a n a to r iu m  po d
k le p s y d r a ”  g 17.30 —  p o i. .  1. 15: 
P R O M IE Ń  — s o b o ta : .A fe r a  „ C o n ­
c o r d e ”  g  1« ;8  20 — w ł . .  1. 15 •— 
p a n o r a m ,:  M A R S  —  . .W ie r n a  ż o ­
n a "  g. 17 19 — f r . .  1. 18 ( n ie d z ie ­
la ) :  S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je ) .  —  
n ie d z ie la :  K r ó l  C y g a n ó w ”  g . 15. 
17. .1 9  — U S A  1. 18: P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — n ie d z ie la :  . .T a je m n ic a ”  
g . 15. 17. 19 — f r . .  I .  15: H U T N IK  
(S to łc z y n )  — n ie d z ie la :  „ K l i n c z ”  
g. 17 — p o i.  1. 15: . .M u z y k a n c i”  
g . 16 — p o i. :  H E T M A N  ( P o m o rz a ­
n y )  — n ie d z ie la :  .K r ó l  C y g a n ó w ”  
g . ¡3 30 -  U S A . 1. 1«? H U T N IK
(S to łc z y n )  —  n ie d z ie la :  . .K l in c z ”  g.
17 — p o i .. 1. 15: . .M u z y k a n c i”  g. ¡6
—  p o i. :  I  M A J  ( Ż y d ó w c e )  — n ie ­
d z ie la :  „ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i  L o l ­
k a ”  g . 1605 — p o i. :  . . Im p e r iu m  n a ­
m ię tn o ś c i”  g. I8..15 — ja p ..  1. 3«: 
b a j k a  ( P o lic e )  — n ie d z ie la :  . .B u f ­
f a lo  B i l l  i  In d ia n ie ”  g  17. 10 —  
U S A  1. 12: B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  — n ie d z ie la :  . .P rz y g o d y  R o ­
b ó tk a  C h r o b o tk a ”  g. 17 — p o i. :  
. .J e ś li o d e jd z ie s z ”  g . 18 —  ra d ź .:  
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  — n ie d z ie la :  
. .A łp a m y s  id z ie  d o  s z k o ły ”  g. 15.30
—  ra d ź .:  .B a ś ń  o  J a s n y m  S o k o ­
l e ”  g. 17 — ra d ź .:  „ C o  m i  z ro b is z  
.la k  m n ie  z ła p ie s z ”  g. 10 —  p o i. .  1. 
15: Z A T O K A  (N o w e  W a r p n o )  — 
n ie d z ie la :  . .K o n c e r t  n a  p a te ln ie  i  
o r k ie s t r ę ”  g. 16 — N R D : . .P o r t r e t  
S h u n k in "  g. 18 — ja p ..  1. 18: R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e )  — n ie d z ie la :  
. .C h c ia łb y m  s ie  z g u b ić ”  —  p o i.. 1. 
32: G R Y F  ( G r y f in o )  — n ie d z ie la :  
„ C o  m i z ro b is z  ja k  m n ie  z ła p ie s z ”
—  p o i. 1. 15: W IS Ł A  (G o le n ió w )  —
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  . .W ś c ie k ły ”  — 
p o i.  1. 18: . Z e m s ta  r ó ż o w e j  p a n ­
t e r y ”  — a n g . l .  12: D A R  ( S ta r ­
g a rd )  — s o b o ta  i  n ie d z ie la :  . C u ­
d o w n i  m ę ż c z y ź n i z k o r b k a ”  — 
C S R S  1. 12: Z  p r z e w ią z a n y m i

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l  425-25 P R O G R A M  I I  
1 446-46 — g. 7—21- (s o b o ta ).
U S Ł U G O W A  -  t e l  428-14 i 473-1«
—  g . 8— 19 (s o b o ta ).
R U C H  S T A T K Ó W  -  t e l  918 
S T A N  P R Z E J E Z D N O Ś C I D R Ó G  — 
te i.  980 (g  7—21),
K O L E J O W A  -  te l 936

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . S ta re  s r e b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h :  S z tu k a  P o ls k a : P o ­
k a z  le d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  —  g . 9 —  15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1 000 l a t :  G o ­
s p o d a rk a  m o r s k a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945— 70: P r z y r o d a  m o r z a :  
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im :  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im :  D a w n a  p o r ­
c e la n a , fa ja n s  i  s z k ło  —  g . 9 —  16; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  R z e p ic h y  — 
D z ie je  S z c z e c in a  od  X  w ie k u  d o  
w s p ó łc z e s n o ś c i g . 9 — 15 ; S A L O N  
M E L O M A N A  — p l. H o łd u  P r u s k ie ­
go  8 — G r a f ik a  R y s z a rd a  T o k a r ­
c z y k a  — c z y n n a  o d  g 10 d o  19: 
K L U B  „13  M U Z »  —  u l .  Ż o łn ie ­
rz a  2 — M a la r s tw o  K r y s t y n y  C h o i-  
n a c k le l -  Z A M E K  B W A  — G r u p a  
M  5 (R a d o m ) m a la r s tw o  g . 11— 18: 
M a la r s tw o  p ła s k o rz e ź b a  L u d o m ir a  
S le ń d z iń s k ie g o :  M a la r s tw o  A l le t l  
C h o ro c le j  (B y d g o s z c z ) :  G r a f ik a  Iz a ­
b e l l i  G u s to w s k ie j  1 W o jc ie c h a  M i l ­
le r a  (P o z n a ń )  — g  10— 18

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999: S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998: P O ­
G O T O W IE  M O  — 997: P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  — 981; P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982: P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991: P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992- PO - 
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I  — 994: P O G O T O W IE  
L O K A T O R S K IE  — 986: P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-416-
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 1 359-55i

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

8.15 T e a t r  T V P  .W u.ja sze k  W a n ia ” . 
¡0.20 P r .  w o js k o w y  ( k o l. ) .  10.45 S ta ­
d io n y  k r a ju  i ś w ia ta ,  11.35 W io ­
s e n n e  p io s e n k i ( k o l. ) .  12.10 F i lm  
b u łg .  ..C o s ie  l i c z y  n a p r a w d ę ”  ( k o ­
lo r ) .  T Y L K O  W  N IE D Z IE L E  — 
33.45 N a  n a r t y  w  B e s k id y .  14.05 
M o n ta ż  s ta ry c h  k r o n ik  f i lm o w y c h  
14.30 S p o r to w a  n ie d z ie la  — I  l ig a  
p i łk a r s k a .  15.20 W  S ta r y m  K in ie  
„ P a n i  M in iw e r ” . 17.30 T u r n ie j  p la ­
s ty c z n y .  17.55 . .. . . i m a la r z ” . 10.45 
H is to r ia  s c e n o g r a f i i  T V .  ¡8.45 . .Z a ­
n im  p o w s ta n ie  M u  » p e t s h o w ”  cz. 
2. 19 S p o r to w a  n ie d z ie la .  19.30
D z ie n n ik .  26.15 Z  w iz y ta  w  k r a ­
k o w s k ie j  P W S T  — f r a g m e n ty  
p r z e d s ta w ie n ia  „ P o s k r o m ie n ie  z ło ­
ś n ic y ” . 20.50 B e z lu d n a  w y s p a . 21.20 
S p ó r  o  k r a k o w s k i  K a z im ie rz .  22 
F i lm  U S A  .P a n ik a  n a  u l ic a c h ” .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

w ie ś ć  m ie s ią c a . 17.40 R e p o r ta ż  
. .L u k s p o la n k a ” . 18 M u z y c z n e  a r c h i­
w u m  P o ls k ie g o  R a d ia . 18.25 P le b i­
s c y t  S tu d ia  . .G a m a ” . 18.30 E ch a  
d n ia .  18.40 C zas i  lu d z ie .  19 . .M a ty ­
s ia k o w ie ” . 19.30 R e p o r ta ż  z o g ó ln o ­
p o ls k ie g o  p rz e s łu c h a n ia  k la s  w o ­
k a ln y c h  ś r e d n ic h  s z k ó ł m u z y c z ­
n y c h . 26 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  20.35 
R e c i ta l  p ia n is t ik i  L i d i i  G r y c h to -  
łó w n y .  21.40 M u z y k a  A n to n in a  D v o -  
r a k a .  22 .Z a p a s y  n a  w io s n ę ”  23 
M is t r z o w ie  in t e r p r e t a c j i  m u z y k i  
d a w n e j .  23.46 M u z y k a  na  d o b ra ­
n o c .

P R O G R A M  I I I

14 In s p i r a c je  m a la r s k ie  w  m u z y c e . 
15.05 K r a m  z p io s e n k a m i.  15.30 M ie ­
d z y  w ie r s z a m i.  16.30 p io s e n k i  z I l u ­
z jo m » ; 16.45 S a d y  i  p rz e s a d y . 17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 P rz e d ­
s ta w ia m y :  G e ra rd  M a u s e t. 18.16 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  16.25 K o n ­
c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .  19 P o s łu c h a ć  
w a r to .  19.15 G ra  ze s p ó ł V is tu la  R i­
v e r  B ra s a  E a n d . 19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 19.50 . .Z a k a z  w ja z d u ” . 20 
B a w  s ie  ra z e m  z n a m i.  22.08 G w ia z  
d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.45 „ M x o -  
ż o n y  d z ia d e k ”  — s łu c h . 22.49 R o ­
m a n s e  p r z y  k o m in k u .  23.06 J a m  
sess io n  w  T r ó jc e .

A L .  W Y Z W O L E N IA  6/8 — g . ,10— 15 
A L .  W O J . P O L . 5(2 -  g .  15-30.

TELEWIZJA

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

43.05 F i lm  . Iv o  i  „ N ie b ie s k a  m e ­
w a ” . 13.30 F a s c y n a c je . 14.15 G o d z i­
n a  z f i lm e m .  16 P rz e g lą d  ty g o d ­
n ia .  17.35 A k tu a ln o ś c i  s p o r to w e .
10 F i lm  T V  „ L o k a t o r z y ” . 20 F i lm  P R O G R A M  I  
U S A  . .D o m in o ”  21.55 S h o w  w  4 
o d s ło n a c h . 23.10 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y .

P R O G R A M  I V

14.45 T r a d y c y jn e  k u l t u r y  m u z y c z ­
n e  A f r y k i .  15.05 T P R  — S tu d io  K ia  
s y c z n e  — ..Ś w ię ta  J o a n n a ”  —  cz. 
I I .  16.05 K o d e k s  i  k ie r o w n ic a .  16.25 
. .O b ło k  M a g e lla n a ” . 16.30 R o z m o w y  
o  w y c h o w a n iu .  16.40 P rz e g lą d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 S z c z e c iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie  (s te re o ) . 18.25 K o n ­
f r o n ta c je  z  e n c y k lo p e d ia .  19 C z y  
zna sz  s w o je  p ra w o ?  19.15 J e z . f r a n ­
c u s k i .  19.30 S tu d io  S te re o  z a p r a ­
sza. 22.15 R a d io w e  p o r t r e t y  P o la ­
k ó w  — p r o f .  T a d e u s z  K r o ń ś k l  — 
f i lo z o f .  22.35 W  la b i r y n c ie  je ż y k ó w  
ś w ia ta  . .S ło w ia n ie ” ,

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
C H IR . — P K P : P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io t r a  S k a r g i ;  W E W N . — R e jo n o ­
w y ,

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g 
19—7- D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a 
ro d o w e j  12 -  g. 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j 12 -  g 20—7: N A D  O D R A  18
-  g 10—8' C H IR  D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc ie c h a  7 — g 8—20

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l ­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7: C H IR .
— U n i i  L u b e ls k ie j :  P O Ł O Ż N I­
C T W O  — G o le c in o :  W E W N . — R e ­
jo n o w y .

P R O G R A M  I

14 R a d z im y  r o ln ik o m  ( k o lo r ) .  
14.10 O b ie k ty w .  14.30 D z ie n n ik  
( k o lo r ) .  14.46 O r b i ta .  15.15 S tu d io  
T V  M ło d y c h .  15.30 T e s t. 15.45 G w la  
B d o z b ió r  — B e lm o n d o . 16 „ G d a ń s k ” . 
17 I  l ig a  D ł łk i  n o ż n e j.  18 S z a n u j­
m y  w s p o m n ie n ia  ( k o lo r ) .  18.50 D o ­
b r a n o c  ( k o lo r ) .  19 W  ś w ię c ie  d z i ­
k ic h  z w ie r z ą t  — r y ś  ( k o lo r ) .  19.30 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.10 F i lm  U S A  
„ D r a p ie ż n e  p t a k i ”  ( k o lo r ) .  21.35 
K r y p t o n im  a k c ja .  22 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  22.15 W id o w is k o  o b y c z a jo w o -  
s e n s a c y jn e  ..S zcze g ó ln a  s p r a w a ”  
( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

14.35 M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  15 
I n f o r m a t o r  t u r y s t y c z n y .  15.30 K lu b  
J a z z o w y  S tu d ia  .G a m a ”  16.10 K in o  
p o s ta w y  „ S z p a g a t”  ( k o lo r ) .  17.10 
P o p o łu d n ie  w ie d z y  i  f a n ta z j i  ( k o ­
lo r ) .  18.30 F i lm  T V P  „ W ie lk a  m i ­
ło ś ć  B a lz a k a ”  ( k o lo r ) .  19.10 K r o n i ­
k a  (S zcz .) 20.10 O p e ra  m ie s ią c a  
„ D o n  P a s q u a le ”  cz  I I  ( k o lo r ) .  21 
F i lm  o w s p ó łc z e s n y m  k o m p o z y to rz e  
r a d z ie c k im  — W ło d z im ie r z u  S z a iń -  
s k im  ( k o lo r )  21.30 F i lm  T V  N R D  
„ T e le fo n  110”  ( k o lo r ) .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6. 6.30 i  7 T T R . 7.30 N o w o cze sn o ść  
w  d o m u  i  z a g ro d z ie  ( k o l. ) .  840
E m e r y tu r y  d la  r o ln ik ó w  (k o l. ) .  
8.20 T d e w iz ja d a  (k o l. ) .  9 T e le ra n e k  
( k o l. ) .  10.20 A n te n a  ( k o l . ) .  10.45
F i lm ^  d o k u m , U S A  . .J a n e  G o o d a l 
w ś ró d  z w ie r z ą t ”  ( k o l. ) ,  u .3 5  D z ie n ­
n ik  ( k o l . )  14.50 R o ln ic z e  r o z m o w y  
O ko l.). ,12.20 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y

N IE D Z IE L A

10 S p o r t  i  z a b a w a . 10.34 J a n  i  T i -  
n i  w  p o d ró ż y , l i t  K o n c e r t .  12 D z ie ń  
na  Z a c h o d z ie . 12.25 D ż u n g la . 15.05 
„ K a r e ł  G o t t  o ro s z o n y  d o  S tu d ia ” . 
14.25 J a p . f i l m  r y s u n k o w y .  15.30 W  
k r a in ie  b a ś n i.  16 S k r z y n k a  ż y c z e ń . 
17.05 S p o r t .  20 F i lm  T V  . Z a w s z e  
n ie d z ie la ” . 21.30 P o d ró ż  o rz e z  A n ­
g o le . 22.20 U tw o r y  H . W ie n ia w s k ie ­
go .

R A D I O
P R O G R A M  I

44 S tu d io  . .G a m a ” . ¡4.20 S tu d io  „R e  
la k s ” . 15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a ­
g r a n ic y  15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16 
T u  J e d y n k a .  ¡7.10 R e la c je  ze s p o t­
k a ń  p i łk a r s k ic h  o  m is t r z o s tw o  I  
l i g i .  17.30 R a d io k u r ie r ,  18 T u  J e ­
d y n k a .  18.33 Z  a r c h iw u m  n a g ra ń  ra  
d io w y c h .  19.15 Z  lu b e ls k ie g o  s tu d ia . 

49.30 W  35 -le e ie  K a b a re tu  „ S z p a k ”  
21.05 G r a n ic e  ja z z u . 22.20 T u  r a d io  
k ie r o w c ó w .  22.30 H a l lo  B e r l in .  H a l ­
l o  W a rs z a w a . 0.06 K a le n d a rz  k u l t u ­
r y  p o ls k ie j .  0.51 N o c n e  S tu d io  ,.G a -

P R O G R A M  I I

13.51 S p o tk a n ie  z f o lk lo r e m .  14.10 
W ię c e j,  le p ie j  n o w o c z e ś n ie j.  14.30 
D la  d z ie c i — . .B a jk i  J u l iu s z a  S ło ­
w a c k ie g o ” . 14.50 C z a ta . 15.05 M u z y ­
k a  H a y d n a . 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w ­
c z ą t i  c h ło p c ó w . 1« F i lm o w e  p io ­
s e n k i. 16.10 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  t y ­
g o d n ia . 16.40 C z y  zna sz  te  k s ią ż ­
k ę ?  17 Z  a r c h iw u m  ja z z u . 17.20 P o -

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  31. I I I .

12,45 i  13.25 -  T T R  -  je z . p o ls k i  i 
g e o g r a f ia .  15.25 — N U R T  —  n a u ­
c z a n ie  p o c z ą tk o w e . 15.55 — O b ie k ­
t y w .  16.15 —  D z ie n n ik .  16.30 — 
Z w ie r z y n ie c .  16.55 — S tu d io  T V M . 
17.10 — W  k r ę g u  r o d z in y .  17.50 — 
F i lm  T V  C S R S  „ U c ie c z k a  z  k r a i ­
n y  z ło ta ” . 18.50 —  D o b ra n o c . 19 — 
E c h a  s ta d io n ó w .  20.10 — T e a t r  T V  
„ Z b r o d n ia  i k a r a ” . 22.05 — Ś w ia t  
i  P o ls k a . 22.50 — D z ie n n ik .  23.05
—  T r y b u n a  l i te r a c k a .

W T O R E K , 1. IV .
6 i  6.30 -  T T R . 11.05 — J . p o ls k i  
d la  k l .  V I  — J ó z e f C h e łm o ń s k i.  
12 J e z  p o ls k i  d la  k l .  I I  l ic .  
„ Ś lu b y  p a n ie ń s k ie ” . 12.55 —

Ję z . p o ls k i  d la  k l  I I  l ic .  
„ E l iz a  O rz e s z k o w a " . 13.30 i  14 — 
T T R . 15.25 — T V  K lu b  S e n io ra .
15.55 — O b ie k ty w .  16.15 - -  D z ie n ­
n ik .  16.30 — w  k r ę g u  r o d z in y .
16.55 — In te r s tu d io .  17.20 — S tu_  
d io  T V M  17.45 — S o n d a  18.10
— M ie d z y  n a m i ja s k in io w c a m i.  
18.40 — R a d z im y  r o ln ik o m .  19 — 
T e le tu r n ie j  „ S k o ja r z e n ia ” . 20.10 — 
F i lm  T V  w ł .  „ P a n  H u lo t  w ś ró d  
s a m o c h o d ó w ” . 21.50 — F i lm  T V  
C S R S  „N a r z e c z o n y  u t k n ą ł  w  w in ­
d z ie ” . 22.30 — C a m e ra  ta .  22.55 — 
D z ie n n ik .
Ś r o d a . 2. i v .
6 i  6.30 — T T R . 11.05 —  H is to r ia  
d la  k l .  V I I  — L u d w ik  W a r y ń s k i .  
12 — F iz y k a  d la  k l .  V I I .  12.45 i ¡3.25
—  T T R . 14.30 — W  ro d z ę  d o  n o ­
w e g o . 15.25 — N U R T  —  m a te m a ­
ty k a .  15.55 — O b ie k ty w .  16.15 — 
D z ie n n ik .  16.30 — P a n  P ó łk a  i 
S p ó łk a  16.55 — S tu d io  T V  M ło ­
d y c h . 17.10 — D o m  i m y .  17.25 — 
L o s o w a n ie  'L o t k a .  17.35 — W  k r ę -  
k u  r o d z in y .  18 — S k a rb ie c . 18.25 — 
T e le tu r n ie j  N ie z a w o d n y  s łu c h ”  
19 — P r z y r o d n ic z e  o p o w ie ś c i W ł. 
P u c h a ls k ie g o . 20 10 — R e c ita l I r e -

Co zobaczymy
w TV?

n y  S a n to r .  20.50 — M e cz  p i ł k i  n o ż ­
n e j  B e lg ia  — P o ls k a . 22.20 — 
D z ie n n ik .

C Z W A R T E K , 3. IV .

6, 6.30, 13 i  13.30 — T T R . 14 — 
T e le fe r ie  „ O  d w ó c h  ta k ic h  co  
u k r a d l i  k s ię ż y c ” . 15.25 — T u r n ie j  
z a s tę p o w y c h . 15.55 — O b ie k ty w .  
16.15 — D z ie n n ik .  16.30 — C z w a r ­
te k  T D C  17.30 — S tu d io  T V M . 
17.45 — W  k r ę g u  r o d z in y .  18.10 — 
R e p . w o js k o w y  „ C z e r w o n e  b e re ­
t y ” . 18.40 — R a d z im y  r o ln ik o m .  
10 — L e k a r z  r a d z i.  20.10 —
F i lm  U S A  „ P r z e d  s ą d e m  p r z y s ię ­
g ły c h ” . 21.25 — P e gaz. 22.10 . .K o n  
f r o n t a c ie ” . 22.20 —  Z a  co  m i  p ła ­
ca . 22.30 — D z ie n n ik .
P I Ą T E K ,  4. IV T

6 i  6.30 -  T T R . 12.30 — R ed . s z k o l 
n a  z a p o w ia d a . 12.45 — T e le fe r ie  — 
f i l m  „ P a n ie n k a  z o k ie n k a ” . 15.25
— N U R T  — f i lo z o f ia  1 5 .5 5 -----
O b ie k ty w .  16.30 —  P ią te k  z P a n ­
k r a c y m .  16.55 — S tu d io  T V M . 17.10
— W  k r ę g u  r o d z in y .  17.50 — F i lm  
T V P  C z te r d z ie s to la te k ” . 18.40
— W y s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  W R L  
w  P o lsce . 19 — P ie rw s z y  re js .  20.10
— F i lm  p o i. „ P o k ó j  z w id o k ie m  
na  m o rz e ” . 21.45 — S ta b a t  m a -  
te r .  23 — D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I  

P O N IE D Z IA Ł E K .  31. I I I .

14 25 — P r o g r a m  w o js k o w y .  14 50

—  W s z y s tk o  ju ż  b y ło .  15.30 — 
N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro ­
d z ie . 16 — P o ra d n ia  m ło d z ie ż o ­
w y c h  o r g a n iz a to ró w  s p o r tu .  16.30
—  J . n ie m ie c k i.

D Z IE Ń  W Ę G IE R S K I W' T V P

17.15 — W ę g r y  1980. 17.35 — W  b u ­
d a p e s z te ń s k ie j d y s k o te c e . 17 45 — 
A lb u m  3 5 - le c ia  — w ę g ie rs k a  ro -  
— A lb u m  3 5 - le c ia  — r o ln ic tw o .
18.20 — P r .  m u z y c z n y  „ G d y  
ch ce sz  z o s ta ć  d u d a r z e m ” . 18.35 — 
A lb u m  3 5 - le c ia  — w ę g ie rs k a  ro­
d z in a .  18.50 —  P r .  b a le to w y .  19 —

F i lm  a n im o w a n y  „ G u s ta w ” . 19.10 — 
K r o n ik a  ( lo k . ) .  20.10 — F i lm  „ B u ­
d a p e s z t” . 20.40 — R e p . „ W s z y .  
s tk ie  d r o g i  p ro w a d z ą  d o ...”  21 — 
G r a  z e s p ó ł „ S a t u r n u s ” . 21.20 — 
F i lm  s a t y r y c z n y  „ S lg o n z o n ia ” . 
21.40 — W  b u d a p e s z te ń s k ie j d y ­
s k o te c e . 23 — F i lm  w ę g . „G o rą c e  
p o la ” .

W T O R E K . 1. IV .

14.35 — K u l is y  T V .  15.05 — M a ­
g a z y n  lo tn ic z y .  15.35 — Z w ie r z y ­
n ie c  16.05 — J. a n g ie ls k i.  16.35 — 
J . n ie m ie c k i  17 — D la  d z ie c i „ C u  
d a c z e k ” . 17.30 — P o r a d n ik  moto­
r y z a c y jn y  18 — P o ra d n ia  . Z a u ­
f a c ie " .  18.30 — C z y m  na  m o rz e . 
20.10 — W to r e k  m e lo m a n a  — m u ­
z y k a  b a r o k u  21.10 — 24 g o d z .n v
21.20 — G a la  a n g ie ls k a  „ M id e m

76”  21.45 — F i lm y  r e k la m o w e  p o l­
s k ie  i  w ę g ie r s k ie .

Ś R O D A , 2. IV .

14.30 —  W to r e k  m e lo m a n a . 15.30
—  S o n d a . 15.55 — In te r s tu d io .  16.25
— J . r o s y js k i .  16.55 — J .  a n g ie l­
s k i.  17.25 —  W s z e c h n ic a  T V .  17.55
— K in o  O b ie ż y ś w ia t .  18.25 —
W ie lc y  z n a n i i  n ie z n a n i.  19.10 — 
K r o n ik a  ( lo k . ) .  20.10 — F i lm  w ę g . 
„ U w o d z ic ie l ” . 21.40 — W s z y s tk o  
ju ż  b y ła  „M u z y c z n e  s t r o f y ” . 22.15
—  24 g o d z in y . 22.25 — P e ga z  M ło ­
d y c h . 22.55 — B e z  re c e p t.

C Z W A R T E K , 3. IV .

15.10 — W s z y s tk o  ju ż  b y ło .  ¡5.45
— S k a rb ie c . 16.15 — D o m  i  m y .
16.30 — J . f r a n c u s k i .  16.55 — J . r o ­
s y js k i .  17.30 — P r z e w o d n ik  m u_  
z y c z n y . 17.55 — P r ,  p u b l.  „ P o s ta ­
w y ” . 18.25 — M is t rz o s tw a  P o ls k i 
w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w . 20.10 — 
N U R T  — n a u c z a n ie  p o c z ą tk o w e . 
20.40 — N U R T  — p s y c h o lo g ic z n e  
p r o b le m y  s z k o ln e g o  o c e n ia n ia  i  
e g z a m in o w a n ia . 21.10 — N U R T  — 
f i lo z o f ia .  21.40 — 24 g o d z in y . 21.50
— F i lm  T V  b u łg .  „ N ie ła t w y  w y ­
b ó r ” .

P IĄ T E K ,  4. IV .

14.50 —  P e g a z . 15.35 — P rz e w o d ­
n ik  m u z y c z n y . 16 — C z e rw o n e  
b e r e ty .  16.30 — J . f r a n c u s k i .  16.55
— P o r a d n ik  d z ia łk o w c a .  17.25 —
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ S e k r e t y  k i ­
n a ”  17.55 — In fo r m a to r  t u r y ­
s ty c z n y .  18.25 — K lu b  J a z z o w y  
S tu d ia  G a m a . 19.10 — K r o n ik a  
( lo k  ) 20.10 — T e a tr  W s p o m n ie ń
— 1969 — „ S z k ic e  d o  p o r t r e t u ” .
C . K .  N o r w id a .  21.15 — 24 g o d z i­
n y .  21 25 — R e o o r ta ż  P r z y ja ­
c ie ls k ie  s p o tk a n ia ” . 22 — P re m ie ­
ra  w  d w ó jc e  „ T e le fo n  B u t te r ­
f i e ld  8”  7 E l is a b e th  T a y lo r .

7.05 F a la  80 7.15 C o n ie d z ie la  a ra  
k a p e la .  7.30 M o s k w a  1 z m e lo d ia  i  
p io s e n k ą . 8.20 M u s ic o n . 9.05 R a d io ­
w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  10.05 P ó ł 
w ie k u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  10.30 T e a t r  
d la  d z ie e i .O  k r ó l u  1 W y s k r o b k u ” . 
Ł1 N ie d z ie ln y  k o n c e r t  O IR T .  12.05 
„ W  s a m o  p o łu d n ie ”  13 S tu d io  „ G a ­
m a ” . 14.30 W  J e z io ra n a c h ” . 15 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T e a t r  P R  
„ W y z w o le n ie ” . 17.35 S tu d io  M ło ­
d y c h .  18.27 R ó ż n e  b a r w y  p io s e n k i.  
10.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  20 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 .M o le  r a ­
d io ” . 28 T e le g r a m y  m u z y c z n e  ze 
ś w ia ta .  28.30 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z ­
n a . 23.15 R e w ia  p io s e n e k . 23.45 M u ­
z y k a  ja z z o w a . 0.06 K a le n d a rz  k u l ­
t u r y  p o ls k ie j .  O.ld N o c  z m e lo d ia  i  
p io s e n k a  z O ls z ty n a .

P R O G R A M  I I

6.40 Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  7 M e lo ­
d ie  n ie d z ie ln e g o  p o r a n k a .  7.35 K o n  
c e r t  p o r a n n y .  8 „ N ie d z ie ln e  s p o t­
k a n ia ” . 12.05 P o ra n e k  m u z y k i  s y m ­
fo n ic z n e j .  13 T e a t r  P R  .K w a te r y ”  
i  „ I n t e r p r e t a c ja ” . 14.35 W ę g ie rs k a  
m u z y k a  lu d o w a .  15 R a d io w y  T e a tr  
d la  M ło d z ie ż y  .G o d z in a  w y c h o w a w  
c z a ” . 15.45 H o r o s k o p  r e k la m o w y .  
16 K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  16.30 M ie  
d z y n a r o d o w y  D z ie ń  Ż a r tu  i  H u m o ­
r u .  18 P a n o ra m a  w o k a l is t y k i  p o l­
s k ie j .  16.35 F e l ie to n  p u b l ic y s t y k i  
m ię d z y n a r o d o w e j .  18.45 M o d a  i  o io -  - 
s e n k a . 10 Ś p ie w a  J a n e  M a n s o n .
19.20 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 20 W ie l  
c y  a r t y ś c i  e s t ra d y  i  k a b a r e tu .  21 
W o js k o ,  s t r a te g ia  o b ro n n o ś ć . 21.15 
P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.30 K o n c e r t  
w ie c z o rn y .  22.30 W s p o m in a m y  d e ­
b iu t y  — K a z im ie rz  D z ie w a n o w s k i.  
23 A r c y d z ie ła  m u z y k i  d a w n e j.  
23.35 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a r o d o w a .
23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

7.05 Z a  k ie r o w n ic a .  7.30 N a  g ó r a l­
s k a  n u tę .  7.50 N a  p o b o c z u  w ie l k ie j  
p o l i t y k i .  8 N a sze  t y p y  —  p rz e g lą d  
a u d y c j i  ty g o d n ia .  8.35 C o  k t o  lu b i .
9 „ Z a k a z  w ja z d u ”  9.10 K o m u  p io ­
s e n k ę . 9.30 W  s t r o n ę  k u l t u r y .  9.50 
P u z o n iś c i z N o w e g o  O r le a n u .  10 60
m in u t  n a  g o d z in ę ” . M T rę b a c z e  z  
N o w e g o  O r le a n u  11.15 N ie d z ie ln a  
s z k ó łk a  m u z y c z n a . 18 „ K o ło b r z e g  
45”  12.25 M u z y k a  z s a l k o n c e r to ­
w y c h . 13.20 P rz e b o je  z  n o w y c h  
p ły t .  14.05 P e ry s k o p  — p rz e g lą d  
w y d a rz e ń  ty g o d n ia .  ¡4.30 Z  n o w y c h  
n a g ra ń  p r o g r a m u  I I I .  15 R e p o r ta ż .
15.20 P r o d u k t ’ 16 J e d n a  z le n ie j  
p rz e p r o w a d z o n y c h  a k c j i ”  — s łu c h , 
16.44 G w ia z d y  ja z z u  i  p io s e n k i z 
o r k ie s t r a  C o u n ta  B a s ie g o . 17 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  19 G w ia z d y  
ja z z u  i  p io s e n k i z o r k ie s t r a  C o u n ­
ta  B a s ie g o  19 35 O p e ra  ty g o d n ia .  
19.50 .Z a k a z  w ja z d u ”  20 J a z z  P ia ­
n o  fo r t e .  20.40 P o k o r n y c h  p r z y ja ­
c ió ł  tw a r z e  k o s m a te ” . 21 D n i  M u ­
z y k i  K  S z y m a n o w s k ie g o  w  Z a k o ­
p a n e m  22 08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w  22.15 J e r z y  S z a n ia w s k i — 
O p o w ie ś c i p r o f .  T u t k i  28.30 W ie lk ie  
g w ia z d y  s ta re g o  k in a .  23.05 W ie ­
c z o rn e  s p o tk a n ia  J a n is  J a n . 23.45 
M ie d z y  d n ie m  a s n e m

P R O G R A M  IV

7.05 M u z y k a  V iv a ld ie g o  8.05 N ie ­
d z ie ln e  r y t m y  8.15 M u z y k a  w o j ­
s k o w a  (s te re o )  8.35 P o ra n e k  z M u ­
z a m i.  10.30 O d  F r o m b o rk a  d o  W o l i ­
n a  11 Jez  ła c iń s k i  11.20 C h ó r  R a ­
d ia  i  T e le w iz j i  R a d z ie c k ie j.  10.35 
Z g a d n i j  s p ra w d ź  — o d p o w ie d z .
12.05 T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y

Z a  C h le b e m ”  12 43 K lu b  o l i m p i j ­
c z y k ó w  ¡3 30 K o n c e r t  z g w ia z d ą

E r u p t io n ”  14.10 U m y s ł  k t ó r y  
sa m  s ie b ie  o d n a la z ł ”  — s łu c h  14 40 
M u z y k a  z ie d n e i p ł y t y  15 T e a tr  
B R  . A l i n a o l i k u k ib la u ”  16.05 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń  16 30 M u z y c z n y  p r o ­
g ra m  s te re o  17 30 W a rs z a w s k i T y ­
g o d n ik  D ź w !.e k o w v  18 R a d io la ta r -  
n ia  16 30 T a m  g d z ie  d a w n y  o b y ­
c z a j n ie  z a g in a ł"  19 G ia c o m o  P u c ­
c in i  T o s c a ” . 22.10 M u z y k a  C h a r le -
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Sesja MRN
W CZORAJ odbyła się trz y ­

nasta w bieżącej kadencji sesja 
zwyczajna M ie jsk ie j Rady Na­
rodow ej w  Szczecinie. W  tra k ­
cie obrad, k tó rym  przewodni­
czył Tadeusz W aluszkiew icz — 
przewodniczący M RN, radni 
p rz y ję li do zatw ierdzającej w ia 
domości in form acje  na temat: 
rea lizac ji in w estyc ji ośw iato­
w ych  ze szczególnym uwzględ­
n ien iem  nowo powstających o- 
s ied li m ieszkaniowych oraz 
przebiegu rem ontów szkół i  
przedszkoli na terenie miasta 
Szczecina, działań podejm owa­
nych przez prezydenta miasta 
zm ierzających do polepszenia 
zaopatrzenia Szczecina w  a rty ­
k u ły  ogólnospożywcze, remon­
tó w  i m odernizacji starych za­
sobów mieszkaniowych jako 
czynnika wspierającego nowe 
budow nićtw o w  zaspokajaniu 
potrzeb m ieszkaniowych ludno­
ści oraz pod ję li w  tych  kw e­
stiach uchw ały. Zgłoszono ta k ­
że liczne in terpelacje radnych, 
dotyczące codziennych proble­
m ów  naszego miasta.

Jutro handlowa niedziela

Wiosna -  czas porządków

Sygnały Czytelników
W C Z O R A J  na  d l  r e k o rd  w  c ią g u  w e m . A  o to  d a ls z y  c ią g  naeze.i

s rs  s łs ,7™ ¡ f « Ł r i r f f L *
ą S iS K !  "> • S t a lc z y n ik a  HO, u l .  S ta lm a c h a

PRZEDŚWIĄTECZNE ZAKUPY
ZG ODNIE z tradycją w każdą przedświąteczną niedzielę wać będzie norm aln ie jak w 

handlowcy pracują na zdwojonych obrotach. W ten sposób dn i powszednie. Natom iast w 
stwarza się szczecinianom możliwość zakupów. Można także środę, czwartek i piątek w ięk- 
wybrać się na nie — korzystając z wolnego od pracy dnia — szość sklepów otw arta będzie 
całą rodziną. d lu ?e3- 0  szczegółach po in for-

m ujem y naszych Czyte ln ików
T A K  będzie również i ju tro , będą w  godzinach od 10 do 16. ca bieżąco.

W szystkie sklepy przem ysłowe Jedynym  w y ją tk iem  są placów- 
będą czynne w godzinach od 10 k i mięsne, w ę d lin ia rsk ie  i gar­
do 16. Jest więc okazja do za- m ażeryjne, k tóre tego dnia bę- 
kupu m ebli, wyposażenia go- dą zamknięte. Wiąże się to  z 
spodarstwa domowego (np. lo - faktem , że Urząd M ie jsk i u- 
dów k i itp.) oraz odzieży i sprzę c h y lił na  poniedziałek 31 bm. 
tu  radiotechnicznego. Dotyczy zakaz sprzedaży wyrobow m ię­
to również placówek a jency j- snych i  wszystkie sklepy tej 
n y,ch branży będą czynne norm alnie.

Nieco inaczej funkcjonować W  na jb liższą niedzielę za- 
będzie sieć handlu spożywcze- m kn ię te  zostaną ponadto p la­
go. Dyżurne sklepy spożywcze ców ki piekarnicze. Przypom i- 
prowadzące sprzedaż m leka i nam y o tym , bo warto zaopa- 
pieczywa czynne będą w godzi- trzyć  się w  pieczywo juz dziś. 
nach od 7 do 10. Pozostałe p la- N a tom ias t wszystkie sklepy 
ców k i spożywcze, prócz tych o ow ocowo-w arzyw ne, nawet te 
jednoosobowej obsłudze, czynne które posiadają jednoosobową 

obsługę, czynne będą ju tro  od

b a ła g a n u : p o d w ó rz e  u l .  L a n g ie w o -d ie m  B a ł t y k  d z ia ła n ia  b y ł y  d o -  
t r z e b n e  i  s p o tk a ły  s ie  ze soo łe cz . 
n a  a k c e p ta c ja  o ra z  d u ż y m  odze-

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 14.20 na  

u l .  M ie s z k a  I  a u to b u s  ..A u to s a n ”  
n a le ż ą c y  d o  W P U T  ..P o m e ra n ia ”  
p o t r a c i ł  7 2 - le tn ie g o  W ła d y s ła w a  F . 
k t ó r y  p ro w a d z a ć  r o w e r  n ie s p o d z ie ­
w a n ie  w s z e d ł n a  je z d n ie . K a r e tk a  
p o g o to w ia  p r z e w io z ła  ra n n e g o  do  
s z p i ta la  p r z y  u l .  A r k o ń s k ie j .  P ó ł 
g o d z in y  p ó ź n ie j na  u l .  F i r l i k a  d o ­
s ta ł  s ie  p o d  k o ła  . .F ia ta ”  125 d  38- 
łe fcn i W o jc ie c h  J . W y p a d e k  s k o ń ­
c z y ł  s ie  z ła m a n ie m  n o g i i  in n y m i  
o b ra ż e n ia m i.

W  J E Z IO R Z E  k o ło  P r z y b ie rn o w a  
u t o n ą ł  m ie s z k a n ie c  t e j  m ie is c o w o ś  
c i,  4 3 - le tn i K a z im ie rz  Z . Z  p rz e ­
k a z a n e j n a m  p rz e z  M O  in f o r m a c j i  
w y n ik a .  iż  K a z im ie r z  Z . je c h a ł  m ó  
to ro w e r e m  n a  r y b y  p o  z a m a rz n ię ­
t e j  t a f l i  je z io ra  i  w  o d le g ło ś c i o k . 
80 m e t r ó w  o d  b rz e g u  w p a d ł  do  
p r z e rę b la .  R a to w n ic y  w y ł o w i l i  n a i 
p ie r w  p o ja z d  a p ó ź n ie j z w ło k i  
w ła ś c ic ie la ,  (ap )

cza  4, p r a w a  s t r o n a  h o te lu  
d a ” , u l .  C h ło p s k a  59 w  K lę s k o w ie  
p r z y  s k le p ie  s p o ż y w c z y m  ( w ia t r  
r o z n o s i p a p ie ry ,  k tó r e  n ie  m ie szczą  
s ię  w  k u b ła c h ) ,  u l .  M e ta lo w a , u l.  
L e s z c z y ń s k ie g o  13, u l .  K r a s ic k ie g o  
5, u ,  13 ( k a łu ż e  w o d y  i  ń ie  s p rz ą ­
ta n a  o d  l a t  d ro g a  m ię d z y  p o s e s ja ­
m i  11— 13), u l .  L e s z c z y ń s k ie g o  23, 
u l .  B e jz y m a  (ś m ie c i w y s y p u ją  s ię  
z  p o je m n ik ó w ) ,  u l .  S m o c z a , s k a rp a  
p r z y  u l .  J a n ic k ie g o  i p la c  z a b a w  
p r z y  u l .  G o s z c z y ń s k ie g o  4 -a , u l .  
M ilc z a ń s k a  12 i  u l.  L a m p e g o . C z y ­
te ln ic y  s y g n a l iz u ją ,  że p o w a ż n e  za ­
n ie d b a n ia  w y s tę p u ją  ta k ż e  na  
C m e n ta rz u  C e n tr a ln y m , a z w ła s z ­
cza na  te re n a c h  p r z y le g ły c h  d o  u l.  
M ie s z k a  I  i w  O g ro d z ie  D e n d r o ­
lo g ic z n y m , g d z ie  z r o b io n o  s k ła d o w i 
s k o  g a łę z i z in n y c h  m ie js c  S zcze­
c in a .  M ó w ią  o w rę c z  d z iw n y m  p o ­
s tę p o w a n iu  p r a c o w n ik ó w  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j n r  19 p r z y  u l .  R e w o ­
l u c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  17, g d z ie  z 
b o is k a  s z k o ln e g o  w y rz u c o n o  ś m ie c i 
d o  o g r ó d k ó w  s ą s ia d ó w . M ó w ią  te ż  
o  w r a k u  s a m o c h o d o w y m  p r z y  u l.  
S ło w a c k ie g o  5, k t ó r y  s to i  t u  od  
d łu ż s z e g o  czasu .

D Z IĘ K U J E M Y  za d o ty c h c z a s o w e  
s y g n a ły ,  L ic z y m y  na  to  że  M ie j ­
s k a  S łu ż b a  P o rz ą d k o w ą  r u s z y  pod 
w s k a z a n e  p rz e z  C z y te ln ik ó w  a d r e ­
sy . C z e k a m y  na  d a lsze  te le fo n y  
p o d  n u m e r e m  462-35 w  go dz . od  liO 
d o  12 1 d o  S tu d ia  B a ł t y k  p o d  n u -

godz. 10 do godz. 16. Sprzedaż 
delikatesów odbywać się będzie 
ty lko  w 2 wyspecjalizowanych 
placówkach tego typu przy al. 
W ojska Polskiego 52 i al. W y­
zwolenia 6—8 w godzinach od 
14 do 20, pozostałe będą za­
m knięte.. Restauracje i  zakłady 
gastronom iczne otwarte są jak 
w  każdą niedzielę. Wszystkie 
k io sk i „R uchu”  natom iast będą 
fu n kc jo n o w a ły  ja k  w  dzień po­
w szedni (w zw iązku ze zbiórką 
m a ku la tu ry ) i  zostaną zam knię­
te dop iero o godz. 17 (oprócz 
dyżuru jących). Ponadto czynne 
będą dyżurne kw iac ia rn ie : przy 
ul. Świerczewskiego 3 i  W ie l­
k ie j 4 (od godz. 10 do 16) oraz 
przy al. N iepodległości n r 2 (od 
godz 14 do godz. 20).

W szystkie placówki usługowe 
będą zam knię te oprócz zakła­
dów fryzjersko-kosm etycznych, 
które m ają funkcjonow ać od 
godz. 7 do 14. Ponadto dyżury 
pełnić w in n y  zakłady fo togra­
ficzne p rzy  al. W ojska Polskie­
go 38, ul. Obrońców S ta lingra­
du 12, al. W yzwolenia 84, ul. 
W ie lk ie j 11, ul. M arcina 1 i ul. 
B a ta lionów  Chłopskich 33, w 
godz. od 11 do 16, Zakład op­
tyczny p rzy al. Wojska Polskie­
go 34 czynny od godz. 9 do 15 
i pogotowie rad iow o-te lew izy j­
ne W PHW  przy ul. W ie lk ie j 25, 
tel. 356-96 i 359—55, które p rzy j 
mować będzie zgłoszenia na­
p raw  pomiędzy godz. 9 a 12. 
Ponadto od 8 do 16 czynna bę­
dzie s tac ja  obsługi samochodów 
PZM ot. przy al. Piastów n r  2, 
tel. 801-52.

W poniedziałek i  w torek sieć 
hand low a Szczecina funkc jono-

W  „Pinokiu“ — bezjicealistów

Dyskoteka mocnych wrażeń

Nowe ceny
warzyw i owoców

W O J E W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O - 
g ro d n ic z o -P s z c z e la rs k a  u s ta l i ła  no ­
w e  c e n y  w a r z y w  i  o w o c ó w , o b o ­
w ią z u ją c e  w  S z c z e c in ie  od  d z iś : 
z ie m n ia k i  k g  3,50 z ł.  ja b łk a  1 g r u ­
pa  c e n o w a  8,50, 17 i  22, ja b łk a  I I  
g ru p a  c e n o w a  14 i  18 z ł, ja b łk a  I I I  
g r u p a  ce n o w a  10 z ł.  o rz e c h y  w ło ­
s k ie  70 z ł, o rz e c h y  la s k o w e  100 z ł. 
o rz e c h y  w ło s k ie  łu s k a n e  340 z ł. b u ­
r a k i  6,50, c e b u la  z a s c h n ię ta  18 z ł. 
c e b u la  z e  s z c z y p io re m  (p ę c z e k )  9 z ł. 
c h rz a n  o g r o d o w y  20 i 35 z ł, c zo sn e k  
k g  130 i  200 z ł,  k a p u s ta  b ia ła  6.50 
1 8 z ł,  k a p u s ta  c z e rw o n a  i  w ło s k a  
7 i  9 z ł,  m a rc h e w  6 i  7.50, o g ó r k i 
s z k la r n io w e  k r ó t k ie  110 z ł,  o g ó r k i  
s z k la r n io w e  d łu g ie  90 z ł. p o r y  12 i 
15,50 z l,  p o m id o r y  s z k la r n io w e  130 
i  200 z ł.  p a p r y k a  70 z ł, p ie tru s z k a
14.50, s e le ry  18 z ł,  s a ła ta  g łó w k a  od 
7 d o  13 z ł ,  w ło s z c z y z n a  p ę c z e k  8.50 
z ł ,  k a p u s ta  k w a s z o n a  k g  11 z ł.  o -  
g ó r k i  k w a s z o n e  13 z ł.  p ie c z a r k i  65 
i  80 z ł ;  p r o d u k ty  u m y te  i  o p a k o ­
w a n e : z ie m n ia k i  2 k g  9 z ł, 3 k g
13.50, b u r a k i  k g  8,50, c e b u la  21, 
m a rc h e w  10 z ł. 0.5 k g  6 z ł. p ie t r u s z  
k a  0 %  k g  10 z ł.  s e le ry  1 k g  20.50, 
ja b łk a  I  g r u p a  ce n o w a  19,50 i  24,50, 
na  ta c k a c h  20,50 ł  25,50. ja b łk a  I I  
g ru p a  ce n o w a  16 50 i  20.50, w ło s z ­
c z y z n a  0.5 k g  9 z ł.

P o lm ozby t zaprasza

„Wypadek -  
i co dalej?”

W Y P A D K I samochodowe nie 
należą ani do spraw przyjem ­
nych ani też — w yją tkow ych . 
Często np. k ie row cy uczestni­
czący po raz pierwszy w n a j­
banalniejszej nawet „stłuczce”  
nie bardzo wiedzą co pow inn i 
robić: czy należy wezwać MO? 
Jak załatw iać sprawę odszko­
dowań? Gdzie i  k iedy remon­
tować pojazd?

O C Z Y W IŚ C IE  n a  te  p o d s ta w  » w «  
p y ta n ia  o d p o w ie d ź  p o w in n a  z n a j­
d o w a ć  s ię  w  m a te r ia ła c h  in fo r m a ­
c y jn y c h  ( fo ld e r a c h ) ,  w rę c z a n y c h  
k a ż d e m u  k ie r o w c y  p rz e z  z a in te r e ­
s o w a n e  in s t y t u c je  w ra z  z k lu c z y ­
k ie m  d o  n o w e g o  p o ja z d u . N ie s te ty ,  
ta k ic h  w y d a w n ic tw  n ie  m a  i, j a k  
s a d z im y  n ie p r ę d k o  s ie  z n a jd a . A  
p rz e c ie ż  ju ż  od  d a w n a  d o  n ie g r o ź ­
n y c h  z d e rz e ń  ( k ie d y  n ie  m a  o f ia r  
w ' lu d z ia c h ,  c z y  w ie lk ic h  s t r a t  m a ­
te r ia ln y c h )  n ie  tr z e b a  w z y w a ć  m i ­
l i c j i ,  a  je d y n ie  u s ta l ić  z c z y je j  w i ­
n y  n a s tą p i ła  k o l iz ja  (c o  z k o le i  
je s t  w a ż n e  d la  P Z U ) . T a k ic h  s p ra w  
je s t  z n a c z n ie  w ię c e j  i  w a r to  o  n ic h  
w ie d z ie ć . B ę d z ie  k u  te rn u  d o b ra  
o k a z ja  w  n a d c h o d z ą c y  p o n ie d z ia ­
łe k ,  31 b m . S ta c ja  P o lm o z b y tu  p r z y  
u l .  B ia ło w ie s k ie j  2 za p ra s z a  na  
s p o tk a n ie  „ W y p a d e k  -  i  co  da­
le j? ”  z u d z ia łe m  e k s p e r tó w  z K W  
M O , P Z U  i  P Z M o t . ,  k t ó r e  ro z p o c z ­
n ie  s ię  o g o d z . 18. W  p ro g r a m ie  
p  r z e w id z ia  n o  ta k ż e  z w ie d z a  n ie  s ta -

N A T O M IA S T  ju t r o  w  g o d z . o d  8 
d o  13 w  s ta c j i  O b s łu g i W o je w ó d z ­
k i e j  S p ó łd z ie ln i  U s łu g  M o to ry z a ­
c y jn y c h  w  K o łb a s k o w ie  m o ż n a  
b e z p ła tn ie  u s ta w ić  ś w ia t ła  o ra z  
z b a d a ć  u k ła d  h a m u lc o w y ,  a ta k ż e  
(a le  za  o d p ła tn o ś c ią )  p rz e p ro w a d z ić  
d ia g n o s ty k ę  s i ln ik a .

Makulatura i butelki

Zbiórka surowców wtórnych
JUTRO we wszystkich kios- Będzie można sprzedać bu­

kach „R uchu”  można będzie te lk i kaucjonowane oraz słoje 
oddać M akula turę. Dochód ze typu  tw is it-o ff. 
sprzedaży starych gazet i pa- *

Notatnik szczecińskipłerów  zostanie przekazany na 
fundusz Polskiego K om ite tu  
O lim pijskiego. Tego dnia moż­
na będzie nie ty lk o  pozbyć się 
z domu starych papierów: Wo­
jewódzka Spółdzielnia Spożyw­
ców, odpowiadając na nasz apel 
opublikow any 26 bm., organizu­
je tzw. „S Z K L A N Ą  N IE D ZIE ­
LĘ ” . M ieszkańcy będą więc 
m ogli sprzedać również bute lk i, 
s ło ik i i  inne opakowania szkla­
ne, na jak ie  natra fią  w cząsie 
wiosennych porządków.

A  zatem ju tro  w  godzinach 
od 10 do 14 pracownicy WSS 
uruchom ią wszystkie 32 stałe 
punkty  skupu opakowań szkla­
nych oraz 9 dodatkowych przy 
sklepach: przy ul. ul. Karpia, 
E. G ierczak, Bogusława, A rm ii 
Czerwonej, W itk iew icza, San­
tockie j, Tatrzańskie j, Reymon­
ta i  Przyszłości.

♦  D O M ' K u l t u r y  p r z y  u l .  M a r c i ­
n a  2 za p ra sza  d z ie c i i  m ło d z ie ż  s p e ­
c ja ln e j  t r o s k i  w ra z  z r o d z ic a m i na  
w y s -tę p y  z e s p o łu  a r ty s ty c z n e g o  
P a ń s tw o w e g o  Z a k ła d u  W y c h o w a w ­
cze g o  w  T a n o w ie  d z iś  o g o d z . 17.

♦  D K  W s p ó ln y  D o m  o ra z  O g n i­
s k o  T K K F  „ P ia s t  —  R u g ia ”  z a p r a ­
s z a ją  n a  w y p r a w ę  w io s e n n ą  w ra z  
z „ to p ie n ie m  M a r z a n n y ” . Z b ió r k a  
w  n ie d z ie lę  o g o d z . 9 p rz e d  D K  na 
u l .  M a r c in a  2.

♦  Z A R Z Ą D  A e r o k lu b u  S z c z e c iń ­
s k ie g o  in fo r m u je  w s z y s tk ic h  c z ło n ­
k ó w  s to w a rz y s z e n ia , że 30 b m . o 
go dz . 10 w  k lu b ie  B o n  T o n  (a l.  
W y z w o le n ia  85) o d b ę d z ie  s ię  W a ln e  
Z g ro m a d z e n ie .

♦  W  D K  „ S ło w ia n in ”  p r z y  u l .  
K o rz e n io w s k ie g o  2 w  n ie d z ie lę  o 
g o d z . 14 o d b ę d z ie  s ię  W o je w ó d z k i 
P rz e g lą d  Z e s p o łó w  E s t ra d o w y c h .

♦  K L U B  M P iK  z a p ra s z a  m e lo m a ­
n ó w  w  n ie d z ie lę  o  go dz . 13 na  
k o n c e r t  p r im a a p r i l i s o w y  w  w y k o ­
n a n iu  m u z y k ó w  F i lh a r m o n ii .  K o n ­
c e r t  p o p r o w a d z i W a le r ia n  P a w ło w ­
s k i.  W s tę p  w o ln y .

O T R Z Y M A LIŚ M Y  niedawno 
lis t  od uczniów jedne j z klas 
czw artych Liceum  Ogólno­
kształcącego n r  6. Sprawa pod­
niesiona w n im  jest ty lko  z 
pozoru błaha. Opisane wydarze­
n ia  są jednym  z charakterysty­
cznych przykładów  manowców 
tzw. ro z ry w k i masowej.

Jak wiadomo (p rzyna jm n ie j 
licealistom ) studencki k lu b  
„P in ok io ”  organizuje dyskoteki 
dla młodzieży szkół średnich. 
Działalność ta, orowadzona w 
godzinach popo idn iow ych, ma 
na celu um ożliw ienie uczniom 
ku ltu ra lnego (oczywiście bezal­
koholowego) spędzenia czasu. 
Powiększa ona również niezbyt 
bogatą kasę klubu.

—  Ale czy ktoś z „Kuriera” 
wie co się tam dzieje przy w ej­
ściu? — pyta ją  licealiści. — 
Pchają z góry, z boku, dzlew- 
czyny krzyczą, ale... też się 
pchają. Nagle studenci miesz­
kający nad klubem rzucają na

głowy stojących plastikowy 
worek pełen lodowatej wody. 
Jak tańczyć mając mokrą gło­
wę i całe przemoczone ubranie?

Droga Redakcjo, jest chyba 
ktoś, kto mógłby zająć się tą 
sprawą...

ZA JĘ LIŚ M Y  SIĘ. Tym  bar­
dziej, iż dwa dn i później w na­
szej poczcie znaleźliśmy nastę­
pujące zawiadomienie: „W
związku z N IEW ŁA ŚC IW YM  
ZA CHOW ANIEM  SIĘ M ŁO ­
DZIEŻY w klubie, decyzją Ra­
dy Klubu „Pinokio” odwołane 
są dyskoteki dla młodzieży 
szkół średnich”.

M ów i k ie row n ik  k lubu , pia­
stujący tę funkc ię  od 7 la t  Le­
on Łabuć:

— D Y SK O TE KI dla uczniów  
organizujem y ju ż  od 6 la t, .ni­
gdy jednak ich zachowanie nie 
było tak złe, ja k  ostatnio. P rzy­
czyna naszej decyz ji jest pro­
sta. W czasie je dne j z popo­
łudn iow ych zabaw ktoś rzuc ił

butelkę po „ M irin d z ie ”  w  tań­
czący tłum . Poważnie ranną w 
głowę dziewczynę zabrało po­
gotowie.

Za 4—5 tys. zł, które w p ły ­
w a ją  ze sprzedaży bile tów  nie 
chcemy już d łuże j ryzykować. 
Jeśli zaś chodzi o lanie wodą 
przez m ieszkańców Domu Stu­
denckiego, to sprawa ta stanie 
na wokandzie Sądu Koleżeń­
skiego SZSP.

T Y L E  same fakty . N iestety, 
po tw ierdza ją  one raz jeszcze 
powszechną opinię dotyczącą za 
równo braku dostatecznej licz­
by dyskotek z prawdziwego zda_ 
rżenia, ja k  i sm utny fa k t n ie ­
właściwego (de lika tn ie  mó­
wiąc) zachowania się byw a l­
ców tych  przybytków. (mor)

P.S. A  swoją drogą, nie od­
m aw ia jąc młodzieży szkolnej 
prawa do zabawy, sądzimy że 
licea liści z klasy IV  bardziej 
pow inn i dziś myśleć o maturze, 
niż o dyskotece...

Um ówmy się pod... w ieszakiem!
Fot.: Z. Jodkowski


